
XVIII Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Szczecinie

Wspólne działanie -  
gwarancje sukcesu

•  Janusz Brych - 1 sekretarzem KW
•  Wystąpienie Jerzego Łukaszewicza
•  Wybór delegatów na V III Zjazd

HYMNEM narodowym rozpoczęło odbytq w ubiegłą so­
botę, 15 grudnia 1979 r. XVIII Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR w Szczecinie. Obrady 
otworzył I sekretarz KW PZPR Janusz Brych. Nawiązując 
do przebiegu kampanii sprawozdawczo-wyborczej szcze­
cińskiej wojewódzkiej organizacji partyjnej i dyskusji 
przedzjazdowej opartej o Wytyczne KC PZPR na VIII Zjazd 
PZPR, podkreślił on dorobek ostatniego dziesięciolecia w 
województwie szczecińskim jako wynik konsekwentnej rea­
lizacji uchwał VI i VII Zjazdu PZPR.
— DO obrad przystępujemy 

wzbogaceni o wnioski z przebiegu 
kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej oraz dyskusji przedzjazdowej 
—- powiedział m. in. w swym za­
gajeniu Janusz Brych. — Świa­
domi jesteśmy wzrostu siły i po­
myślności narodu, przekonani, że 
kraj nasz stanowi mocne ogniwo 
w braterskim sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi.

W obradach konferencji uczest­
niczyli: zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, sekretarz 
KC Jerzy Łukaszewicz, członek 
KC, redaktor naczelny „Trybuny 
Ludu" Józef Borecki, członek KC, 
szef Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego Józef Siwicki, zastępca 
kierownika Wydziału Administra­
cyjnego KC Piotr Stecko, prze­
wodniczący ZG ZZM Romuald 
Jankowski. Ponadto udział wzięli: 
przewodniczący WK FJN prof. 
Piotr Zaremba, przewodniczący 
WK ZSL Tadeusz Orlof i przewod­
niczący WK SD Tadeusz Stodni- 
czeńko.

Przewodnictwo obrad objęli Sta­
nisław Miśkiewicz i Feliks Lewan­
dowski.

Referat programowy Egzekuty­
wy KW PZPR wygłosił I sekretarz 
KW PZPR Janusz Brych. (Omó­
wienie wystąpienia zamieszczamy 
oddzielnie.)

W dyskusji zabierało głos 23 
mówców, 18 osób złożyło swe 
wystąpienia do protokołu. W dys­
kusji wystąpili: Stanisław Ozimek 
(naczelny dyrektor Stoczni Szcze­
cińskiej), Feliks Lewandowski (I 
sekretarz KZ Zarządu Portu), Ry­
szard Karger (rfaczelny dyrektor 
PZM), Franciszek Warsiński (I se­
kretarz KM-G Łobez), Jerzy Ku­
czyński (wojewoda szczeciński), 
Czesław Uścinowicz (I sekretarz 
KM-G Goleniów), Edmund Motak 
(dyrektor Zjednoczenia PPGR), 
Stanisław Krawczyk (I sekretarz 
KM-G Police), Idzi Drzycimski (re­
ktor AR), Kazimierz Skarbek 
(ZNTK), Wojciech Kaimierczak 
(RW ZSMP), Ireneusz Gwidon Ka­
miński (I sekretarz POP oddziału 
Związku Literatów), Stanisława Mi­
ler (I sekretarz POP Sp-ni „Lo­
tos"), Stefan Piątkowski (komen­

dant wojewódzki MO), Henryk 
Prawda (naczelny redaktor „Gło­
su Szczecińskiego"), Marian Hi- 
larski (rolnik indywidualny), Jadwi­
ga Gratkowska (dyrektor Zespołu 
Szkół Gospodarczych w Szczeci­
nie), Marian Unicki (SKR Witkowo),

PONIEDZIAŁEK, 

1T GRUDNIA 

1979 ROKU 

WYD. AB

u r ie r
szczeciński

N r 280 (10 851) Rok założenia 1945 Cena 1 zl

DELEGACI na X V II I  Wojewódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR.

Bogdan Krzyśko (I sekretarz KM-G 
Pyrzyce), Jerzy Zygmanowski (dy­
rektor naczelny PPDiUR „Odra” ), 
Marian Kowalewski (kierowca au­
tobusu WPKM), Tadeusz Kotowski 
(dyrektor Generalnego Wykonaw­
stwa Inwestycji „Police II") oraz 
Bogdan Matałyga (dyrektor na­
czelny Pomorskiej DOKP w Szcze­
cinie).

J. Łukaszewicz i  J. Brych w  rozmowie z delegatem.

GŁOS zabrał równeż zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC Jerzy Łuka­
szewicz. (Omówienie wystąpienia 
zamieszczamy oddzielnie).

W PODJĘTEJ uchwale XVIII Wo­
jewódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza stwierdziła, że 
w okresie dwóch lat wojewódzka 
organizocja partyjna osiągnęła 
znaczny postęp we wszystkich 
dziedzinach życia partyjnego i ży­
cia społeczno-gospodarczego, rea­
lizując zadania nakreślone w u- 
chwale VII Zjazdu oraz uchwa­
łach kolejnych posiedzeń plenar­
nych KC PZPR. Instancje i orga­
nizacje partyjne skutecznie inspi­
rowały i organizowały wysiłek lu­
dzi procy dla dalszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego Pomo­
rza Zachodniego. Dotychczasowy 
przebieg dyskusji przedzjazdowej 
jest potwierdzeniem, że członko­
wie partii udzielają pełnego po­
parcia treści Wytycznych na VIII 
Zjozd.

W dyskusji obnażono wiele su­
biektywnych przyczyn aktualnych 
trudności, wskazując optymalne 
rozwiązania pobudzające inicjaty­
wę społeczną i gospodorską tro­
skę o sprawy kroju i regionu.

(Dokończenie na str. 2)

Egzekutywa KW PZPR
Janusz Brych 
Kazimierz Cypryniak 
Idzi Drzycimski 
Bogusław Fikiel 
Mieczysław Jędraszak 
Wojciech Kaźmierczak 
Danuta Krzemańska 
Jerzy Kuczyński 
Julian Lenart 
Feliks Lewandowski 
Mieczysław Lewandowski 
Nela Mackiewicz 
Władysław Mazurkiewicz 
Stanisław Miśkiewicz 
Stełan Piątkowski 
Henryk Prawda 
Ryszard Ratajłowicz 
Jan Szota
Tadeusz Waluszkiewicz 
Franciszek Warsiński 
Stanisław Wójcik

Sekretariat KW PZPR
Janusz Brych 

—  I sekretarz KW PZPR 
Kazimierz Cypryniak 
Danuta Krzemańska 
Ryszard Ratajłowicz 
Tadeusz Waluszkiewicz 
Stanisław Wójcik

Członkowie Sekretariatu KW PZPR
Stanisław Gręda

—  I sekretarz KM PZPR w Stargardzie

Julian Lenart
—  przewodniczący Wojewódzkiej Komisji

Kontroli Partyjnej

Stefan Rogalski
—  I sekretarz KM PZPR w Świnoujściu

Henryk Stępa
—  kierownik Wydziału Organizacyjnego KW PZPR
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Osiągnięcia Pomorza Zachodniego
potwierdzeniem słuszności polityki partii
Omówienie referatu Egzekutywy KW PZPR, wygłoszonego przez 1 sekretarza KW —  Janusza Brycha

Z n a c z e n ie  kampanad
s pra wozda wcz»-wyborczej 
w wojewódzkiej organiza 

cjd partyjnej, ja k  i wieńczącej 
ją  Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej, wy­
kracza daleko poza zakres 
spraw wewnątrzpartyjnych — 
oświadczył w  swym wystąpie­
niu I  sekretarz KW  PZPR Ja­
nusz Brych. — Przypadła ona 
bowiem na okres przygotowań 
do V II I  Zjazdu partii, a splata­
ją S ie  w niej dwa nurty  — z 
jednej strony rachunek doko­
nań la t 70, z drugiej zaś 
dyskusja nad Wytycznymi KC 
PZPR na V I I I  Zjazd. Rozwój 
Polski, a więc i Pomorza Za­
chodniego w latach 80 za­
leży zarówno od rezultatów 
bieżącego dziesięciolecia jak i 
kierunków rozwoju, które 
przyjmiemy, ze wszystkimi ich 
uwarunkowaniami, po ogólmo- 
partyjmej i ogólnospołecznej 
dyskusji. W toczącej się obecnie 
w ie lkie j rozmowie Polek i  Po­
laków musimy znaleźć odpo­
wiedź na pytanie: jak najsku­
teczniej sprostać naszym ambi­
cjom i  aspiracjom umacniają­
cym Polsce i Polakom godne 
miejsce w świecie.

Z R O B IL IŚ M Y  ba rd zo  w ie le . S iłą  
sp raw czą  naszych  sukcesów  b y ła  
p a r t ia . N ig d y  d o tą d  n ie  n o to w a li­
ś m y  ta k  s iln e g o , ta k  dyna m iczn e g o  
ro z w o ju  P Z P R  na P o m o rzu  Zacho ­
d n im , ja k  w  m ija ją c e j dekadzie. 
N a P om orzu  Z a ch o d n im  je s t p ra ­
w ie  77 ty s ię c y  k o m u n is tó w , w  
w ię kszo śc i ro b o tn ik ó w  i  r o ln ik ó w , 
p rz e d s ta w ic ie li in te l ig e n c j i  p ra c u ją ­
c e j. Ic h  św iadom ość k s z ta łto w a ła  
p o l i ty k a  nasze j p a r t i i ,  je j  ideow e  
za ło że n ia . Jest to  bezpośredn i do ­
w ó d  na to , że p o l i ty k a  i  p ro g ra m  
P ZP R  2 n a jd u je  sz e ro k i o d d ź w ię k  
spo łeczny , że p rzyc ią g a  co raz  w ię ­
c e j o b y w a te li,  ch cą cych  z le g ity ­
m a c ją  p a r ty jn ą  ja k  n a j le p ie j s łu ­
żyć  s p ra w ie  s w o je j O jczyzn y .

O s ta tn ie  d z ie s ię c io le c ie , to  la ta  
n a jb a rd z ie j d yn a m iczn e g o , w szech­
s tro n n e g o  postępu  w  c a ły m  35-le- 
c iu  P R L . W  p o p rze d n ich  d ekadach  
in n e  b y ły  u w a ru n k o w a n ia , a m b ic je  
i  a s p ira c je . A le  obecn ie  z ro b iliś m y  
ta k  w ie le  ja k  n ig d y  d o tą d . I  od­
n o s i s ię  to  za ró w n o  do ro z w o ju  
g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, zaspoka ja ­
n ia  p o trze b  spo łecznych  ja k  i  roz­
w o ju  s ił tw ó rc z y c h  n a ro d u  i  jego  
je d n o ś c i m o ra łn o -p o lity c z n e j.

S po łeczeństw o i  k la sa  ro b o tn ic z a  
P om orza  Z a chodn iego  w  dekadę  la t  
70 w k ra c z a ły  w  n ie ła tw e j a tm o ­
s fe rze  sp o łe c z n o -p o lity c z n e j. W ię k ­
sze b y ły  u  nas n iż  w  in n y c h  re g io ­
n a c h  k r a ju  op ó źn ie n ia  i  d y s p ro p o r­
c je  w  spo łeczno -gospod a rczym  ro z ­
w o ju .  W ie lk ą  szansę z n iw e lo w a n ia  
ty c h  opóźn ień  s tw o rz y ła  nam , pod ję  
ta  z in ic ja ty w y  E d w a rd a  G ie rk a  i  
B iu ra  P o lityczn e g o  K C  P ZP R , uchw a  
ła  R a d y  M in is tró w  z m arca  1972 r. 
w  s p ra w ie  s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  
k o m p le kso w e g o  ro z w o ju  w o je w ó d z ­
tw a . O kre ś lo n e  z o s ta ły  p e rs p e k ty ­
w ic z n e  k ie r u n k i  ro z w o ju : gospodar­
k i  m o rs k ie j,  p rze m ys łu  p rz y p o rto - 
w ego, w y s o k o to w a ro w e g o  ro ln ic tw a  
i  t u r y s ty k i  o p a r te j o w a lo ry  pasa 
w yb rze ża  m o rsk ie g o  i  ś ró d ią d z ia .

W m ija ją c y m  10-leciu  w  gospo­
d a rk ę  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
z a in w e s tu je  się c z te ro k ro tn ie  w ię ­
c e j n iż  w  dekadz ie  la t  60. W 
b ieżące j 10-latce zb u d o w a liś m y , roz 
b u d o w a liś m y  i  z m o d e rn iz o w a liś m y  
ok . 100 za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych . 
P ra k ty c z n ie  n ie  ma za k ła d u , k tó r y  
n ie  s k o rz y s ta łb y  ze ś ro d k ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h . A k ty w n ie  k o rz y s ta li­
śm y  z k re d y tó w  z a g ra n iczn ych . 
W o je w ó d z tw o  szczec ińsk ie  n a le ży  
do  re g io n ó w  o w y s o k im  poz iom ie

NA koniec października 
1979 r. wojewódzka organi­
zacja partyjna liczyła 76 226 
członków i kandydatów
PZPR, skupionych w 84 ko­
mitetach zakładowych, 1728 
podstawowych i 1058 oddzia 
łowych organizacjach partyj­
nych oraz 869 grupach par­
tyjnych. W ciąou ostatnich 
dwóch łat przyjęto 11 083 
kandydatów, w wyniku cze­
go po raz pierwszy w histo­
rii województwa stan człon­
ków i kandydatów PZPR prze 
kroczył 70 tysięcy. W okre­
sie ostatniej kadencji, woje­
wódzka organizacja partyjna 
wzrosła o 8389 towarzyszy.

u p rze m y s ło w ie n ia . W  d z ie s ię c io le c iu  
p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  zostan ie  
p o tro jo n a , p rz y  jeszcze szybszym  
w z rośc ie  p ro d u k c j i  r y n k o w e j,  a w y  
d a jn o ść  p ra c y  w z ro ś n ie  2 ,5 -k ro tn ie .

R ośn ie  nasze znaczen ie  na m ap ie  
gospodarcze j k r a ju  -r- co  10 k iło w a  
to g o d z in a  e n e rg ii e le k try c z n e j,  po­
nad 40 p roc. naw o zó w  fo s fo ro w y c h , 
24 p ro c . k a b l i  i  p rze w o d ó w , co  d ru ­
ga to n a  r y b  m o rs k ic h , p ra w ie  je ­
dna  s iódm a to n a żu  s ta tk ó w  p ro d u ­
k o w a n y c h  w  k r a ju  pochodz i z na ­
szego re g io n u . P o d ję to  p ro d u k c ję  
n o w y c h , n ie  w y tw a rz a n y c h  d o ty c h ­
czas w y ro b ó w , m . in .  b ie l i  ty ta n o ­
w e j i  k o n te n e ró w , s k o m p lik o w a ­
n y c h  s ta tk ó w  n a u ko w o -b a d a w ­
czych , p ro m ó w  m o rs k ic h  i  je d q o - 
s te k  do  p rzew ozu  c h e m ik a lió w .

O  gospoda rczym  o b lic z u  naszego 
re g io n u  w  is to tn y  sposób d e c y d u je  
gospodarka  m o rska  — p rz e ła d u n k i 
p o rto w e  w z ro s ły  z 16,5 m in  to n  w  
1970 r . do 25,6 m in  to n  w  ro k u  b ie ­
żącym . f lo ta  P Ź M  w zb o g a c iła  się 
o 60 n o w y c h  s ta tk ó w , a nośność 
je d n o s te k  z w ię kszy ła  s ię  t r z y k r o ­
tn ie , da lsze j ro zb u d o w ie  u le g ło  za­
p lecze lą d o w e  ry b o łó w s tw a  i  f lo ta  
ry b a c k a . S zczec ińsk ie  ry b o łó w s tw o  
w  s to su n ku  do  1970 r . z w ię kszy ło  
p o ło w y  r y b  o 63 p roc .

Jedną  z g łó w n y c h  fu n k c j i  P om o­
rza Z a chodn iego  je s t p ro d u k c ja  ro i 
na. U  p ro g u  la t  70 b y liś m y  
w o je w ó d z tw e m  d e fic y to w y m , obec­

n ie  zaś lic z ą c y m  się d o s ta w cą  p ło ­
d ó w  ro ln y c h  i  ic h  p rz e tw o ró w . 
S t ru k tu ra  a g ra rn a  w y ró ż n ia  nasze 
w o je w ó d z tw o , a ró w n o cze śn ie  s ta ­
n o w i p o d s ta w o w y  a tu t  w pe rsp e k ­
ty w a c h  ro z w o jo w y c h . R o z w ó j ro l­
n ic tw a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  o- 
p a r ty  je s t  o w ie lk o to w a ro w e  gospo­
d a rs tw a  ro ln e . S to p ie ń  usp o łe czn ie ­
n ia  g o sp o d a rk i ro ln e j s ięga  68 p roc. 
Z  2,8 p roc . u ż y tk ó w  ro ln y c h  k ra ­
ju  d o s ta rcza m y : p o n a d  5,5 p roc. 
k ra jo w e g o  s k u p u  zbóż, 4 proc. m ię ­
sa i  5 p ro c . z ie m n ia k ó w .

Z m ia n o m  w  sfe rze  p ro d u k c y jn e j 
to w a rz y s z y ła  ró w n o cze śn ie  now a 
ja k o ś ć  w  d z ia ła ln o ś c i s o c ja ln o -b y ­
to w e j. W y d a tk i na n ią  w z ro s ły  5- 
-k ro tn ie .  W  re z u lta c ie  p o p ra w iły  
s ię  w a ru n k i p ra c y  i  w y p o c z y n k u , 
ro z w in ę ła  z a k ła d o w a  o p ie k a  le k a r ­
ska i  ż y w ie n ie  z b io ro w e . N a s tą p ił 
zn aczny  ro z w ó j o ś w ia ty  i  n a u k i o~ 
ra z  k u l tu r y .

W  d a lszym  c ią g u  sw ego w y s ta n ie  
n ia  Janusz B ry c h  , s tw ie rd z ił,  że 
ka m p a n ia  sp ra w o zd a w czo -w yb o rcza  
d la  każdego o g n iw a  p a r ty jn e g o  je s t 
o k a z ja  oce n y  w ła s n e j d z ia ła ln o ś c i. 
O ce n y  te  z o s ta ły  o p a r te  na re a l­
n y c h  s y tu a c ja c h  i  zd a rz e n ia c h  -w y ­
s tę p u ją c y c h  w  p o szcze g ó ln ych  orga 
n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  w  o k re s ie  m i­
n io n y c h  d w ó ch  la t .  na a n a liz ie  suk 
cesów i  n ie d o c ią g n ię ć . W  p a r ty j ­
n y c h  ro zm o w a ch  na ze b ra n ia ch  i 
k o n fe re n c ja c h  za s ta n a w ia n o  się. ja k  
le p ie j p ra co w a ć  w e w n ą trz  o rg a n iza

c j i  i  in s ta n c j i  p a r ty jn y c h , ja k  Sku­
te c z n ie j s te ro w a ć re a liz a c ja  zadań 
spo łeczno -gospod a rczych , o d p o w ia ­
dan o  na p y ta n ie  ja k ą  s iłę  s ta n o w i 
o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  w  k o le k ty w ie  
1 ś ro d o w is k u  w  k tó ry m  d z ia ła , i  
ja k  je s t z d o ln a  w p ły w a ć  na sposób 
m y ś le n ia  i  postaw ę w  p ra c y  n ie  
t y lk o  s w y c h  c z ło n k ó w , a le  w szys t­
k ic h  p ra c u ją c y c h . D y s k u s ja  p o tw ie r  
d z iła  d o jrz a ło ś ć  p o lity c z n a  cz ło n ­
k ó w  ‘PZ P R . ic h  spo łeczną w ra ż l i­
w ość. A k c e n to w a n o  w  n ie j o b ie k ­
ty w n e -p rz y c z y n y  b ieżących  k ło p o ­
tó w  spo łeczno -gospod a rczych . a 
rów nocześn ie  o s tro  i  w n ik l iw ie  ana 
liz o w a n o  ic h  s u b ie k ty w n e  p rz y c z y ­
n y . .W iele u w a g  p o p ie ra n o  p ro p o ­
z y c ja m i ro zw ią za ń . M asow y u d z ia ł 
za łó g  za k ła d ó w  p ra c y  w  O g ó ln o p o l­
s k im  C zyn ie  35-lecia . s e tk i in ic ja ­
ty w  s k ła d a ją c y c h  się na now e w a r 
to ś c i m a te r ia ln e  d o w io d ły  sze rok ie ­
go pop a rc ia  społeczeństw a zachod­
n io p o m o rs k ie g o  d la  p o l i t y k i  p a r-  
• t l i  i  pańs tw a . Z e b ra n ia  i  k o n fe re n ­
c je  sp raw ozd a w czo -w yb o rcze  b y ły  
rów nocześn ie  w a ż k im  g łosem  w  dy 
s k u s ji nad W y ty c z n y m i. W p ro g ra ­
m ach  p ra c y  p a r ty jn e j na następna 
ka d e n c ję  z n a la z ły  s ię  w n io s k i i  
u w a g i zg łoszone przez tys ią ce  cz ło n  
k ó w  p a r t i i .  N ie  w o ln o  ic h  z m a rn o ­
w ać.

I  se k re ta rz  K W  P ZP R  o m ó w ił
ró w n ie ż  zadan ia  s to ją ce  przed cz łon  
k a m i p a r t i i ,  a k c e n tu ją c  obow iązek 
p rz o d o w a n ia  i  szczegó lne j, p a r ty j ­
n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za w szys tko  
co s ię  w o k ó ł d z ie je .

— M u s im y  sobie zdać sp raw ę  — 
p o w ie d z ia ł Janusz  B ry c h  — że spo­
łeczeńs tw o  nasze ocen ia  p a r t ię  n ie  
t y lk o  za je j  p ro g ra m , a le  także  za 
ko n se kw e n c ję  je g o  re a liz a c ji,  n ie  
t y lk o  za in te n c je , a le  ta kże  za to . 
w  ja k i  sposób p a r t ia  nasza tro s z ­
czy  s ię  na co  d z ie ń  o w p ro w a d ze n ie  
ic h  w  życ ie . A u to ry te t  p a r t i i  b u ­
d u je  je j  p ro g ra m  i  p o lity k ę . A le  
b u d u je  go ta kże  p o s tępow an ie  k a ż ­
dego cz ło n ka  p a r t i i .

T re śc i z a w a rte  w  W y ty c z n y c h  na 
V I I I  Z ja z d  w  p a r ty jn e j  i  spo łeczne j 
d y s k u s ji na P om orzu  Z a ch o d n im  sa 
pow szechn ie  akce p to w a n e . R ozm a­
w ia  o n ic h  nasze spo łeczeństw o. Za 
s ta n a w ia  się te ż  czy w y k o rz y s ta liś ­
m y  w szys tk ie  m o ż liw o śc i. D y s k u tu ­
je  się ró w n ie ż  o ty m  co n a le ży  z ro  
b ić . a b y  w  b a rd z ie j z ło żo n e j sy ­
tu a c j i  w  o b lic z u  n o w ych , n ie k o ­
rz y s tn y c h  u w a ru n k o w a ń  o k re ś lić  
Jak n a j le p ie j p e rs p e k ty w y  ro z w o ­
ju  społeczno-gospodarczego naszego 
k r a ju  na la ta  80.

N aszym  w s p ó ln y m  zadan iem  w in ­
no b yć  dążenie do  pe łnego w y k o n a ­
n ia  zadań  obe cn e j 5 - la tk i,  p o zw o li 
to  b o w ie m  ro z w ią z y w a ć  is tn ie ją c e  
tru d n o ś c i, a jednocześn ie  tw o rz y ć  
lepsze w a ru n k i w y jś c io w e  d la  za­
d ań  na la ta  80. O czek iw ać  n a le ży  
o k re ś le n ia  p rzez każdą  in s ta n c je  i  
o rg a n iza c ję  p a r ty jn a ,  p rzez każdego 
cz ło n ka  p a r t i i  i  o b y w a te la , swego 
m ie jsca  w  ro z w ią z y w a n iu  s to ją c y c h  
p rzed  n a m i p ro b le m ó w .

Jedność siły partii i społeczeństwa
Omówienie wystąpienia Jerzego Łukaszewicza

N A  W S T Ę P IE  J . Ł u k a s z e w ic z  po­
w ie d z ia ł:  — M a te r ia ły  na dz is ie jszą  
k o n fe re n c ję , sp ra w o zd a n ia  K o m ite ­
tu  W o je w ó d z k ie g o  i  W o je w ó d z k ie j 
K o m is j i  R e w iz y jn e j, p ro je k t  p ro ­
g ra m u  d z ia ła n ia , re fe ra t  E g z e k u ty ­
w y  K W , p rz e d s ta w io n y  p rzez to w . 
Janusza B ry c h a  i  p rze b ie g  d y s k u s ji 
— u k a z a ły  o g ro m  p ra c y  ide o w o - 
w y  cho w ffw c z e j, s p o łe czn o -e ko n o m i­
czn e j i  w e w n ę trz n e j, ja k a  d o k o n a ­
ła  i  d o k o n u je  s ię  w  w y n ik u  
d z ia ła ln o ś c i K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie g o , k o m ite tó w  m ie js k ic h , m ie j­
s k o -g m in n y c h , d z ie ln ic o w y c h  i  o rga  
n iza c jti p a r ty jn y c h  w  w y n ik u  re a li­
z a c ji zadań o k re ś lo n y c h  uch w a łą  
w asze j p o p rz e d n ie j k o n fe re n c j i  i 
p le n a rn y c h  posiedzeń K W . Z  u po ­
w a ż n ie n ia  B iu ra  P o lity c z n e g o  L Se­
k r e ta r ia tu  K C  m ogę s tw ie rd z ić , że 
w y s o k o  o c e n ia m y  pracę  K o m ite tu  
W o je w ó d zk ie g o , je g o  E g z e k u ty w y  i  
S e k re ta r ia tu . B iu ro  P o lity c z n e  i  Se 
k re ta r ia t  K C  u w a ża ją , że praca 
w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji,  K o m ite ­
tu  W o je w ó d zk ie g o  b y ła  zb ieżna z 
ce la m i w y ty c z o n y m i przez K o m ite t  
C e n tra ln y  p a r t i i  i  dob rze  s łu ży ła  
s tra te g ii w y p ra c o w a n e j p rzez  V I  i  
V I I  Z ja z d , te j s tra te g ii,  u  p ods taw  
k tó r e j  le ż a ły  decyz je  V I I  P le n u m  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  z g ru d n ia  
1970 r . I  k tó ra  to  o d p o w ie d z ia ła  na 
p ro b le m y  s to ją ce  p rzed  n a m i u 
p ro g u  la t  70. D obrze  te  la ta  
z a o w o co w a ły  d la  P o ls k i,  d la  re g io ­
nu  szczec ińsk iego . P o z y ty w n y  b y ł 
ta kże  W kład  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o  w  ro z w ó j całego k ra ju  
i  m yś lę , że d y s k u s ja  to  p o tw ie r ­
d z iła .

W esz liśm y o b ecn ie  w  o s ta tn ią  fa ­
zę p ra c  p r2ed V I I I  Z ja z d e m  — k o n  
ty n u o w a ł m ów ca . — K o n fe re n c je  
w o je w ó d z k ie  odnoszą się do  doś­
w ia d cze ń  z d o b y ty c h  w  o k re s ie  
o s ta tn ic h  2 la.t, odnoszą s ię  do p ro ­
p o z y c ji,  k tó re  z g ło s ił K o m ite t  Cen­
t r a ln y  przed  V I I I  Z jazdem , do W y ­
ty c z n y c h  „O  da lszy  ro z w ó j so c ja ­
l is ty c z n e j P o ls k i, o  pom yślność na­
ro d u  p o ls k ie g o '’ . Jest w  c a łe j p a r t i i  
p ro w a d zo n a  poważna d ysku s ja  w  
sam ych o rg a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  
na k o n fe re n c ja c h  p a r ty jn y c h  i  w  
ś ro d o w is k a c h  spo łeczno-zaw odo­
w y c h . D ob rze  ona s łu ż y  o m ó w ie n iu  
w s z y s tk ic h  s p ra w , k tó re  są za na­
m i, k tó re  przed  n a m i w  ty c h  la ­
ta ch  w y ro s ły  i  k tó re  jeszcze przed 
n a m i staną. C hcem y, a b y  w  re z u l­
ta c ie  te j d y s k u s ji na p ro g ra m  p a r­
t i i ,  w y p ra c o w a n y  przez V I I I  Z ja zd , 
z ło ż y ła  się m y ś l c a łe j p a r t i i  i  s k u ­
p io n e j wo-kół n ie j o lb rz y m ie j w ię k ­
szości naszego n a ro d u , a b y  następ­
n ie  z u c h w a ł V I I I  Z ja z d u  u c z y n ić  
pods taw ę  p la t fo rm y  F ro n tu  Je d ­
no śc i N a ro d u , w y b o ró w  do S e jm u  
l  ra d  n a ro d o w y c h , k tó re  p rz y jd z ie  
n a m  w  p rz y s z ły m  ro k u  w y b ie ra ć .

Z  czym  1 w  ja k ie j  s y tu a c j i  id z ie ­
m y  na V I I I  Z jazd?  M a m y  n ie p o d ­
w a ż a ln y , choć  leszcze często k o ­
n ie c z n y  do  u św ia d o m ie n ia , d o ro b e k  
ro z w o ju  P o ls k i.  R o z w o ju  bazy  m a­
te r ia ln e j.  p o d n ie s ie n ia  p oz iom u  ży ­
c ia  n a ro d u , u m o c n ie n ia  p o z y c ji 
P o ls k i w  św iec ie . Z d ru g ie j s tro n y  
m a m y  św iadom ość  d o tk liw o ś c i d n ia  
codz iennego, ty c h  w y n ik a ją c y c h  z 
zak łóceń  ry n k o w y c h , ty c h  w y n ik a ­
ją c y c h  z w y n a tu rz e ń  w  ż y c iu  spo­
łe czn ym , w y n ik a ją c y c h  z szeregu

u je m n y c h  z ja w is k  w  o b ycza jo w o śc i 
sp o łeczne j, w  s to s u n k a c h  m ię d zy ­
lu d z k ic h . M a m y  ta kże  Is to tn e  za­
k łó c e n ia  w  ż y c iu  p ro d u k c y jn o -g o ­
sp o d a rczym , w  tra n s p o rc ie , energe­
ty c e , za s p o k o je n iu  po-trzeb zaopa- 
trz e n io w o -s u ro w c o w y c h . T o  w szys t­
ko , o czyw iśc ie , w y w o łu je  d ysku s je . 
O s ta n ie  g o sp o d a rk i, o  zw ią zka ch  
ze św ia te m , o s ta n ie  zarządzan ia . 
R óżny  je s t s to p ie ń  n a s ile n ia  tem a­
tó w , ró ż n y  s to p ie ń  e m o c ji i  na ­
p ięć . D o tk liw o ś c i d n ia  codz iennego 
z je d n e j s tro n y , d z ia ła ln o ś ć  e le­
m e n tó w  a n ty s o c ja lis ty c z n y c h  z d ru ­
g ie j,  o d d z ia ły w a n ie  o ś ro d k ó w  a n ty ­
k o m u n is ty c z n y c h  — w y w o łu ją  o k re  
ś lone  s k o ja rz e n ia  i  re p e rk u s je . 
Rzecz po lega na ty m , abyśm y 
przez d y s k u s ję  p rze d z ja zd o w ą , 
przez p ra cę  do  V I I I  Z ja z d u  i  po 
Z je ź d z ić , k s z ta łto w a li 1 u m a c n ia li 
k o rz y s tn y  n a s tró j sp o łe czn y , aby 
p rz yśw ie ca ła  n a m  p ra w d a , że t y l ­
k o  pop rzez lepsze k ie ro w a n ie  ro ­
zw o je m  k r a ju ,  p op rzez  s k u te c z n ie j­
sze o rg a n iz o w a n ie  w y s i łk u  społecz­
nego i  poprzez lepszą  p ra c ę  każde­
go — m ożem y s to ją c e  dziś przed 
P o lską  p ro b le m y  ro z w ią z a ć . N ie  
ro z w ią ż e m y  Ich  a n i p e ty c ja m i,  a n i 
p ro k la m a c ja m i. M u s im y  je  ro z w ią ­
zyw ać co d z ie n n ym  n a s z y m  w y s ił­
k ie m , ta k . ja k  ro z w ią z y w a liś m y  do 
tychczas  nasze p ro b le m y . Z ja z d  n ie  
będz ie  tu  s ta n o w ił ż a d n e g o  a u to ­
m a tyczn e g o  in s tru m e n tu .  Za po­
m ocą u c h w a ł z ja z d o w y c h  Jak za 
pom ocą ró ż d ż k i c z a ro d z ie js k ie j,  n i ­
czego się n ie  ro zw ią że . T rzeba  to  
ro zw iązać  w  to k u  o rg a n iz o w a n ia  
cod z ie n n e g o  w y s iłk u .  I  s tąd  chodz i
0 to , a b y  — p ro w a d zą c  d y s k u s ję  o 
w ie lk ic h  sp ra w a ch  P o ls k i,  każdego 
re g io n u  i  każdego  ś ro d o w is k a  — 
na k a ż d y m  s ta n o w is k u  w yc ią g a ć  
w n io s k i do u s p ra w n ia n ia  naszego 
d z ia ła n ia . I  tw o rz y ć  tę  k o rz y s tn ą  
a tm o s fe rę , b o w ie m  ja k  dow odzą 
m in io n e  la ta . m o ż e m y  w ie lk ie  sp ra ­
w y  ro z w ią z y w a ć  t y l k o  w  d o b ry m  
n a s tro ju  spo łecznym .

O w id u  p ro b le m a c h  .w y ła n ia ją ­
cych  s ię  na b ie ż ą c y m  e ta p ie  roz­
w o ju  P o ls k i b y ła  w  d y s k u s j i  p rzed - 
z ja z d o w e j m ow a. B y ła  ta k ż e  o  ty m  
m ow a  w  w y s ta n ie n ia c h  na d z is ie j­
sze j k o n fe re n c ji,  ja k  ró w n ie ż  w  
w y s tą p ie n ia c h  to w  G ie r k a  także  
na s p o tk a n iu  ze s z c z e c iń s k im  a k ty ­
w em .

DO S P R A W , k tó re  s ta ły  i  s to ją  
p rzed  P o lską  — p o w ie d z ia ł d a le j 
J. Ł u ka sze w icz  — n ie  m ożna  pod­
chodz ić  a h is to ry c z n ie . W y n ik a  to  
m ię d zy  in n y m i z fa k tu ,  że 15 m i­
lio n ó w  P o la k ó w  n ie  u k o ń c z y ło  Jesz 
cze 25 la t ,  co  znaczy, że  na począ t­
k u  la t  70 b y l i  jeszcze  d z ie ćm i. 
Poza ty m  do p rz e m y s łu  p rzysz ło  
6 m in  n o w ych  p ra c o w n ik ó w , k tó ­
rz y  po  raz p ie rw s z y  z e tk n ę li  s ię  z 
n o w y m  p o te n c ja łe m  p ro d u k c y jn y m
1 d o p ie ro  zaczę li w c h o d z ić  w  szere­
g i k la s y  ro b o tn ic z e j. C hodzi też, 
a b y  n ie  tra k to w a ć , że d o p ie ro  dziś 
w y ro s ły  w  Polsce o k re ś lo n e  p ro ­
b le m y . ja k b y  p rz e d te m  ic h  n.ie b y ­
ło . N a k a ż d y m  e ta p ie  ro z w o ju  P o l­
s k i b y ły  p ro b le m y  do  ro zw ią za n ia , 
a za n im i w y ła n ia ły  s ię  dalsze.

N ie  m o że m y  ró w n ie ż  za p o m in a ć , 
że k ie d y  in n i  r o z w ią z y w a li p ro b le ­
m y  in f r a s t r u k tu r y  so o łe c z n e j, m yś­
m y  m u s ie li s tw a rza ć  w a ru n k i a b y

bud o w a ć  p o d s ta w y  swego ż yc ia  i  w  
S zczecin ie , i  w  W arszaw ie , i  w  
c a ły m  k r a ju ,  i  że jeszcze d z is ia j 
n ie  je s te śm y  w  s ta n ie  p o d jąć  w szy­
s tk ic h  s p ra w , k tó re  będą nas tra ­
p i ły  za pa rę  la t .  W a r to  sobie m ię ­
dzy in n y m i u z m y s ło w ić , ja k a  sy ­
tu a c ja  b y ła b y  w  k r a ju  na p o czą tku  
la t  80, g d y b y  w  s tra te g ii r o ­
z w o jo w e j n ie  p o d ją ć  o lb rz y m ie g o  
w y s i łk u ,  ja k im  b y ło  s tw o rze n ie  no­
w y c h  m ie js c  p ra c y . Jakże  w iększe  
s ta ły b y  przed  P o lską  p ro b le m y  na­
rodow e , spo łeczne i  eko n o m iczn e  
g d y b y ś m y  n ie  d a li m ło d e m u , w y ­
k sz ta łco n e m u  p o k o le n iu  ty c h  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  1 na m s z y l i  p ods ta ­
w ow ą , k a rd y n a ln a  zasadę socja la- 
s tyczn e tg o  sys tem u , że g w a ra n tu ­
je m y  p ra w o  do  p ra cy . T o  p ra w d a , 
że bez tego  b y ło b y  w  w ie lu  d z ie d z i­
nach lż e j,  a le  p ra w d a  też, że z 
d w o jg a  z łego  lepsza je s t k o le jk a  z 
p ie n ię d z m i po b ra k u ją c e , a le  m o ż li­
w e d o  o trz y m a n ia  to w a ry ,  n iż  k o ­
le jk a  do u rzę d u  z a tru d n ie n ia  po 
pracę.

D o ro b k ie m  la t  70 je s t m ię ­
d zy  in n y m i fa k t .  że u d a ło  nam  się 
w  zn a czn ym  s to p n iu  ro zsze rzyć  i  
z m o d e rn izo w a ć  p o te n c ja ł p ro d u k ­
c y jn y .  Ś w iadczą  o ty m  a k tu a ln e  
p ro b le m y  s to czn i l  p o rtó w , gdzie  
m ó w im y  o  d ru g im  e ta p ie  m o d e r­
n iz a c ji.  T en  d ru g i e ta p  o k a z u je  się 
te ra z  n ie o d zow nośc ią , bo n ie  m oż­
na z a trz y m a ć  s ię  w  p ó ł d ro g i. W a r­
to  sobie u z m y s ło w ić , że s tw o rz y ­
liś m y  w  la ta c h  70 w  Polsce 
p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y ,  k tó re g o  ma 
ja te k  s ta n o w i w a rto ś ć  9 b il io n ó w  
z ł. t j . ,  o 87 p ro c . w yższy , n iż  w  
1970 r . W  ty m  m a ją tk u  ponad po­
ło w a  m a m n ie j,  n iż  10 la t .  Jes-t to  
o lb rz y m i p o te n d a ł.  k tó r y  — p rz y  
p ra w id ło w y m  zago sp o d a ro w a n iu  — 
m oże z a p e w n ić  Polsce w  następ­
n y c h  la ta c h  da lszy  "skok. M a m y in ­
n y  poz iom  p ro d u k c ji w y ro b ó w  
św ia d czą cych  o  p o te n c ja le  państw a, 
choć c ią g le  jeszcze w  n ie w y s ta rc z a ­
ją c y m  s to s u n k u  do te g o  p o te n c ja łu .

Szereg s p ra w  w  k r a ju  zosta ło  
ro zw ią za n ych . D o ro zw ią za n ia  in ­
n y c h  zaczę liśm y dooie.ro  p rzys tę p o ­
w ać. Na p rz y k ła d  k w e s t ii m ie szka ­
n io w e j. s tw a rz a ją c  p ra w ie  od now a 
svstem  p rze m ys łu  m ieszkan iow ego . 
W p ra w d z ie  k w e s tia  m ieszkan iow a  
je s t nada l o a la cym  p ro b le m e m , to  
przec ież n a W .v  p a m ię tać  że w  la ­
tach  1971—1980 do  n o w v c h  m ieszkań 
w p row adza  się 9 m in  lu d z i, to  zna­
czy  ty le . i le  l ic z y  lu d n o ść  B e lg ii. 
Jest to  ta kże  m ia ra  w y s iłk u ,  k tó r y  
w  ty c h  la ta c h  zos ta ł d o ko n a n y . A 
je ż e li popa trzeć  na nasze do ko n a ­
n ia  soc ja lne , k tó re  także  sa w v ń '-  
k ie m  o o P ty k i p a r t i i  i  p ró b o w a ć  
sobie w v o b ra z ić  dzć9 'a i s y tu a c ję , w  
k tó r e j  n ie  b v ło b v  z ró w n a n ia  u o ra w  
n !eń  p ra c o w n ik ó w  f iz v c z n v c h  i 
u m v s ło w v c h , n ie  bY-łoby b e zp ła tn e j 
oo^ek i z d ro w o tn e l d ’ a 7 m in  m iesz­
k a ń c ó w  w si ppdw vższon vch  re n t 
i  e m e rv t,u r. fu n d u szu  p H m e n te c v j- 
r>ego? W  o g ó ln y m  d o ro b k u  na ieżv  
u w z g lę d n ić  ta kże  d o k o n a n i  w  
d z ie d z in ie  k u ! tu r v  n a u k i o,św iaty 
ła c in ie  z w p ro w a d z a n ą  z ró ż n y m i 
tru d n o ś c ia m i re fo rm a  ośw ia to w o  
O becn ie  m a m v  w  k r a iu  997 tys . 
osób z w yższym  w yk s z ta łc e n ie m , t i  
o  97 p roc. w ie c e t  rdż w  w o  *• z 
czeeo V 6 tvs . z w Yższym  w v k s z tn ł-  
cen jem  te c h n ic z n y m  — je s t to  d ru ­

ga nasza o lb rz y m ia  re z e rw a , k tó ra  
za o w o cu je  w  n a s tę p n ych  la ta ch .

W  d a lszym  c ią g u  J . Ł u ka sze w icz ' 
p rz e d s ta w ił b liż e j n ie k tó re  p ro b le ­
m y , zw ią za n e  z re a liz a c ją  in w e s ty ­
c j i  i  p ro g ra m u  w y ż y w ie n ia  n a ro ­
du , a na ty m  t le  m e tod  s te ro w a n ia  
i  za rządzan ia  gosp o d a rką , po trzebę  
s tw o rze n ia  ta k ie g o  system u f in a n ­
sow o-gospodarczego, ,k tó r y  b y
s p rz y ja ł za ró w n o  zw ię ksza n iu  e fe k ­
ty w n o ś c i g o sp o da row an ia , ja k  ró w ­
n ież  podnoszen ia  od pow iedz iia lnośc i 
w s z y s tk ic h , zw łaszcza k ie ru ją c y c h , 
za re a liza c ję  ce ló w  spo łecznych . 
B iu ro  P o lity c z n e  K C  — p o w ie d z ia ł 
— m a św iadom ość k o n ie c z n y c h  
zm ian , p row adzone  są prace na 
rzecz po lepszenia s te ro w a n ia  gospo­
darką..

P R ZE C H O D ZĄ C  na s tę p n ie  do p la  
nu  ro z w o ju  k r a ju  w  n a jb liż s z y c h  
la ta c h , J. Ł u ka sze w icz  w ska za ł na 
w a ru n k i,  k tó re  n a le ży  u w zg lę d n ić  
p rz y  p ro p o n o w a n y m  te m p ie  roz­
w o ju  g o sp o d a rk i, a w  ty m  b a r ie ry :  
su row cow ą  i  żyw n o śc io w ą . W  ty m  
d ru g im  p rz y p a d k u  ch o d z i o  ro z w ó j 
h o d o w li, a le  w  o p a rc iu  o w ła sn ą  
bazę paszową. G d y b y  w  c a ły m  k r a  
ju  ro ln ic tw o  b y ło  ta k  w y d a jn e , 
ja k  szczecińskie , t ą  m ie lib y ś m y  o 
7 m in  to n  zboża w ię c e j i  ó  to  idz ie  
s ta w ka . T rzeba  ro z w ija ć  w ła sn ą  
bazę paszową, ra c jo n a ln ie  i  sen­
sow n ie  ksz ta łto w a ć  im p o r t ,  tw o rz y ć  
z h a n d lu  za g ran icznego  b a rd z ie j 
e fe k ty w n y  c z y n n ik  w z ro s tu  docho ­
d u  na rodow ego ; ś ro d k i na im p o r t  
zd obyw ać z e ksp o rtu , a n ie  z zacią  
g an ia  d a lszych  k re d y tó w .

Trzeba to  w szys tko  w iązać  ze 
zd e cyd o w a n ym  po d n ie s ie n ie m  e fe k ­
ty w n o ś c i. Ta e fe k ty w n o ś ć  m u s i się 
w ią za ć  z le p szym  zagospodarow a­
n ie m  m aszyn , k tó re  zo s ta ły  sp row a  
dzone, le p szym  zagospodarow an ie m  
in w e s ty c ji,  przez pracę  każdego na 
sw o im  s ta n o w isku . M u s im y  e fe k ­
ty w n o ś ć  p rze tłu m a czyć  na postępo­
w a n ie  każdego p ra cu jącego . K a ż d y  
w  te j d z ie d z in ie  m a ’ w ie le  do z ro ­
b ie n ia . Jest to  ta kże  sp ra w a  z w ią ­
zana ze s te ro w a n ie m  gospoda rką  
n a ro d o w ą  i  u s p ra w n ia n ie m  zarzą­
dzan ia . I  d la te g o  m u s im y  w. t r a k ­
c ie  w y p ra c o w y w a n ia  p ro g ra m u  
V I I I  Z ja z d u , w  ro z w ija n iu  naszej 
p ra c y  p a r ty jn e j o w ie le  w iększą  
uw agę  p rz y w ią z a ć  do  p o l i t y k i  k a ­
d ro w e j,  do o d p o w ie d z ia ln o śc i w ła s ­
n e j. M u s i za tem  w zm a cn ia ć  się k o n  
t r o ln a  i  w ych o w a w cza  ro la  in s ta n ­
c j i  i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h . C ho­
d z i o  sku teczność d z ia ła n ia  k a d r ,  o 
ic h  w y s o k ie  w a lo ry  id e o w o -m o ra l-  
ne, o p a m ię ta n ie  o s łu że b n e j r o l i  
w obec  w łasnego  n a ro d u  i  p a r t i i  i  
k o le k ty w u , z k tó ry m  s ie  p ra c u je . 
K a ż d y  k ie ro w n ic z y  d z ia łacz , k a ż d y  
k ie ru ją c y  m u s i w iedz ieć , że o p i­
n ię  o n im ; o jego  p ra c y  tw o rz y  
o rg a n iza c ja  i  In s ta n c ja  p a r ty jn a .

Trzeba ta kże  — b y ła  o ty m  m o­
w a na k o n fe re n c ji,  p o d k re ś la ją  to  
W y ty c z n e  — p a m ię ta ć  o c a łe j d ru ­
g ie j s ferze, c z y li w ię c e j m ie jsca  po 
św ięcać p ro b le m a ty c e  w zbogacan ia  
duchow ego  życ ia  n a ro d u  i p rze ­
c iw d z ia ła ć  te n d e n c jo m  m a te r ia liz o -  
w a n ia  k r y te r ió w  p re s tiż u  społecz­
nego, sensu życ ia . T rzeba  p o w odo­
w ać l  w y tw a rz a ć  h ie ra rc h ie  ocen i  
ta k ic h  cech 1ak: ideow óść zaan -

(Dokończenie na sir. 3)
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Wspólne działanie
(Dokończenie ze str. 1)

Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza wyraziła w 
swej uchwale głębokie uznanie i 
serdeczne podziękowania instan­
cjom i organizacjom partyjnym, 
całej klasie robotniczej, wszyst­
kim ludziom pracy Pomorza Za­
chodniego za aktywny udział w 
realizacji programu partii i sze­
rokiej, powszechnej dyskusji przed 
zjazdowej. Konferencja postano­
wiła przyjęć program działania 
na lata 1980—81 i zobowiązała 
wszystkie instancja I organizacje 
partyjne, wszystkich członków i 
kandydatów partii do jego reali­
zacji. Wytyczone kierunki działa­
nia w pełni odpowiadają potrze­
bom i celom rozwoju społeczno- 
gospodarczego naszego woje­
wództwa.

Konferencja zobowiązała wszy­
stkie instancjo i organizacje par­
tyjne do rozwijania i upowszech­
niania w codziennej pracy poli­
tycznej i ideowo-wyphowawczej 
przekonania o wzajemnym i ści­
słym związku między jakością 
pracy, efektywnością gospodaro­
wania a poziomem życia społe­
czeństwa. Ponadto Konferencja 
zobowiązała Komitet Wojewódzki 
PZPR do opracowania planu rer 
alizacji zadań określonych pro­
gramem działania na lata 1980— 
81 (wzbogaconego o treści wy­
pływające z dyskusji na Konfe­
rencji i wnioski zgłoszone w dys­
kusji przedzjazdowej) oraz do 
bieżącej kontroli jego wykonania, 
a także do uzupełnienia progra­
mu działania o zadania wypły­
wające z uchwały VIII Zjazdu 
PZPR w korelacji z planem spo­
łeczno-gospodarczym na łata 
1981—85.

W podjętej uchwale Konferen­
cja wyraziła przekonanie, że 
wszystkie instancje ł organizacje 
partyjne oraz całe społeczeństwo 
województwa szczecińskiego u- 
czynią wszystko, by wykonać za­
dania obecnej 5-latki, tworząc w 
ten sposób niezbędne przesłanki 
pomyślnego podjęcia zadań, któ­
re wytyczy VIH Zjazd PZPR.

W wyniku tajnego głosowania 
delegaci wybrali nowe władze 
szczecińskiej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej; Komitet Woje­
wódzki PZPR i Wojewódzką Ko­
misję Rewizyjną. Wybrano także 
37 delegatów na VIII Zjazd PZPR. 
7 delegatów na VIII Zjazd wybra­
no uprzednio na zakładowych 
konferencjach sprawozdawczo-wy 
borczych. Na pierwszym plenar­
nym posiedzeniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR wyłoniono. Egze- 

* kutywę i Sekretariat KW PZPR. 
I sekretarzem KW PZPR został 
Janusz Brych. Ukonstytuowała się 
także Wojewódzka Komisja Re­
wizyjna.

Pełny skład Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR, Wojewódzkiej Komi­
sji Rewizyjnej i Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej publikuje 
dzisiejszy „Głos".

Twórcza realizacja polityki partii
Omówienie dyskusji na Wojewódzkiej Konferencji PZPR

MIN IO NY okres kadencji 
władz wojewódzkiej orga­
nizacji party jne j w Szcze 

cinie był integralnie związany 
z całokształtem przeobrażeń w 
m ijającym dziesięcioleciu tak 
w kra ju  jak  i regionie. Dlate­
go też delegaci na Wojewódzką 
Konferencję PZPR, którzy za­
b iera li głos w im ieniu swoich 
organizacji i  środowisk zawo­
dowych, oceniali działalność i 
dorobek party jny uwzględnia­
jąc przemiany gospodarczo-spo­
łeczne w całym tym  okresie. 
Nie zabrakło też w nik liw ych, 
partyjnych i jednocześnie kon­
struktywnych uwag, dotyczą­
cych słabości i negatywnych 
stron naszego życia codzienne­
go.

D Y S K U T A N C I p o d n o s ili sp ra w y  
zaangażow an ia  i  p os taw  m o ra l­
n y c h  o raz o d p o w ie d z ia ln o ś c i p a r­
t y jn e j  1 o b y w a te ls k ie j na k a ż d y m  
o d c in k u  p ra c y . D os trzegano  p ro ­
b le m y  zw iązane  z p a s o ż y tn ic tw e m  
sp o łecznym , k tó re g o  is tn ie n ie  od­
b ija  się n e g a ty w n ie  na postaw ach 
i  n a s tro ja c h  spo łecznych .

S P R A W Y  g o s p o d a rk i m o rs k ie j,  
p rz e m y s łu  i  r o ln ic tw a  zn a la z ły  
w a żk ie  o d b ic ie  w  w y p o w ie d z ia c h  
d e lega tów . R o k  1979 w y k a z a ł ja k  
n ig d y  jeszcze p rze d te m , ja k ą  w a r ­
tość d la  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j pre 
z e n tu je  f lo ta ,  a szczegó ln ie  je j  
część tra m p o w a . Je s t ona je d n y m  
z n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y c h  ś ro d ­
k ó w  s ty m u lu ją c y c h  ro z w o j gospo­
d a rczy . S ta te k  osiąga p e łną  zd o l­
ność p ro d u k c y jn ą  w  k ilk a d z ie s ią t  
g o d z in  po  p rze ka za n iu  go do  eks­
p lo a ta c ji,  n ie  zużyw a  su ro w có w  i  
m a n ie z w y k le  k r ó t k i  o k re s  d e w i­
zo w e j a m o rty z a c ji.  W y ty c z n e  na 
V I I I  Z ja z d  P Z P R  p rz e w id u ją  
zw iększen ie  to n a żu  P M H  o  15—20 
proc. W  p rz y p a d k u  P Z M  oznacza 
to  w p ro w a d z e n ie  w  la ta c h  1980—85 
700—800 tys . D W T  now oczesnego 
tonażu .

W p rze m yś le  o k rę to w y m  w  spo­
sób d o k u c z liw y  i  c ią g ły  w y s  tę p u  ją  -
p ro b le m y  zaopa trzem o-w o-koope ra - 
c y jn e , k tó ry c h  s to czn ie  n ie  są w  
s ta n ie  w e  w ła s n y m  zakres ie  ro z ­
w iązać. P o te n c ja ł p ro d u k c y jn y  S to­
c z n i im . A . W a rs k ie g o  s to i na 
ś w ia to w y m  po z io m ie  i  m a  ona 
p ro g ra m  dalszego ro z w ija n ia  t  rea  
liz a ć  j i  o p ła c a ln e j d la  k r a ju  p ro ­
d u k c j i .  J a k  p o d k re ś lo n o  w  d y s k u ­
s j i  a tm o s fe ra  pe łnego  zaangażow a­
n ia  z a ło g i tego  w ie lk ie g o  z a k ła d u  
s p rz y ja  ty m  z a m ie rze n io m  1 d z ia ­
ła n io m .

W  p o w o d ze n iu  d z ia ła ln o ś c i eks­
p lo a ta c y jn e j f lo t y  p o ls k ie j m a n ie ­
b a g a te ln y  w p ły w  fu n k c jo n o w a n ie  
p o rtu . Jest o n  w a ż n y m  o g n iw e m  w  
tra n s p o rc ie  p o ls k ic h  to w a ró w , w  
e ksp o rc ie  1 im p o rc ie  o ra z  w  tra n ­
z yc ie . Choć w  o s ta tn im  dz ie s ię c io ­
le c iu  n a s tą p iło  znaczne unow ocze ­
śn ie n ie  Zespo łu  P o rto w e g o  Szcze­
c in —Ś w in o u jś c ie  w  d y s k u s ji p od ­
k re ś la n o , że je s t o no  n ie w s p ó ł­
m ie rn e  w  s to s u n k u  do  p o trze b . Za 
r.ie d b a n o  zw łaszcza ro z w ó j po ten ­
c ja łu  d ro b n ico w e g o , W  d z ie d z in ie  
p rz e ła d u n k ó w  m a so w ych  n ie  z re ­
a liz o w a n o  w  te rm in ie ,  zgodn ie  z 
p o p rz e d n im i z a ło że n ia m i, in w e s ty ­
c j i  w  Ś w in o u jś c iu . B ra k  p o te n c ja ­
łu  p rze ładow czego  1 m ie js c  p rz y  
nab rzeżach w y w o łu je  okre so w o  
n ie m o ż liw o ś ć  s p ra w n e j o b s łu g i 
w s z y s tk ic h  s ta tk ó w . M a  to  d e cy ­
d u ją c y  w p ły w  na k o s z ty  e ksp lo a ­
t a c j i  f lo t y  i  g e n e ra ln ie  t ra n s p o r­
tu ,  a za tem  na e fe k ty w n o ś ć  gos­
p o d a rk i.

N A J W IĘ K S Z Ą  in w e s ty c ją  P om o­
rza  Z ach o d n ie g o  są a k tu a ln ie  „P o ­
lic e  I I ” . P ro d u k c ja  Z a k ła d ó w  C he­
m ic z n y c h  „P o lic e ”  m a w y w rz e ć  
zn a czn y  w p ły w  na postęp w  p ro ­
g ra m ie  w y ż y w ie n ia  n a ro d u . M ó w i­
l i  o  ty m  b u d o w n ic z o w ie  P o lic  i  
sa m i r o ln ic y  re p re z e n tu ją c y  sek­
to r  u sp o łe czn io n y  i  in d y w id u a ln y .  
A k tu a ln ie  p ro g ra m  in w e s ty c j i  po­
l ic k ie j  p rz e w id u je  o d d a n ie  poszcze­
g ó ln y c h  w y tw ó rn i o ro k  p ó źn ie j 
w  s to s u n k u  do  p ie rw o tn y c h  zam ie ­
rzeń, S łuszna w  za łożen iach  p o li­
ty k a  o d ra cza n ia  n ie k tó ry c h  in w e ­
s ty c j i  (p rzez  o g ra n ic z a n ie  l im itó w )  
je s t w  ty m  p rz y p a d k u  d y s k u s y j­
na, gdyż  p o n ie s io n o  Już ba rd zo  du 
że n a k ła d y . P o lic k a  b u dow a  jes t 
na ta k im  e ta p ie , że n ie m a l c a ły  
p o te n c ja ł w y k o n a w c z y  s k u p io n y  
zo s tan ie  na m o n ta ż u  d os taw  im ­
p o r to w a n y c h , w  w ię kszo śc i z n a j­
d u ją c y c h  się ju ż  na p lacu .

Z N A N A  je s t w yso ka  p ro d u k ty w ­
ność ro ln ic tw a  szczec ińsk iego . W  dy 
s k u s ji p rz e d y s k u to w a n o  szereg p rzy  
k ła d ó w  i fa k tó w  p o tw ie rd z a ją c y c h  
w ie lo s tro n n y  d o ro b e k  szczec ińsk ich  
P G R -ów , spó łd z ie lczo śc i p ro d u k c y j­
n e j l  r o ln ic tw a  in d y w id u a ln e g o .

ie m n ie j je d n a k  w y s tę p u ją  k ło ­
p o ty  i  t ru d n o ś c i, u tru d n ia ją c e  p ra ­
cę ro ln ik ó w  i  p ra w id ło w a  o rg a n i­
za c ję  p ro d u k c j i .  N a leżą  do  n ic h  
b ra k i części za m ie n n y c h  do  m a­
szyn  i c ią g n ik ó w , a ta kże  z b y t 
o g ra n iczo n e  p rz y d z ia ły  1 dos ta ­
w y  now oczesnego sp rzę tu . W n ie ­
d o s ta te czn y  sposób d z ia ła  s łużba 
ro ln a  o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  ob s łu ­
g u ją ce  ro ln ic tw o . Podnoszono p ro ­
b le m  zw ię ksze n ia  p ro d u k c j i  ro ln e j 
o raz  w y k o rz y s ta n ia  w ła s n y c h  pasz 
tre ś c iw y c h  przez zw ię ksze n ie  u p ra ­
w y  zbóż i  p ro d u k c ję  k iszo n e k . 
Z naczne zad a n ia  d o tyczą  ta kże  
zw ię ksze n ia  s tada  k ró w  1 m a c io r 
o ra z  p ro d u k c j i  m le k a  i  m ięsa.

W D Y S K U S J I w ie le  m ie jsca  .1 
k r y ty c z n y c h  u w a g  pośw ięcono  p ro  
b le m o m  z w ią z a n y m  z sze roko  ro ­
zu m ia n ą  gospoda rką  m ie szka n io w ą  
i  k o m u n a ln ą . C hoć w id o c z n y  je s t 
postęp  w  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  
m ie szka n io w e g o , n a d a l je d n a k  z b y t 
d łu g a  k o le jk a  ro d z in  ocze ku je  na 
w łasne  m ie szka n ie . P o d k re ś la n o  
p o trzebę  p o d e jm o w a n ia  k o m p le k ­
sow ych  d z ia ła ń  na rzecz ro z w o ju  
b u d o w n ic tw a  w  n a jb liż s z e j de ka ­
dzie . C h o d z i o  to . a b y  ju ż  dz iś  
p rz y g o to w a ć  u z b ro je n ie  te re n ó w  
pod p rzysz łe  os ied la . Zagadn ien ie , 
to  w ią że  s ię  n ie  t y lk o  z sam ym  
w y k o n a w s tw e m ; a le  ta kże  z in ­
f r a s t ru k tu rą  n o w y c h  o s ie d li,  p la ­
n o w a n ie m  w  po rę  s p ra w n e j k o ­
m u n ik a c j i ,  k tó ra  dz iś  szczegó ln ie  
w  S zczecin ie , p o zos taw ia  w ie le  do 
życzen ia .

Te o s ta tn ie  k ło p o ty  i  tru d n o ś c i 
w y n ik a ją  n ie  ty lk o  z w e w n ę trz ­
n y c h  p ro b le m ó w  p rz e d s ię b io rs tw  
k o m u n ik a c y jn y c h  1 t ra n s p o r to ­
w y c h , a le  ró w n ie ż  z p rz y c z y n  s ła­
bego ic h  d o in w e s to w a n ia  i w y p o ­
sażania w  do s ta te czn y  ta b o r  i  czę­
śc i zam ie n n e . W  d y s k u s j i  m ó w io ­
no o  k o n k re tn y c h  o s ią g n ię c ia ch  i  
Jednocześnie s łabośc iach  w  dz ie ­
d z in ie  h a n d lu  i  u s łu g , k tó r y c h  geo 
g ra f ia  rozm ieszczen ia  i  n a s ile n ia  
n ie  o d pow iada  spo łecznem u zapo­
trze b o w a n iu .

W IE L E  m ie jsca  -p ośw ięcono  os ią ­
g n ię c io m  n a u k i s zcze c iń sk ie j, k tó ­
r e j  k o n k re tn y  w k ła d  je s t w id o cz ­
n y  i  znaczący z a ró w n o  w  ż y c iu  
gospoda rczym  i  sp o łe czn ym  re ­
g io n u  o ra z  k r a ju ,  a ta kże  w s k a ­
zyw a n o  na  tru d n o ś c i,  k tó re  u n ie ­
m o ż liw ia ją  dalsze ' zd yn a m iz o w a n ie  
te j d z ia ła ln o ś c i.

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  o ś w ia c ie  p ra  
c u  je  ponad 10 tys . n a u c z y c ie li i  
w y c h o w a w c ó w , k tó ry c h  po łow a  po­
s iada ju ż  d y p lo m y  w yższych  uczę! 
n i.  O g ó ł n a u c z y c ie li czu je  się ©d-

p o w ie d z ia ln y  za swą p racę  ł  ro z u ­
m ie . że pom yś lność  w ie lu  poczy­
na ń  w  s fe rze  g o sp oda rcze j i  k u l ­
tu r a ln e j  o raz  spo łeczne j będz ie  
u z a le ż n io n a  od  po z io m u  p ra c y  ka ż ­
d e j s zko ły . W ysu w a n o  w  d y s k u s ji,  
że na uw agę z a s łu g u je  z ja w is k o  
w y d łu ż a n ia  s ię  d ro g i dz ie cka  do 
s z k o ły , p ro b le m  z d ro w ia  n a u czy ­
c ie l i  i  a k tu a ln y  s ta n  o p ie k i le k a r ­
s k ie j,  z k tó r e j  m ogą o n i k o rz y ­
stać. O k o ło  20 p roc . le k c j i  n ie  od ­
b y w a  s ię  z g o d n ie  z p lanem . Po­
s tu lo w a n o  ro z p a trz e n ie  m o ż liw o ś c i 
s tw o rz e n ia  o d p o w ie d n ic h  bodźców  
d la  p o d e jm o w a n ia  p ra c y  n auczy­
c ie ls k ie j na w s i. W da lszym  c iągu  
w y s tę p u je  p ro b le m  b ra k u  m iesz­
k a ń  d la  n a u c z y c ie li.

PRZEWODNIĄ nicią w dysku 
s ji była tematyka po­
staw I zaangażowania, umacnia­

nia w działaniu autorytetu par­
t i i ,  a także inspirującej i wy­
chowawczej ro li instancji i or­
ganizacji partyjnej. Wskazywa­
no na dorobek partii w stymu­
lowaniu działalności gospodar­
czej, społecznej i  kulturalnej.

Dyskusja wykazała, że m ija­
jące dziesięciolecie, tak znaczą­
ce w dynamicznym rozwoju 
k ra ju  i  regionu, zapisało się na 
Pomorzu Zachodnim wysoką a- 
ktywnością polityczną, społecz­
ną i zawodową społeczeństwa 
Ziemi Szczecińskiej. Jest to za­
razem dowodem aktywnego 
włączenia się do twórczej reali­
zacji programu polityk i partii.

Omówienie wystąpienia J. Łukaszewicza
(Dokończenie ze str. 2)

g ażow an ie , so lid a rn o ść , so lidność, 
u m ie ję tn o ś ć  p ra c y  w  zespole, w ią ­
zać  to  z s o c ja lis ty c z n y m i cecham i, 
k tó re  k s z ta łto w a ć  s ię  p o w in n y  w  
ro d z in ie  z k s z ta łto w a n ie m  w  ro d z i­
n ie  cech  p a tr io ty z m u , in te rn a c jo ­
n a liz m u . S tąd  i  za dan ia  d la  o św ia ­
t y  i  ca łego  sys tem u  w y c h o w a w ­
czego. M yś lę , że w  ty m  w zg lędz ie  
w iększa  ro la  p rzyp a d a  tw ó rczo śc i 
k u l tu r a ln e j .  Z w ię ksza  s ię  ro la  tw ó r  
czego ś ro d o w iska  szczec ińsk iego  w  
ż y c iu  k u ltu r a ln y m  re g io n u , a ta kże  
w  ż y c iu  k r a ju .  W id a ć  to  w  odn ies ie  
n lu  do  . szczec ińsk iego  te a tru ,  do 
tw ó rc z o ś c i l ite ra c k ie j,  p la s ty c z n e j, 
m u z y c z n e j. T rze b a  d a le j u m a cn ia ć  
nasze po zyc je  p a r ty jn e  w  ś ro d o w i­
skach  tw ó rc z y c h , b a rd z ie j w iązać 
fch  d z ia ła ln o ść  z re a liz a c ją  s tra ­
te g i i  id e o w o -w y c h o w a w c z e j p a r t i i ,  
pobudzać ta kże  o d d z ia ły w a n ie  
szczec ińsk iego  ś ro d o w iska  tw ó rc z e ­
go na P o lskę . M yś lę , że w szys tko , 
co s ię  w  te j  d z ie d z in ie  ro b i,  a 
m a m  na m y ś li ta kże  po w s ta ją cą  
bazę ra d io w o - te le w iz y jn ą , dobrze  
będz ie  te m u  s łużyć.

T rzeba  w reszc ie , ro z m a w ia ją c  o 
p ro b le m a c h  P o ls k i w  p a r t i i  i  ze 
spo łeczeństw em , k s z ta łto w a ć  z ro zu ­
m ie n ia  o  c z y n n ik a c h  z e w n ę trz n y c h , 
s łu żą cych  u m a c n ia n iu  su w e rennośc i 
1 n ie p o d le g ło śc i P o ls k i.  P rz y p o m in a ć  
0  ty m , że -b e zp ie cze ń s tw o  P o ls k i

n ie  je s t dane ra z  na zawsze. O 
ty m ,  że an.i się im p e r ia liz m  n ie  
z m ie n ił,  bo  o n  swego c h a ra k te ru  
n ie  z m ie n ia . P rz y p o m in a ć  o ty m , 
że m o że m y  na n im  t y lk o  w y m u s ić  
z m ia n y  w  p o d e jśc iu  do s y tu a c ji w  
ś w ie c ie  p rzez s iłę  so c ja liz m u . T rz e ­
ba ta kże  w id z ie ć  te  dążen ia  do na ­
ru sza n ia  p o rzą d ku  św ia to w e g o  
p rzez  rozsze rzan ie  z b ro je ń  n u k le ­
a rn y c h . N ie  z a p o m in a jm y  ta kże  o 
s ila c h  o d w e tu  R F N . M yś lę , że to  
zw łaszcza trz e b a  p o d k re ś la ć  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im . N ad  O drą  te n  p ro  
b le m  je s t szczegó ln ie  w a żn y . Cho­
d z i o to , a b y  m ło d e  p o k o le n ie  P o­
la k ó w  n ie  d o ch o d z iło  do w ie d z y , 
g w a ra n tu ją c e j bezp ieczeństw o P o l­
s k i p rzez w ła sn e  dośw iadczen ie , a le  
a b y  p a m ię ta ło , że to  bezp ieczeń­
s tw o  g w a ra n tu ją  nasze so jusze w e 
w s p ó ln o c ie  s o c ja lis ty c z n e j, w  ty m  
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , s o c ja li­
s tyczna  d ro g a  ro z w o ju  k r a ju ,  nasz 
p o te n c ja ! w y tw ó rc z y  u m a c n ia n ie  
je d n o ś c i naszego n a ro d u . U m a c n ia ­
n ie  ta kże  naszego w k ła d u  w  s iłę  
o b ro n n ą  s o c ja lizm u .

N A  za kończen ie  J . Ł u ka sze w icz  
p o w ie d z ia ł: — M u s im y  in te n s y f ik o ­
w ać naszą d z ia ła ln o ść  spo łeczno- 
w ych o w a w ca ą  w  p a r t i i  i  w  c a ły m  
spo łeczeńs tw ie . W yc ią g a ć  z p a r ty j ­
n e j d z ia ła ln o ś c i w n io s k i, że trze b a  
co d z ie n n ie  p rz e k o n y w a ć  lu d z i. O 
p o p a rc ie  p a r t ia  m u s i zab iegać co­
d z ie n n ie  poprzez ro z w ija n ie  w ie l­
k ie j  a g ita c y jn e j p ra c y . P o w in n lś -

m y  polepszać i  system  in fo rm a c ji 
i  d ia lo g  o t ru d n y c h  sp raw ach .

M o że m y  B iu ru  P o lity c z n e m u  prze 
kazać , że k o n fe re n c ja  szczecińska 
uw aża  W y ty c z n e  K C  na V I I I  Z ja zd  
za d o k u m e n t, k tó r y  p ra w id ło w o  
o k re ś la  s tra te g ię  na la ta  80. t r a k ­
tu ją c  t o  ja k o  s tra te g ię  ro z w ija ją ­
cą tę  po V I  i  V I I  Z je źd z ie . Z e  je s t 
to  s tra te g ia , k tó ra  za p e w n ia  da lszy 
ro z w ó j P o ls k i i  poz iom  ż y c ia  P o ­
la k ó w . P ro g ra m , k tó r y  k o n fe re n c ja  
p rz y jm u je  i  d u c h  te j k o n fe re n c ji 
pozw a la  w y ra z ić  p rz e k o n a n ie , te  
o rg a n iz a c ja  szczecińska Jest p rzepo 
jo n a  w o lą  re a liz a c ji zadań, k tó re  
w y ty c z y  V I I I  Z ja z d  p a r t i i ,  że uczy  
n i w szys tko , a b y  zespalać lu d z i p ra  
c y  P om orza  Z a chodn iego  w  w y s ił­
k u  d la  P o ls k i 1 s ieb ie , w o k ó ł p a r t i i -  
1 pod p rz e w o d n ic tw e m  p a r t i i .  M a ­
m y  w s z e lk ie  w a ru n k i,  a b y  s p ra w y , 
k tó re  nas dz iś  m ęczą i  t ra p ią ,  i  
k tó re  s k ła d a ją  się na da lszy ro z ­
w ó j k r a ju  — s to p n io w o  ro z w ią z y ­
w ać . M a m y  św iadom ość zadań, m a­
m y  dz iś  s iln ie js z ą  p a r t ię , całą 
p a r t ię  i  w o je w ó d z k ą  o rg a n iz a c ję  
p a r ty jn ą .  M a m y  cen ionego , szano­
w an e g o  p rzyw ó d cę  p a r t i i  z d użym  
a u to ry te te m  p o lity c z n y m  i  m o ra l­
n y m , ja k im  je s t  nasz I  se k re ta rz  
K C  — to w a rz y s z  E d w a rd  G ie re k . 
Ś w iadom ość  ta k ic h  w a ru n k ó w  t  o- 
fe n syw n e g o  d z ia ła n ia  is tn ie je  w  
szcze c iń sk ie j o rg a n iz a c ji.  Jes t to  
d o b ry  p ro g n o s ty k  do p o d ję c ia  ty c h  
zadań, k tó re  w y ty c z y  V I I I  Z ja zd  
p a r t i i .

D E L E G A C I
na VIII Zjazd PZPR

Teresa BARANOWSKA-CEORGE — lęka«, kierownik Klinik! 
Okulistycznej RAM w Szczecinie, „

Józef BARECKI — naczelny redaktor „Trybuny ludu ,
Stanislaw BESTER — kowal brygadzista z Zakładach Urządzeń 

Okrętowych — Godków,
Janusz BRYCH — I sekretarz KW PZPR,
Kazimierz CYPRYNIAK — sekretarz KW PZPR.
Ludwik FALANA — palacz w Zakładzie Mleczarskim, Kamień, 
Stanisław GRĘDA — I sekretarz KM PZPR Stargard,
Zofia HAŁUSZCZAK — rolniczko indywidualna, wieś Witno, 
Jadwiga IGNAR — mistrz zmianowy w pr̂ f j ^ i®rsiwi® uPr° ’  

dukcil Sprzętu Budownictwa Komunalnego „PROKOM w Łobzie, 
Marian ILNICKI —* przewodniczący Rolniczego Kombinatu Spół­

dzielczego w Witkowie,
Romuald JANKOWSKI — przewodniczący Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Metalowców, t . .
Stanisława JĘDRZEJEWSKA — sadownik w Pyrzyckim Kombi­

nacie Rolnym, . , . .  . „
Jerzy KRAJCER — brakarz w Goleniowskich Fabrykach Mebli, 
Marianna ŁAWNICZAK — brygadzlstka — organizator pro­

dukcji w Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego „Luxpol",
Jerzy ŁUKASZEWICZ — zastępca członka Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR, _ .
Piotr MATULA — monter turbin w Elektrowni „Dolna Odra , 
Władysław MAZURKIEWICZ — dyrektor Zootechnicznego Za­

kładu Doświadczalnego w Kołbaczu,
Marian NASTERNAK — garowy w Hucie „Szczecin*,
Tadeusz NOWACKI — elektromonter — majster w Węzie 

PKP Stargard,
Tadeusz NOWAK — tokarz-szlifierz w Fabryce Przewodów 

Elektrycznych „Ema-Załom",
Jerzy PACHLOWSK! — redaktor naczelny gazety zakładowej 

„Rybak Dalekomorski" — literat,
Maria PECIAK — kierownik sklepu WSS „Społem'* w Szcze-

Stófan PIĄTKOWSKI — komendant wojewódzki MO w Szcze­
cinie, *

Katarzyna PIETRAS — I sekretarz KD PZPR Szczecln-Srodmie-

SCEdward POKORA — nauczyciel —- dyrektor Zespołu Szkól 
Chemicznych w Szczecinie,

Henryk PRAWDA — redaktor naczelny „Głosu Szczecińskiego , 
Edward PUSTELNIK — ślusarz — wydawca narzędzi w Szcze­

cińskiej Stoczni Remontowej „Gryfia",
Kazimiera ROMANOWICZ — magazynierka w Zakładach 

Sprzętu Elektrogrzejnego „Predom-Selfa",
Ewa SĘKALA — przygotowywacz urządzeń formujących w Za­

kładach Włókien Chemicznych „Wfekord",
Florian SIWICKI—  wiceminister Obrony Narodowej,
Wacław SOBCZAK — drwal-motorniczy yr Nadleśnictwie No­

wogard,
Zbigniew STEPHANI — spawacz w Szczecińskim Przedsiębior­

stwie Budownictwa Przemysłowego,
Bogumiła SZKUDLAREK — krawcowa — mistrz produkcji w 

Zakładach Przemysłu Odzieżowego „Odra" w Szczecinie,
Jan SZOTA — I sekretarz KD PZPR Szczecin N/Odrą,
Ryszard WARAKSA — tokarz — nastawiacz maszyn w Fabry­

ce Mechanizmów Samochodowych „Polmo” ,
Marian WTOREK — aparatowy w Zakładach Chemicznych 

„Police",
Jerzy ZATORSKI — brygadzista — monter silników w Mor­

skiej Stoczni Remontowej w Świnoujściu.
•  •  •

Wcześniej, na zakładowych konferencjach sprawozdawczo-wy­
borczych delegatami na VIII Zjazd PZPR wybrani zostali:

Ireneusz FEDORCZYK — I sekretarz KZ PZPR w Polskiej Że­
gludze Morskiej,

Bolesław GARBOWSKI — dźwigowy w Zespole Portowym
Szczecin-Swinoujście,

Mieczysław JĘDRASZAK — kapitan żeglugi wielkiej rybackiej 
w PPDiUR „Gryf" Szczecin,

Marian KALICKI —• st. mistrz w Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego,
* Wacław KRASUSKI — telemonter urządzeń łączności w Węźle 

PKP Szczecin,
Kazimierz MANSFELD — I mechanik w PPDiUR „Odra" Świ­

noujście,
Stanisław MISKIEWICZ — I sekretarz KZ PZPR w Stoczni 

Szczecińskiej Im. A. Warskiego.
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają 
na krytyką

K R Y T Y K A  P O M O G ŁA te le fo n ic z n y . O p ła ta  za ro zm o w ę  z 
G d a ń sk ie m  (z ro z m ó w n ic y ) w  godz. 
6—16 w y n o s i 36 z ł za 3 m in u ty .  P o­
n ie w a ż  z a in te re s o w a n y  po  18 m in . 
z re z y g n o w a ł z czekan ia  na połączę'
n ie , o trz y m a ł z w ro t 24 z ł. Z a ra e h o -

>cf

O D P O W IA D A J Ą C  na  n o ta tk ę  za­
ty tu ło w a n ą  „Z a d b a ć  o e s te tykę ’ *
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  Gospo­
d a rk i M ie s z k a n io w e j in fo rm u je ,  iż  __ ,
sa m o w o ln ie  w zn ie s io n a  przez je d n e - w a n ie  o p ła ty  w  w y s o k o ś c i ______
go z lo k a to ró w  o b s k u rn a  buda na w p ła c o n e j su m y  (za 3 -m in u to w ą  roz 
te re n ie  poses ji p rz y  u l.  L u b e c k ie g o  m ow ę) m a m ie jsce  w ów czas  gdy 
16—22 zostan ie  roze b ra n a  a te re n  k l ie n t  przed  tz w . czasem k o n tro l-  
u p o rz ą d k o w a n y . n y ra , w  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  w y

Jednocześn ie  zobow iązano  k ie ró w -  noszącym  1 godz. re z y g n u je  z ocze- 
n ic tw o  O A D M  n r  3 do w y k o rz y s ta -  k iw a n ia  n a  rozm ow ę, 
n ia  w  p rzysz ło śc i in ic ja ty w  lo k a -  N ie m n ie j je d n a k  w  ce lu  dalszego 
to rs k ic h  w  u trz y m y w a n iu  p o rz ą d k u  p o p ra w ie n ia  o b s łu g i k l ie n tó w  w  
i  e s te ty k i.  T a ka  w sp ó łp ra ca  da je  p rz y jm o w a n iu  re k la m a c ji z pow odu  
ju ż  bo w ie m  ba rdzo  dob re  w y n ik i  w  n iesp ra w n e g o  d z ia ła n ia  a u to m a tó w  
in n y c h  częściach os ied la . P o n a d to  te le fo n ic z n y c h , zosta ło  w yznaczone  
d z ię k i u d z ia ło w i w s p o m n ia n e j s p e c ja ln e  s ta n o w is k o  p ra c y . Poza 
O A D M  w  k o n k u rs ie  „C a ły  Szczec in  ty m  w sp ó ln ie  z W o j. U rzędem  T e - 
w  k w ia ta c h ”  osied le  Jako eałośc w y  le ko m , p o d ję to  k r o k i  zm ie rza ją ce  
d a tn ie  zys k a ło  na w y g lą d z ie . do s z y b k ie j n a p ra w y  w s p o m n ia n ych

Z -c a  d y re k to ra  a u to m a tó w  w  p rz y p a d k u  n ie n a le -

« * .  « S  y te so  “ *  d 2 ia te n ia - z „ca i m k l r a

Z G O D N IE  Z  P R Z E P IS A M I •“ » « " 'L S K A

W  O D P O W IE D Z I „ a  n o ta tE *  p t. N IE  B y Ł O
„S tra ta  czasu i  p ie n ię d z y "  W o je - N A W IĄ Z U J Ą C  do n o t a t k i * .....a
w o d z k i U rząd  P o cz ty  k o m u n ik u je ,  ta kże  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G azow - 
iż  p ra co w n ica  p o cz ty  p ro p o n u ją c a  n icze ”  Z a k ła d  G a zow n iczy  in fo rm u -  
k n e n to w i za m ó w ie n ie  ro z m o w y  z j e , ¿e lo k a to rz y  poses ji p rz y  u l. 
G d a ń sk ie m  przez c e n tra lę  n ie  w ie - S to łc z y ń s k ie j n r  35 n ie  zg łasza li się 
d z ia ła , że u t ra c i ł  on 15 z ł „z a m k a -  do z a k ła d u  w  ce lu  z a ła tw ie n ia  fo r ­
sow ane ’* przez n ie s p ra w n y  a u to m a t m a ln o śe i z w ią za n ych  z dostaw a  ga- 

' ..................... . .............................. . N a d m ie n ia m y  ró w n ie ż

Porady prawne
* e rz y  D . — Szczecin: C ó rka  żo­

n y  P a ń s k ie j za m ie szku je  w ra z  ze 
sw o im  d z ie ck ie m  w  m ie szka n iu  
P a ń s k im  na zasadzie użyczen ia  
części lo k a lu  m ieszka lnego . S to­
s o w n ie  do  u m o w y  obow iązana  b y ła  
do  p łacen ia  u s ta lonego  czynszu. 
W obec zap rzes tan ia  p łacen ia  czyn ­
szu . m im o . że p ra c u je  l  dobrze  
za ra b ia , za is tn ia ła  podstaw a do 
w n ie s ie n ia  na d ro g ę  sadow a pozw u 
® eksm is ję  "l za p ła tę  za leg łego 
czynszu. Jest to  uzasadn ione  ty m  
b a rd z ie j,  że je s t P a n  re n c is ta .

H e n ry k  P. — S zczecin : Je że li n ie  
o d w o ła ł s ię  P a n  od d e c y z ji z a k ła ­
du  p ra c y  o n a ty c h m ia s to w y m  roz­
w ią z a n iu  u m o w y  o p racę , to  p rzy

fio n o w n ym  p rz y ję c iu  do p ra cy  w  
ym  sam ym  za k ła d z ie  u r lo p  w y p o ­

c z y n k o w y  o trz y m a  Pan d o p ie ro  d£>- 
ro k u  p ra c y . W  m y ś l a r t  157 K o ­
deksu  P ra c y , p ra c o w n ik  z k tó ry m  
ro zw ią za n o  u m o w ę  o p race  bez 
w y p o w ie d z e n ia  z jego  w in y .  u z y ­
s k u je  po ro k u  p ra c y  u r lo p  w  w y ­
m ia rz e  bezpośredn io  n iższym  n iż  
p rz y s łu g iw a ł m u  przed  z w o ln ie ­
n ie m . P ra w o  do tzw . ..trz y n a s te j 
p e n s ji”  u zyska  Pan po ro k u  p ra ­
cy.

D o u zyska n ia  u p ra w n ie ń  do na ­
g ro d y  ju b ile u s z o w e j i  do w y s łu g i 
la t  w licza  się p o p rze d n i o k res  za­
t ru d n ie n ia .

B a rb a ra  M .M . — Szczecin: Z a ­
ró w n o  ze w zg lę d u  na w ie k  i  czas 
trw a n ia  zw ią zku  m a łżeńsk iego , n ie  
b y ło b y  m o ż liw e  s ko rzys ta n ie  z po­
ty c z e k  ! u lg  p rz e w id z ia n y c h  d la  
m ło d y c h  m a łżeńs tw .

P rze p isy  o  w cześn ie jszym  prze ­
cho d ze n iu  na e m e ry tu rę  uza le żn ia ­
ją  te  u p ra w n ie n ia  od d łu g o śc i o k re ­
sów  p ra c y  i  o s iągn ięc ia  o d p o w ie d ­
n iego  w ie k u . W  szczególności p ra ­
co w n ica  m a jąca  co n a jm n ie j 30 la t 
p ra c y , może p rze jść na w c ze śn ie j­
szą e m e ry tu rę  po o s ią g n ię c iu  w ie ­
k u  55 la t.

K ry s ty n a  M . — P o lice : W  m yś l 
p a r. 11 R ozporządzen ia  R ady  M i­
n is tró w  z d n ia  28.X I .  1975 r . w  sp ra ­
w ie  b e z p ła tn ych  u r lo p ó w  d la  m a ­
te k  p ra c u ją c y c h  o p ie k u ją c y c h  sie 
m a ły m i d z iećm i, o k res  p ra c y  przed 
u r lo p e m  b e z p ła tn y m  w licza  sie do 
ok re su  p ra cy  po u r lo p ie  w  za k re ­
sie w sze lk ich  u p ra w n ie ń  uza leż­
n io n y c h  od c ią g ło śc i p ra c y , a ty m  
sam ym  ta kże  do w y s łu g i la t .  W y ­
n ik a  z tego je d n a k , że u r lo p u  bez­
p ła tn e g o  n ie  w lic z a  sie do ty c h  
o k re só w  p ra cy . N a to m ia s t okres 
u r lo p u  bezp ła tnego  w lic z a  sie do 
o k re s u  p ra c y  od k tó re g o  za leży 
w y m ia r  u r lo p u  w yp o czyn ko w e g o .

D anu ta  K . — Szczecin: W zasa­
dz ie  uzyska n ie  odszkodow an ia  za 
z a is tn ia ły  w y p a d e k  je s t m o ż liw e  w  
drodze  procesu sadowego. N a leża­
ło b y  je d n a k  u s ta lić  p rze d s ię b io r­
s tw o  o d p o w ie d z ia ln e  za za n iedba ­
n ia  a ponad to  podać bezpośred­
n ic h  św ia d k ó w  w yp a d ku .

P on iew aż w ysokość odszkodow a­
n ia  zależna je s t od trw a ły c h  uszko­
dzeń c^ała a n a d to  od zakresu 
k rz y w d y  m o ra ln e j, p ro s im y  o oso­
b is te  p o ro zu m ie n ie  sie w  te j sp ra ­
w ie  7 naszym  radca  ' p ra w n y m , 
k tó r y  udz ie la  porad p ra w n y c h  we 
w tó r k i  i p ią tk i w  godz inach  od 
15 do 17

W a le r ia n  G. — S ta rg a rd : N ie  oo-
d -'ł P ;n  n a iw a ż n ie ls z e l In fo rm a c ji,  
k tó ra  bedzip. m ia ła  w p ły w  na n a ­
sza o m o ie  w  te j sp ra w ie  C hodzi 
m ia n -w ' ’ le o to  czy  sp raw a  k a r ­
na m ia ła  ja k ik o lw ie k  zw iązek  z 
praca  i d z ia ła n ie m  na szkodę za­
k ła d u  n ra cv . P ro s im y  o szczegóło­
wa in fo rm a c je  i  w y ja ś n ie n ia  k tó re  
pozw o lą  nsrrt na "z a le c ie  s ta n o w i­
ska w  o 'i ' ie s ie n iu  do d e c y z ji za 
k ła d u  p ra cy .

„ _ _ -------. iż  n ie
u zg a d n ia n o  z n im i ża dnych  w a ru n ­
k ó w  te c h n ic z n y c h  ja k  też  ze s tro ­
n y  w y k o n a w c y  in s ta la c j i  n ie  w p ły ­
nę ło  zg łoszenie d o k o n a n ia  je j  od­
b io ru  te chn icznego .

D y re k to r
m g r in ż . S ta n is ła w  S Z O Ł K O W S K I

O P Ł A T Ę  P O B R A N O  
Z G O D N IE  Z  W Y K O N A N Ą  U S ŁU G Ą

W  N A W IĄ Z A N IU  do s k a rg i C zy­
te ln ic z k i w  s p ra w ie  p o b ra n ia  za­
w y ż o n e j o p ła ty  za p rze ja zd  ta k s ó w ­
ką  n r  480 W o je w ó d zk ie  Zrzeszenie 
P ry w a tn e g o  H a n d lu  i  U s łu g  za w ia -

im ia ,  iż  na leżność w  kw o c ie  80 zł 
za p rze jazd  z Basenu G órn icze g o  do 
z y d o w ie c  b y ła  zgodna z w y k o n a n ą  
us ługą . N a sum ę tę  b o w ie m  w g  
szczegó łow e j k a lk u la c j i  sk ła d a ją  
się n a s tępu jące  s k ła d n ik i:  o d c in e k  
od p o s to ju  do s tre fy  14 z ł, o d c in e k  
od s tre fy  do m ie jsca  doce low ego  — 
33 z ł, p o w ró t do s tre fy  — 30 z ł, do ­
p ła ta  do p ie rw szego k ilo m e tra  (D e­
cyz ja  P K C  n r  DL-Z-44/79) — 6 zł.

P ra w d ą  je s t ró w n ie ż , że lic z n ik  
o w e j ta k s ó w k i n ie  b y l  jeszcze od ­
p o w ie d n io  p rz e s ta w io n y  do  a k tu a l­
n ych  po trzeb . « '

Z -ca  prezesa 
m g r M a k s y m ilia n  B R E D O W

Etanol z trzciny cukrowej
C O R A Z w iększą  pop u la rn o ść  zy ­

s k u ją  m e to d y  w y k o rz y s tu ją c e  su­
row ce  ro ś lin n e  do p ro d u k c j i  e ta ­
n o lu . N a jw ię c e j z ro b io n o  w  ty m  
k ie ru n k u  w  B ra z y li i,  gdz ie  p rz e w i­
d u je  się, że w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
la t  d z ię k i e ta n o lo w i będz ie  m o ż li­
we zm n ie jsze n ie  im p o r tu  ro p y  o 20 

, p roc . W A u s t ra l i i  np . o b liczono , 
że za k ła d  zd o ln y  do w y tw a rz a n ia  
p o w y ż e j 100 tys . to n  e ta n o lu  rocz­
n ie  z w y t ło k ó w  t r z c in y  c u k ro w e j 
będz ie  ró w n ie  e k o n o m ic z n y  ja k  
z a k ła d y  pe tro ch e m iczn e .

Szczeciński przemysł ma już 11 znaków „Q“ i 253 Jćilynki“

¡nkość — równanie w górą
rosną ba zmniejszyć tolerancyjność 

przy odbiorze, a także szerzej 
stosować bonifikaty na towary 
niepełno wartościowe.

Jak najszybciej trzeba także 
powołać Dział Jakości w  Okrę-

ft.tfia  GROCHOWSKA

JAKOŚĆ jest dziś tematem interesującym wszystkich. Nie dardzie, z drugiej zaś 
trzeba nikogo przekonywać, że od efektów naszej pracy zależy reklamacje, 
poziom życia. To ugruntowujące się w  społeczeństwie prze- Wydaje się, że w walce o 
konanie, wykazywanie, iż nie ma sprzeczności w interesach lepszą jakość wiele mogą zro- 
producentów i konsumentów, bo „rynek — to my”  — przynosi bić organizacje społeczne. Roz- 
rezultaty. Nie następują one może tak szybko, jak  byśmy porządzenie Rady M inistrów z 
chcieli, ale w  te j m aterii najwięcej zależy naprawdę od współ- sierpnia br. w  sprawie przepro- gowym Urzędzie M iar, tak by 
nego wysiłku. wadzania przez organizacje instytucja ta — obok działal-

, . . . , „ __ „  społeczne ocen jakości nadaje ności normalizacyjnej i  legali-
TEGOROCZNE zadania sta- fwzros^do^o?’ proc. z Po°5 proc.^w Pelne uprawnienia komitetom zacyjnej — mogła w szerszym 

wiane przed kra jow ym  prze- ro k u  ubiegłym) i  w ’ s p ó łd z ie ln i- R y  kontro li społecznej, stowarzy- zakresie oddziaływać na poziom 
mysłem w części dotyczącej po- backiej „ c e r ta ”  (w z ro s t do i , i  szeniom naukowo-technicznym i jakości wyrobów produkowa- 
prawy jakości zobowiązują za- ¡¡{J* Pr7 ok“)raku teklamac^  w innym organizacjom. Celowe nych w lA zym województwie, 
kłady do zwiększenia produkcji Ja k  wjęC Widać — z n a k i ja k o ś c i więc byłoby zjednoczenie w  te j 1
oznaczonej znakami jakości do nie oznacza ją  w ca le , te poziom  ja -  mierze wysiłków i  sporządzenie 
poziomu 5,4 proc. w  stosunku Łkich S i a d i c T ^ Ź P o ' ‘S r a *  jednolitego planu kontroli -  
do wartości sprzedaży ogółem. t  G o le n io w s k ie  F a b ry k i M e b li,  za- przeprowadzanych systematycz- 
Na tym  tle szczeciński przemysł k ła d a c h  s p rze d a ją cych  sw o je  wy-, n;e j  w nikliw ie  
prezentuje się bardzo dobrze. “  P?S$U 7 !e2liar2alą sUi wy- Obowiązek najpełniejszej jed-
W ciągu trzech kw artałów  b;e- a  ja k  w y g lą d a  ja ko ść  to w a ró w  nak ochrony interesów klienta 
żącego roku wskaźnik ten sprowadzanych “  spoczywa na instytucjach kon-
ksztaitował się na poziomie w ^ a ż n i i  S i iw o & i S u '  s to s *  trolnych. Na tym  zaś polu -  
11,8 proc. (jest więc dwukrotnie nek to w a ró w  w a d liw y c h  do p rzeba jak widać z przytoczonych da- 

w Jltyczących wadliwości
Poprawa w  te j dziedzinie jest proc w roku u b ie g ły m  do 2,8 proc. artyku łów  — jest sporo do zto- 

dziełem ostatnich lat. Jeszcze w ty m  ro k u . Je d n a k  k s z ta łto w a n ie  hienia. Jednostki dokonujące
nie tak dawno województwo na się . 3eS° 'v, poszczególnych gruj 0{j ;hjoru Jakościowego oraz pach wyrobów wskazuje na wyraź ™ °io iu  jAKObt-owego oraz 
sze mogło się pochwalić zaled- ne pogorszenie się jakości niektó- Okręgowy Inspektorat PIH win 
wie jednym znakiem klasy mię rych artykułów, m.in. wyrobów ny skuteczniej oddz:ałvwać na 
dzynarodowej Q”  (oznączany ^ “(wskaż branżowe i  resortowe służby 
mm oyi wyrop „fo im osu  — nik wadliwości wzrósł do 10,9 proc. jakości, by zapobiec wytwarza- 
„Starka” ). Już w ubiegłym ro- i  3.7 proc. w mą roku) .sprzętu niu wyrob6w nie odnowiadaja- 
ku mieliśmy 5 znaków „Q ” , a spor owego l d5>urys!ti “ “ B)° ¡¡¡¡Jjgf* cych wymaganiom rynku. Trze- 
W  tym  dorobiliśmy Się kuku nikow telewizyjnych ezarno-bia- 
dalszych i  obecnie mamy 11 ta - łych (wzrost z 2 proc. do 14 proc.),

te le w iz o ró w  k o lo ro w y c h  (w z ro s t 
4,3 p roc. do 11,3 p roc .), sam ocho­
d ó w  F ia t  125p (w z ro s t z 14 proc. 
do 24,9 p ro c .), m o to c y k li W SK 
(w z ro s t z 12,3 p roc . do 25,8 p roc.) 
i  m o to ro w e ró w  „P re d o m -R o m e t” 
(w z ro s t z 6,7 p roc . do  25,9 proc.). 
Z n a czn ie  n a to m ia s t p o p ra w iła  się 
jakość  o trz y m y w a n y c h  ko sm e ty ­
k ó w  oraz  w y ro b ó w  p rze m ys łu  o- 
dzieżowego.

kich znaków, a oznaczane są 
n im i 24 wyroby.

W „Jedynkach”  liczby są nie­
porównanie większe. W 1978 ro­
ku mieliśmy ich 212 i  dotyczy­
ły  one 707 wyrobów. W tym  
roku mamy już 253 znaki „1”  
i noszą je aktualnie aż 1433 
wyroby.

POPRAWA jakości jest jed- 
n a j w i ę k s z y m  u d z ia łe m  sprze- nym z podstawowych zadań 

stojących przed gospodarką, 
ogó łem  szczycą s ię  n a s tę p u ją ce  za - Doskonalenie produkcji i kon- 
k ła d y : F a b ry k a  M aszyn  B u d o w la - strukcji wyrobów, poprawa 
n y c h  „Z re m b -F a m a b u d ”  — 90. p roc.,
Z a k ła d y  S p rzę tu  E le k tro g rz e jn e g o  o r g a n .z a c j l  p r a c y  i  p r z e s t r z e g a -

—  -----  — nie reżimów technologicznych
— te bezpośrednie czynniki od-

„P re d o m -S e lfa ”  — 69,9 p ro c ., c a -  
b ry k a  K a b li „Z a ło m ”  — 68,4 p roc. 
i  Szczecińska F a b ry k a  N arzędz i — 
42,5 proc.

Jes t rzeczą z ro z u m ia łą , że n a j­
w iększe  za in te re so w a n ie  społeczeń­
s tw a  b u d z i ja k o ś ć  p ro d u k c j i  p rze­
znaczone j na bezpośredn ie  zaopa­
trz e n ie  ry n k u . W  w a r to ś c i p ro d u k ­
c j i  naszego w o je w ó d z tw a  przezna­
czo n e j na ry n e k  u d z ia ł w y ro b ó w  
oznaczonych  z n a k a m i ja k o ś c i w y ­
n o s i obecn ie  7,6 proc.

A le  jednocześn ie  w  okres ie  
trz e c h  k w a r ta łó w  b r . w a rto ś ć  u- 
zn a n ych  re k la m a c ji w y ro b ó w  ry n ­
k o w y c h  w y n io s ła  48.4 m in  zł,

działywania na jakość są w peł 
ni wykorzystywane i  ty lko  one 
leżą u podstaw zauważalnej 
poprawy standardu szczeciń­
skich wyrobów.

Ale je d n o c z e ś n ie  s y s te m  o d ­
d z ia ły w a n ia  n a  ja k o ś ć  ma je s z ­
cze  s p o re  l u k i .  Na p r z y k ła d  s ła ­
ba je s t  s k u te c z n o ś ć  s łu ż b  k o n ­
t r o l i  ja k o ś c i ,  n ie  w y k o r z y s t u je  

s ta n o w i w z ro s t w  s to s u n k u  do się na co d z ie ń  bodźców f i n a n -  
trz e c h  k w a r ta łó w  u b ie g łe g o  ro k u  o s o w y c h  w p r o w a d z o n y c h  u c h w a -  
33,3 p ro c . N a jw ię ksze  w s k a ź n ik i t_  g . j «  M in i s t r ó w  n r  z
re k la m a c ji w y ro b ó w  ry n k o w y c h  za .  a ,W. n 'r  , z
n o to w a n o  w  „S e lf ie ”  (w z ro s t do 2 1976 roku. A  to d a je  W  s u m ie  
p ro c . p rz y  0,2 pro c . w  78 r.), G o- n ie r ó w n y  poziom jakości. Z jed 
(w z ro s t do 2 pro c . p rz y  z u p e łn y m  nei strony mamy coraz więcej 
b ra k u  u zn a n yc l) r e k la m a c ji w ro -  wyrobów O światowym stan-

MSR-Świnou]ście
M O R SKA S to czn ia  R e m o n to ­

w a  w  Ś w in o u jśc iu  — to  n a j­
m ło d szy  tego ty p u  za k ła d  w 
k r a ju  n a p ra w ia ją c y  s ta tk i k ra  
jo w y c h  i  zagran icznych  a rm a ­
to ró w . W  ciągu k i lk u  la t  p ra ­
cy  s toczniow cy ze Ś w in o u jś c ia  
z y s k a li op in ię  d o b ry c h  fa -  

, ch o w có w , w y k o n u ją c y c h  te r ­
m in o w o  sko m p likow ane  często 
re m o n ty .

N A  ZD JĘ C IU : Le ch  W eso­
ło w s k i i  A n d rze j P rz y b y ło w - 
s k i re m o n tu ją  s ta te k  ry b a c k i 
ba n d e ry  NRD.

C A F —U n d ro

Co będzie umiał 
maturzysta?

Z  CHW ILĄ rozpoczęcia ro­
ku szkolnego we wrześniu 
1978 reku, obowiązuje w 

Polsce nowy program zrefor­
mowanej, dziesięcioletniej szko­
ły  ogólnokształcącej. Pierwsi 
absolwenci ukończą ją w 1988 r. 
Wprawdzie term in to jeszcze od 
legły, jednakże już teraz trze­
ba odpowiedzieć na pytania, 
czy nowa szkoła lepiej przygo­
towywać będzie do życia swo­
ich wychowanków niż teraz, czy 
będą oni bardziej samodzielni w  
rozwiązywaniu problemów obec 
ny i tych przyszłych?

GŁÓWNE zarzuty stawiane 
„starej”  szkole dotyczyły prze­
de wszystkim programów nau­
czania. Wytykano, że młodzież 
uczy się wielu niepotrzebnych 
rzeczy, że poszczególne przed­
m ioty są przeciążone drobiazgo­
wymi lub zdezaktualizowanymi 
informacjami, i wreszcie — że 
ośmioletnia szkoła podstawowa 
i  szkoły średnie nie przygoto­
wują do życia w określonym 
momencie rozwoju cywilizacji, 
w określonym środowisku. 
Absolwent liceum ogólnokształ-

S8B55F3

Od Bałtyku po Antarktydą sytuacja prawna na morzach i we łowiska, przywożąc do kraju
©ceonach daje się dobrze we zna- coraz nowsze gatunki ryb, o na-

______________________________________ ___ _________________ ki polskiemu rybołówstwu. Po zwoch trudnych do zapamiętania.
1975 r. wiele bogatych w rybę Zmiana geografii połowów miała

APETYTY na rybę rosną w weno rybołówstwo, które poławia sze niż w pozostałych gałęziach akwenów przestało być dostęp- określone skutki n<*rynku. Nie od
Polsce bardzo szybko, choć rocznie 750 tys. ton ryb i dostar- gospodarki żywnościowej. nych dla biało-czerwonej bandę- razu zaakceptowaliśmy te mor-
prawdę mówiąc nie jemy cza systematycznie około 250 tys. Ponad 75 proc. masy rybnej ry. Trzeba było szukać nowych skie nowości, nie od razu przeko-

jej jeszcze zbyt wiele. Każdy sta- ton ryb i przetworów na rynek? dostarcza rybołówstwo dalekomor- łowisk, wychodzić po rybę coraz naliśmy się do barela, kerguleny
tystyczny Kowalski konsumuje A przecież dostawy do sklepów skie. Nasi rybacy żywią więc dalej od kraju, za tradycyjne a- czy georgianki, które przecież wa-
rocznie niewiele ponad 7 kg, I są tylko jedną z licznych form kraj, a ich obecność na morzach kweny. Oczywiście, miało to zde- lorami smakowymi przewyższają
pod tym względem plasujemy się działania rybołówstwa na rzecz stworzyła określony fakt politycz- cydowany wpływ na koszty poło- morszczukr czy makrelę,
tylko w średniej europejskiej, gospodarki żywnościowej. Nie- ny udziału Polski w „spiżarni wu, niemniej jednak pozyskonie ¡j
Niemniej jednak rybołówstwo sta- konsumpcyjne części ryb i tzw. świata” , za jaką wciąż jeszcze 1 kg białka pochodzącego z mo- W ostatrych latach zaczęliśmy 
ło się w ostatnich latach jed- przyłów są przerabiane na mącz- uważa się ocean. Dzięki działał- rza jest nadal tańsze niż zawar- także lep;fiL wyzyskiwać naszą
nym z istotnych elementów gos- kę rybną, stając się paszą-, gwa- ności „Odry” , „Gryfa”  i „Dalmo- tego w produktach mięsnych. własność -^Bałtyk. W tym roku
podarki żywnościowej kraju. Po- — —  ------  -  —  —** ...... ......T~'- *-----u:—».. — --------------------- ------------ ' —»-----
zornie białka pochodzenia mor­
skiego jest w ogólnym bilansie 
żywnościowym najmniej — nie­
spełna 4 proc., gdy zwierzęcego 
— blisko 34 proc. Jeśli jednak 
na rzecz spojrzymy inaczej, boć 
przecież ryby są substytutem 
mięsa, to dojdziemy do wniosku, 
że stanowią one ponad 10 proc. 

tego najbardziej deficytowego w

antującą rocznie przyrost wago- ru”  jesteśmy wszędzie tam, gdzie Tak więc polskie kombinaty ry- padnie tu zresztą rekord połowo-

łasza specjataść: ryhoMwsiw®
wy zwierząt hodowlonych 
tys, ton.

wy: w ciągu 11 miesięcy br. Po­
lacy wydobyli z tego morza 196 
tys. ton ryb, to jest tyle samo, 
ile w ciągu całego najlepszego w

15 łowią trawlery innych bander, backie coraz szerzej i śmielej za- 
jesteśmy partnerami takich potęg, czyncją się wiązać z różnymi
jak Japonia, Związek Radziecki partnerami z zagranicy, uczestni-

Jeśli koszt uzyskania 1 kilogra- czy Hiszpania. Łowimy ryby, ale cząc w przedsięwzięciach rybac-
Polsce artykułu konsumpcyjnego. ma produktów białkowych w prze- także staramy się wzbogacić — kich z Peru, Indiami, Filipinami, bałtyckim rybołówstwie roku 1975.

« myślę mięsnym wyn ósł w 1977 poprzez rozwinięte badania nau- Meksykiem i przygotowywać się Ryby z Bałtyku stanowią około 27
Gospodarka morska jest jedyną r. ponad 473 zł, drobiarskim — kowe — światową skarbnicę wie- do nawiązywania kolejnych wię- proc. naszych morskich połowów,

dziedziną dostarczającą żywności 402 zł, to w rybołówstwie nie dzy o morzu, faunie i florze mor- zi kooperacyjnych, m. in. z Ar- są znane na krajowym rynku i
spoza terytorium Polski. Dzięki przekroczył 370 zł. Trudno zatem skiej, aktywnie uczestnicząc we gentyną, państwami Afryki itp. konsument nie ma w stosunku do
temu rozszerza się niejako po- nie docenić korzyści płynących wszystkich najważniejszych bada- Zjednoczenie Gospodarki Rybnej nich żadnych uprzedzeń. Bl skość
wierzchnia użytków rolnych: dla z rozw*ju polskiego rybołówstwa, niach nowych łowisk i organi- zabiega również o zgodę na po- łowiska od kraju sprawia, że mo-

polskiej branży rybnej, która pla- zmów morskich łowienie ryb na wodach teryto- gq być one sprzedawane w sta­
suje się na piątym miejscu no rialnych USA, Kanady, Norwegii, nie świeżym, bez uprzedniego
liście krajowych dostawców żyw- Jeśli więc ryby stały się trwałą kupuje prawo do eksploatacji ło- mrożenia

co odpowiada powierzchni dwóch ności (licząc w dostawach czy- pozycją w naszym domowym ja- wisk Senegalu i Mauretanii i w in- 
i województw średniej wielkości, stego białka), a koszty jej pozy- dłospisie, to ich pozyskanie jest nych rejonach świata Jak tu podkreśliliśmy, gospodar-
i Co by się działo, gdyby zlikwido- skania są przy tym znacznie niż- sprawą coraz trudniejszą. Nowa Polscy rybacy eksploatują no- ko rybna spełnia w bilansie żyw-

zrównoweżenia zawartego w ry­
bach białka trzeba by było roz­
począć hodowlę na 750 tys. ha,

nościowym kraju bardzo ważkie 
funkcje. A ponieważ właśnie 
Szczecin jest krajowym centrum 
rybołówstwa, jest to niejako nasz 
wkład do krajowego magazynu 
artykułów konsumpcyjnych.

Gospodarka rybna wrosła na 
stałe w pejzaż Pomorza Zachod­
niego. Tutaj działa przecież zjed­
noczenie, pracuje „Transocean” 
— przedsiębiorstwo zajmujące się 
transportem ryb z łowisk do hur­
tu, Centrala Handlu Zagraniczne­
go „Rybex” , dwa największe kom­
binaty połowowe „Gryf”  i „Odra” , 
które dostarczają łącznie około 
57 proc. ryb złowionych przez 
polskich rybaków. Tutaj wreszcie 
rozwinęliśmy bogate zaplecze na­
ukowe branży — dwa oddziały 
Morskiego Instytutu Rybackiego, 
a Wyższa Szkoła Morska i Akade­
mia Rolnicza kształcą — jako je­
dyne w Polsce — kadrę dla rybo­
łówstwa dalekomorskiego.

Gospodarka rybna Pomorza Za­
chodniego zatrudnia też niemałą 
liczbę ludzi — ponad 17,5 tys. 
osób. I jeśli do tego dodamy, że 
właściwie startowała ona po woj­
nie tu od rera, że rozwijali ją 
ludzie, z których większość nie 
miała z nią wcześniej do czynie­
nia, bez żadnych tradycji czy 
przygotowania zawodowego, to 
dzisiejszy stan tej gałęzi trzeba 
całą pewnością uznać za jedna 
z największych osiągnięć Pomo­
rza Zachodniego. (awa)

cącego pozostawał często bez­
radny, jak ten, k tó ry je roz­
poczynał; praktycznie nie był 
przygotowany do wykonywania 
jakiegokolwiek zawodu, a wy­
bór k ierunku studiów odbywał 
się <na zasadzie przypadku. Gos­
podarka narodowa je j potrzebu 
je, proces technizacji k ra ju  by-

W  kręgu 
spraw 

I0-Iałki
ły  dla niego tworam i raczej teo 
retycznymi, o luźnym związku 
z rzeczywistością.

I  dlatego właśnie problem 
przygotowania ucznia do prak­
tycznego życia w  społeczeń­
stwie znalazł się w centrum 
uwagi przy opracowywaniu pro 
gramów nowej, dziesięcioletniej 
szkoły ogólnokształcącej.

PRACA I  TECHNIKA

D Y N A M IC Z N Y  ro z w ó j te c h n ik i 
We w s z y s tk ic h  dz ie d z in a ch  życ ia  
zm usza do  u s ta w ic z n e j e d u k a c ji,  
w yznacza  szko le  co raz  to  now e za 
d a n ia . O prócz a sp e k tó w  o r ie n ta c ji 
za w o d o w e j u m ieszczanych  w  po­
szczegó lnych  p rz e d m io ta c h  przez 
w szys tk ie  la ta  n a u k i,  o rg a n iz a c ji za 
ję ć  p rz y  o p rz y rz ą d o w a n iu  i  a p a ra ­
tu rz e , ja k im i a k tu a ln ie  d ysp o n u ją  
p rz e d s ię b io rs tw a  p ro d u k c y jn e  — 
w p ro w a d zo n o  w  dz ie s ię c io la tce  spe­
c ja ln y  p rz e d m io t: „p ra c a  i  te c h n i­
k a ” . M a on  na ce lu  p ra k ty c z n e  
zapoznan ie  u c z n ió w  z k u l tu r ą  p ra ­
c y  o ra z  ro zb u d ze n ie  za in te re so w a ń  
p o lite c h n ic z n y c h . Już  d z is ia j,  po 
za z n a jo m ie n iu  się z p ro je k te m  no­
w ego p rz e d m io tu  m ożna ś m ia ło  po 
w iedz ieć, że będz ie  on  r je d n y m  z 
na jc ie k a w ie j re a liz o w a n y c h  w  - no­
w e j szko le . O p rócz  te g o , co  u czn io  
W ie w y k o n y w a li  do tychczas  na za­
ję c ia c h  p ra k ty c z n y c h , a co  zosta ło  
w zbogacone i  u p o rzą d ko w a n e  w  lo  
g iczną  ca łość, w  „p ra c y  i  te ch n ice ”  
u w z g lę d n io n o  now e d z ia ły : e lem en 
ty  k u l t u r y  p ra cy , p o d s ta w y  tech ­
n ik i,  w y b ra n e  za gadn ien ia  z te ch ­
n ik i  i  g o sp o d a rk i o raz  e le m e n ty  
o r ie n ta c j i  za w o d o w e j. O becnie w  
k ilk u n a s tu  w y b ra n y c h  szko łach  na 
te re n ie  k r a ju  p row adzone  są eks­
p e ry m e n ty  z n o w y m  p rze d m io te m . 
A  n o w o śc i — sporo.

D otychczas  z a ję c ia  p ra k ty c z n e  
p row adzone  b y ły  w  ro z b ic iu  na 
g ru p y  ch ło p c ó w  1 d z iew czą t. L e k ­
c je  z „p ra c y  l  te c h n ik i”  odbyw ać 
się będą wsDÓlnie. K a ż d y  uczeń, 
bez w zg lę d u  na p łeć, pozna w ię c  
b u dow ę  te le w iz o ra , k a ż d y  nauczy 
się p rz y g o to w y w a ć  ob iad . P rz y  
p ro je k to w a n iu  p ro g ra m u  P T  u - 
w zg lę d n io n o  w s z y s tk ie  e le m e n ty  
w spó łczesne j p s y c h o lo g ii, o b a la ją ­
ce tr a d y c y jn y  pog ląd  o p re d ysp o ­
z y c ja c h  p sych iczn ych  do czyn n o ­
śc i „m ę s k ic h ”  l  „ż e ń s k ic h ” . Z a ję ­
c ia  o d b yw a ć  się będą w  p ra co w ­
n ia c h : m e c h a n iczn e j, te c h n o lo g ii
ży w ie n ia  i w yposażen ia  dom ow ego 
oraz  e le k tro te c h n ic z n o -e le k tro n ic z - 
n e j. Z  pew nośc ią  n ie  w e w szys t­
k ic h  szko łach  w a ru n k i lo k a lo w e  
pozw o lą  na ta k ie  ro zw iązan ie . 
E w e n tu a ln e  tru d n o ś c i p o w in n y  
z lik w id o w a ć  m ię d zyszko ln e  w a r ­
sz ta ty  te ch n iczn e . P ro g ra m  P T  je s t 
p ro g ra m e m  in te rd y s c y p lin a rn y m . 
U czn io w ie  w y k o rz y s ty w a ć  będą tu ­
ta j  w iedzę  z d o b y tą  na le k c ja c h  np. 
f iz y k i ,  ch e m ii, a ze w zg lę d u  na 
lic zn e  sp e c ja ln o śc i w  o s ta tn ic h  k ia  
sach, k ie d y  te m a ty k a  d o ty c z y ć  bę­
dz ie  e le k t ro n ik i i  a u to m a ty k i — 
za jęc ia  p o p row adzą  sp e c ja liśc i 
ty c h  dz iedz in . W iad.om ości te o re ­
tyczn e  u z u p e łn i zestaw  ks iążek  d la  
u c z n ió w  (począw szy od IV  k la s y ), 
p o d rę c z n ik ó w  d la  n a u c z y c ie li o raz 
b ib lio te c z k a  te chn iczna .

LEKARSTWO 
NA ZŁĄ  ROBOTĘ

N A  le k c ja c h  P T  m ło d z ie ż  p o w in ­
na nauczyć  się o d p o w ie d z ia ln o śc i 
— ta k ie  za ło że n ie  p rzyśw ie ca ło  p ro  
je k ta n to m  now ego p rz e d m io tu . Spo 
ro  w ię c  u w a g i s k ie ro w a n o  na e le ­
m e n ty  k u l t u r y  p ra c y . Jej d o b re j 
o rg a n iz a c ji.  K ażda godzina  za jęć 
m u s i być  p rz y k ła d e m  dob rego  ro z ­
p la n o w a n ia  czasu, zaś e fe k t p ra cy  
u c z n ió w  m us i m ieć  w a rto ść  u ż y t­
kow ą . P rz e w id u je  się m .in ., że w  
k la sa ch  s ta rszych  w y k o n y w a n e  bę­
dą pom oce n a u ko w e  np . do  n a u k i 
g e o g ra fii, f iz y k i ,  czy m a te m a ty k i 
W szys tko  to  m a s łużyć  w y c h o w a ­
n iu , k tó re m u  obce będz ie  m a rn o ­
tra w s tw o  m a te r ia łó w , n ie w ła śc iw e  
w y k o rz y s ta n ie  m aszyn, czy le kce ­
w ażący  s tosunek  do p ra cy .

W NOWYM programie ucz­
niowie, ich rodzice i nauczy­
ciele doczekali się wresz­
cie właściwego potraktowania 
spraw orientacji zawodowej. W* 
ciągu dziesięciu la t nauki mło­
dzież pozna zawody związane z: 
rolnictwem, przetwórstwem 
drewna, włókiennictwem, prze­
mysłem maszynowym, elektro­
nicznym oraz najważniejsze zą- 
wody usługowe. Tym samym ce 
łom posłuży także wprowadzo­
ny do ostatnich klas obowiązek 
ukończenia przynajmniej jedne­
go z trzech organizowanych- w 
szkole kursów zawodowych. Bę 
dą to np.: kurs dziewiarstwa, 
maszynopisania, racjonalnego 
żywienia, czy kurs na prawo 
jazdy. Tak więc każdy absol­
went dziesięciolatki będzie 
m iał podstawy do podjęcia pra­
cy zawodowej, będzie posiadał 
umiejętności, które przydadzą 
mu się nawet po ukończeniu 
studiów * wyższych.

KSZTAŁTOW ANIE 
WARTOŚCI MORALNYCH 

T U  t ru d n ie j znaleźć sposób, k tó ­
r y  zastosow ać m ożna w  ka żd ym  
p rz y p a d k u , w ka ż d e j szko le  i  na 
ka ż d e j le k c j i .  Cel te n  m a b yć  o- 
s ią g n ię ty  za pom ocą p r a k ty k  
u cz n io w s k ic h , k tó re  będą s ię  od­
b y w a ć  od k la s y  IV  do X . Ic h  ce­
chą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  Jest p odz ia ł 
na  p r a k ty k i  rę k o d z ie in ic z o -rz e m ie - 
ś ln lcze , ro ln ic z e  t przem ys łow e . 
K a ż d y  uczeń będzie  o b o w ią z k o w o  
spędza ł 3—6 g o dz in  m ie s ię czn ie  w  
z a k ła d a ch  p ra cy , co p o z w o li m u  
n ie  ty lk o  zapoznać s ię  z p rze m y­
s łem  I g o spoda rką  re g io n u , a le  ta k  
że u m o ż liw i ż y w y  k o n ta k t  z o rg a ­
n iz a c ją  procesu  p ro d u k c y jn e g o  i 
o rg a n iz a c ji za k ła d u . T u  je d n a k  za­
ch o d z i obaw a, czy będą to  o bu ­
s tro n n e  k o rz y ś c i gospodarcze, a 
ta kże  w ych o w a w cze  — w  o dn ies ie ­
n iu  do u czn ió w . Zas trzeżen ia  zg ła ­
szane w  d y s k u s ja c h  na te n  te m a t 
d o tyczą  m .in . p ro b le m u  z e tk n ię c ia  
się m ło d y c h  lu d z i z n ie  zawsze n a j 
lepszą a tm o s fe rą  z a k ła d u  p rz e m y ­
s łow ego lu b  z n ie w ła ś c iw ą  pos ta ­
w ą  je d n o s te k . P ra c u ją  ta m  prze ­
cież lu d z ie  ró ż n i, ta kże  i  ta c y , k tó ­
ry c h  w p ły w  na m ło d z ie ż  m oże być  
zd ecydow an ie  z ły . Z  d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  w c ze śn ie j czy  p ó źn ie j ka ż ­
d y  z n ic h  z e tk n ie  s ię  z ró ż n y m i 
ś ro d o w is k a m i s p o łe czn ym i. C zy za 
te m  iz o la c ja  od ty c h  z ja w is k  je s t 
słuszną m e todą  w ych o w a w czą ?  Są 
pedagodzy, k tó r z y  u trz y m u ją ,  że 
om a w ia n e  na le k c ja c h  spostrzeże­
n ia  u c z n ió w  z m ie jsca  p ra c y  m ogą 
pom óc w  p roces ie  w y c h o w a w ­
czym ... M ożna w  to  w ą tp ić  1 le ­
p ie j,  żeby ta k ie j p o trz e b y  n ie  b y ło .

PEWNE jest bowiem, że w  
cyklu kształcenia zreformowa­
nej szkoły za wychowanie m ło­
dego pokolenia odpowiedzialne 
będzie w dużym stopniu właś­
nie otoczenie. Jeśli więc mło­
dzi znajdą się w zakładach pra­
cy % właściwą organizacją pro­
dukcji i zaangażowaniem zało­
gi, w  przyszłości będą pracować 
równie dobrze.

P iotr CYW IŃSKI

Komputer pilnuje wagonów
IL O S C  in fo rm a c ji ,  ja k ie  są n ie ­

zbędne  do  sp ra w n e g o  s te ro w a n ia  
d u ż y m i sys te m a m i tra n s p o r tu  k o ­
le jo w e g o . je s t  ju ż  ta k  duża. że 
n ie  sposób opanow ać je j  bez po­
m o cy  k o m p u te ró w . Z  m aszyn cy­
f ro w y c h  k o rz y s ta  m . in .  f irm a  
tra n s p o r to w a  S o u th e rn  P a c y fic  
(U S A ), d y s p o n u ją c a  100 000 w a g o ­
nów , p o ru s z a ją c y ^ ',  s ię  po sz lakach  
o łą c z n e j d łu g o ś c i 21 500 k m  S e r­
cem  k o m p u te ro w e g o  system u  są 
dw a sprzężone k o m p u te ry  IB M  370 
za in s ta lo w a n e  w  s iedz ib ie  f i r m y  w  
San F ra n c isco , do  k tó ry c h  d o łą czo ­
no k ilk a s e t  te rm in a li  um ieszczo­
n ych  p rze w a żn ie  w  d y s p o z y to r­
n ia c h . G d y  p o c iąg  zb liża  się do  
ro z rz ą d o w n i, system  in fo rm u je  je j 
obs ługę  o  sk ła d z ie  po c ią g u , ty p ie  
ła d u n k ó w , m ie js c u  ic h  przeznacze­
n ia  o ra z  p rz e k a z u je  In s tru k c je  co 
do ko n ie c z n y c h  zm ia n  sk ła d u . Na 
„p i ln o w a n iu ”  w a g o n ó w  przez ko m * 
o u te ry  a m e ry k a ń s k a  f ir m a  za ra ­
b ia  m il io n y  d o la ró w .

Mikroprocesory w kościele
W  K O Ś C IE L E  St. L o re n z  w  N o ­

ry m b e rd z e  za in s ta lo w a n o  system  
m ik ro p ro c e s o ro w y  do s te ro w a n ia  
re g is tra m i o rg a n ó w  ko ś c ie ln y c h . 
W je g o  p a m ię c i m ożna p rze ch o w y­
w ać 40 ró ż n y c h  Łraz o rg a n o w ych  
M ożna ta kże  z a p ro g ra m o w a ć  c a ły  
re c ita l m u z y k i o rg a n o w e j. P rz y  za­
s to so w a n iu  k la syczn e g o  ro zw ią za ­
n ia  e le k tro m e c h a n ic z n e g o  podobny  
system  s te ro w a n ia  z a ją łb y  p rze ­
s trze ń  w iększą  n iż  sam e o rg a n y .

JAMES CLAVELL
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Zaskoczyło go to, ponieważ jego informatorzy dawno 
już mu donieśli, że jeńcy innych narodowości rządko 
bratają się z Amerykanami.

— Ja... właśnie... przyszedłem odwiedzić — zaczął 
Marlowe, ale nie skończył. — Przepra... — wychylił 
się przez okno i  zwymiotował.

— Co mu jest? — spytał Yoshima.
— To jest chyba... malaria, panie kapitanie.
— Ty  — zwrócił się Yoshima do Texa. — Posadź 

go na tamtym krześle.
— Tak jest, panie kapitanie.
Yoshima przeniósł tozrok na Króla.
— Skąd więc aż tyle pieniędzy, jeśli nie z czarnego 

rynku? — spytał jedwabistym głosem.
K ró l czuł wlepione w siebie spojrzenia, przygnia­

tała go przerażająca cisza i  świadomość, że ma w żo­
łądku brylant i  że w drzwiach stoi Shagata. Odchrząk 
nął. — No bo my... — zaczął — oszczędzamy na to, 
żeby sobie pograć.

— Kłamiesz!
Ręka Yoshimy spadła mu na twarz z takim  rozma­

chem, że zatoczył się do tyłu. Uderzenie nie było 
właściuHe bolesne, ale K ró l odczuł je jak śmiertelny 
cios. „O Boże — pomyślał — już po mnie. Skończyła 
się dobra passa."

—  Kapitanie Yoshima — odezwał się Brough, ru ­
szając od progu.

Zdawał sobie sprawę, że wtrącanie się nic nie da, 
może nawet pogorszyć sytuację, ale musiał spróbować.

— Zamknąć się!!! — rozkazał Yoshima. — Ten czło­
wiek kłamie. Każdy to wie. Śmierdzący Jankes! — 
Odwrócił się plecami do Brougha i  spojrzał na K ró­
la. — Daj m i swoją manierkę!

Kró l jak we śnie zdjął z pó łk i manierkę i  podał ją 
Yoshimie. Japończyk wyla ł wodę, potrząsnął manier­
ką i  zajrzał do środka. Potem rzucił ją na podłogę 
i  podszedł do Texa.

----------- --------— ---- -------- --------  3 9 4  ------------------------------------------------

— Daj m i swoją manierkę — powiedział.
Marlowe’owi znów żołądek podjechał do gardła. W

głowie k łęb iły  mu się pytania: „O co chodzi z tym i 
manierkami? Czy Mac i  Larkin  też* są rewidowani? 
Co będzie, jeśli Yoshima zechce obejrzeć moją ma­
nierkę?" Poczuł mdłości t zataczając się podszedł do 
okna.

Yoshima przeszedł przez cały barak oglądając po 
drodze manierki pozostałych. Wreszcie zatrzymał się 
przed Marlowe’em.

— Pańska manierka.
— Ja... zdążył powiedzieć Marlowe i  ponownie ogar­

nęły go mdłości. Kolana ugięły się pod nim  i  nie byl 
to stanie wydusić z siebie ani słowa.

Yoshima odwrócił się do Shagaty i  z wściekłością 
odezwał się do niego po japońsku.

— Hat — odparł Shagata.
— Pan! — Yoshima wskazał palcem Greya. — Pan 

i wartownik pójdziecie z tym  człowiekiem po jego 
manierkę.

— Proszę bardzo.
— Przepraszam, panie kapitanie — w trąc ił szybko 

Król. — Jego manierka jest tuta j. — Sięgnął pod łóż­
ko i  wyciągnął stamtąd zapasową manierkę, która 
chował na czarną godzinę.

Yoshima wziął manierkę do ręki. Była bardzo cięż­
ka. Na tyle ciężka, aby mogło znajdować się w -niej 
radio, a przynajm niej jego część. Odkorkował ją i  od­
w rócił do góry dnem. Przez otwór wysypał się stru­
mień suchych ziaren ryżu i  sypał się dotąd, aż ma­
nierka opróżniła się i  zrobiła lekka. Nie było w nie j 
radia.

Yoshima odrzucił manierkę ze złością.
— Gdzie jest radio? — krzyknął.
— Tu nie ma żadnego... — zaczął Brough, modląc 

się w duchu o to, żeby Yoshimie nie przyszło czasem 
do głowy spytać, czemu to Anglik, który przyszedł tu 
w odwiedziny, schował manierkę pod łóżkiem.

— Zamknąć się.
Yoshima z wartownikam i przeszukał barak, żeby 

upewnić się, że nie ma tu innych manierek, a potem 
ponownie obejrzał te, które znalazł.

— Gdzie jest manierka z radiem? — krzyknął. — 
Wiem, że tu jest. Należy do jednego z was! Gdzie ona 
jest?!

— Tu nie ma żadnego radia — powtórzył Brough. — 
Jeśli pan sobie życzy, rozbierzemy cały barak.

(cdn)
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Koszykówka

«  Wysokie zwycięstwo Pogoni 
o Czarne bez sukcesu

W SOBOTĘ I niedzielę koszykarze I I  lig i rozegrali drugą 
kolejkę spotkań rundy rewanżowej. L ider tabeli, koszykarze 
Pogoni, podejmowali na parkiecie WDS przedostatnią drużynę 
rozgrywek, zespół Turowa Zgorzelec. Jak było do przewidze­
nia gospodarze pewnie wykorzystali szansę podreperowania 
swego stanu posiadania, dwukrotnie wygrywając 101:87 (60:34) 
i  116:67 (51:39).

Wyniki i tabele
I I  liga koszykówki

S ta r t  — O dra  79:bt> l 'r«cw>
A Z S  Z  O . -  A Z S  W -w a  71:76 1 80:81 
S p ro ta y ia  — A ZS G d. 6o:74 ł  68:94 
Slęza -  C z a rn i W: 65 i  «
P o lo n ia  -  ROW  72:51 l  7!

T A B E L A
1. P o lo n ia  43 1745-1209
8 Ślezs 42 1880—
3 A Z S  G dańsk  36 1600— 1478
4 ROW  33 1392-1444
5 A Z S  Z .G . 32 1516—1630
l  C Z A R N I 32 1478-1608
1, A Z S  W -w a  31 1414—1474
* S ta r t  28 1390-1600
1 O d ra  27 1339-1681

10 S p ro ta v ia  28 1303—1650

-M Ę Ż C Z Y Ź N I

B a ild o n  — S lask IX 
P O G O Ń  — T u ró w  
G w a rd ia  -  A s to r la  
S ta r t  — S p ó jn ia  
P o lo n ia  — A Z S  Kosz 

T A B E L A
1. PO G O Ń
2. G w a rd ia
3. S p ó jn ia
4. P o lo n ia  S
5. A Z S  Kosz
6. A s to r ia
7. B a ild o n
8. S lask 11 
S. T u ró w

10 S ta rt

73:68 i  89:79 
101:87 i  116:67 
102:53 1 90:83 

8' 
09:84

,0 1970—1747
19 2014-1621
¡6 1784—1555

1673—1657 
1628—1607 
1745—1781 
1618-1712 
1662—1839 
1742—1979 
1712—2026

su do e k s tra k la s y  p o tra k to w a ł swe- /29-381 
go p rz e c iw n ik a  będącego p o te n ­
c ja ln ie  s łabszym  zespo łem  ba rdzo  
se rio  stad ta k  w y s o k ie  z w yc ię s tw a  
gospodarzy W  zasadzie oba sp o t­
k a n ia  to c z y ły  sie na ..je d n a  b ra m ­
kę ” . Z a w o d n ic y  P o g o n i ' g ó ro w a li 
nad  d ru ż y n a  ze Z g o rze lca  n ie  t y l ­
k o  u m ie ję tn o ś c ia m i, w a ru n k a m i f i  
z y c z n y m i a le  p rzede w s z y s tk im  r u ­
ty n a . Po spadku  z e k s tra k la s y  n ie ­
m a l p o łow a  k o s z y k a rz y  T u ro w a  
w ra z  z t re n e re m  w y e m ig ro w a ła  do 
G w a rd ii W ro c ła w  a ic h  m ie jsce  w 
zespole z a ję li m ło d z i z a w o d n icy  n ie  
p re z e n tu ją c y  w y s o k ie j k la s y . M a­
ją c  zdecydow ana  przew agę  t re n e r  
A . G a rs tk a  d a w a ł szansę g ry  m ło d ­
szym  z a w o d n ik o m  ta k im  ja k  Szew ­
c z y k . B a z y lu k  i  K u b ia k ,  k tó rz y  
sku te czn ie  z a s tą p ili sw o ich  k o le ­
gów . Za ty d z ie ń  szczec in ian ie  roze ­
g ra ją  d w a  w y ja z d o w e  s p o tk a n ia  ~ 
re z e rw a m i Ś ląska W ro c ła w .

o to  z d o b y w c y  p u n k tó w  
o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h : P ogoń — 
S zew czyk  14 i  18 L a m c z y k  16 1 13. 
W a n io re k  12 1 14. W a rsza w sk i 14 

13 K u b ia k  7 ł  17. S e ra fin  8 1 15

31

I I  liga siatkówki

P o lonez  — A Z S  P. 3:0 i  1:8
C hK S  — B u d o w la n i 3:0 1 1:3
W a rm ia  — S arm ata 3:2 i  3:1
G edan ia  — Ł K S 2:3 i  2:3
O g n iw o  — A ZS B.

T A B E L A
0:3 i 0:3

X. Ł K S 17:1 51—20
2, W a rm ia 12:6 42—29
3, S arm ata 11:7 42—29

B u d o w la n i 11:7 42-29
5. C hK S 9:9 32—32
6, A Z S  P oznań 9:9 33—35
7. P o lonez 7:11 32-38
8. A Z S  B ia ły s to k 7:11 33—39
9. G edan ia 5:13 26—44

10. O g n iw o 2:16 13-49

m ę ż c z y ź n i

W IL K I  M O R S K IE , je d e n  z n a j-  p rz g g ja iy  d w a  w y ja z d o w e  m ecze ze 
p o w a żn ie jszych  k a n d y d a tó w  a w a n - g lĘZ„  W ro c ła w  65:99 (33:53) l  56:88

C aboń  6 1 10 K ra w c z y k  10 i  2. B a ­
z y lu k  10 1 0. K ra s o ń  4 i  4: T u ró w  — 
N ie w ia d o m s k i 10 i  10. B o czu la  13 i  
6, N o h r  19 i  15, G o th a rd t  14 1 4 ,  
S c h m u tz re r 8 ł  2. S tas iaczek  3 i  
10 T a f l i  0 ł  4 B o ryca  2 i  4 P o­
s ia ł 6 i  12 P u s te ln ik  2 i  0.

N IE  p o w io d ło  s ię  n a to m ia s t koszy 
k a rk o m  C za rn ych  S zczec in , k tó re

Podsumowanie konkursu „Ratujmy tonących“

Puchar „Kuriera
dla drużyny WOPR-WSM

W CZASIE IV  plenum ZW WOPR, które w niedzielę obra­
dowało w Szczecinie dokonano m. in. ogłoszenia wyników oraz 
wręczenia pucharów i  nagród drużynom WOPR woj. szczeciń­
skiego uczestniczącym w konkursie „R atujm y tonących” . Im ­
preza ta odbywa się pod patronatem naszej redakcji.

PO ra z  26 z d o b y li te n is iś c i U S A  
P u c h a r D avisa . W ro z g ry w a n y m  w  
San F ra n c isco  f in a ło w y m  m eczu te  
go ro czp e j e d y c ji p u c h a ru . S ta n y  
Z jednoczone p o k o n a ły  W ło c h y  5:0.

N A  Z D J Ę C IU : Jo h n  MeF.nroe 
(U S A ), k tó r y  z w y c ię ż y ł P a n a ttę  i  
Z u g a re łlłe g o ,

Na basenie WDS

U figa siatkówki

Ogniwo traci kolejne punkty 
Stal remisuje w Bydgoszczy

W  O S T A T N IC H  m eczach p ie rw s z e j r u n d y  sp o tk a ń  I I  l i g i  s ia tk ó w ­
k i  k o b ie t, zespó ł O g n iw a  p o d e jm o w a ł w  S zczecin ie  d ru ż y n ę  A Z S  B ia ­
ły s to k . Z  k o n f ro n ta c j i  t e j  d w u k ro tn ie  z w yc ię sko  w y s z ły  s ia tk a rk i goś­
c i.  P o k o n a ły  one O g n iw o  w sobotę 3:0 (15:3, 15:10, 15:6) i  w c z o ra j 3:0 
(15:9. 15:11. 15:3).
W s O B O T N IO -n ie d z ie ln y c h  m e- p rze rw a . D ru g a  ru n d a  sp o tk a ń  roz 

czach szczec ińsk i zespół w y s tą p ił
o s ła b io n y m  sk ła d z ie  bez k o n tu z jo ­
w a n y c h  R e w czu k  1 K a d u szko . k tó ­
re  p a u zu ją  ju ż  d ru g ą  k o le jk ę  spo t­
k a ń . M im o  tego . że ty m  razem  
p rz e c iw n ik  n ie  b y ł n a jg ro ź n ie js z y  
(a ka d e m te zk i z B ia łe g o s to k u  sa do-

pocznie się 19 s ty c z n ia . S ia tk a rk i 
O gn iw a  z a in a u g u ru ją  ja  m eczam i 
w  G d a ń sku  z d ru ż y n a  G e d a n łł.

K O L E J N E  m ecze o  m is trz o s tw o  
I I  l i g i  s ia tk ó w k i m ężczyzn  rozegra-

G w a rd ia  — W lfa m a 3:2 ł  0:3
C h e m ik  — S ta l S toczn ia 3:1 i  0:3
C a lis ia  — S to czn io w ie c 2:3 l  3:2
P osnan ia  — W ło e ła v ie 3:0 i 3:0
N a re w  — AZS W -w a 1:3 i  3:2

T A B E L A
1. A Z S  W -w a 16:2 51—18
1. C a lis ia 11:7 40-31
3. P osnania 10:8 39—32

S to czn io w ie c 10:8 39—32
5. G w a rd ia 10:8 35-36
8 W lfa m a 9:9 40—32
7. S T A L  S T O C Z N IA 9:9 35—37
8 . N a re w 8:10 32—40
9. W ło c ła v ia 5:13 23-45

10. C h e m ik 2:16 18—49

Boks

Wygrana w Barlinku, 
porażka w Szczecinie

W  S O BO TĘ ł  n ie d z ie lę  rep rezen ­
ta c ja  ju n io ró w  o k rę g u  szczec ińsk ie ­
go w  boks ie  p o d e jm o w a ła  d ru ż y n ę  
z R os to cku . P ie rw s z y  p o je d y n e k  do  
m ie d z y  t y m i zespo łam i o d b y ł sie na 
r in g u  w  B a r l in k u  gdzie  n a s i m ło d z i 
p ięśc ia rze  p o k o n a li sw o ich  r y w a li  
12:8. W  m eczu ty m  n a jle p ie j zap re ­
z e n to w a ł sie A . K a rw e c k i.  k tó r y  no 
c ie k a w e j w a lce  zdecyd o w a n ie  po ko  
n a ł sw ego ry w a la . Poza n im  p u n k ­
t y  d la  naszych  b a rw  z d o b y li P. 
K o c isze w sk i. B . Joda. K . C za ja . Z. 
U rb a n ia k . W. Ja n czu r.

W  re w a n żu  ro z e g ra n y m  na r in g u  
W D S  le p s i o k a z a li s ię  goście z w y ­
c ię ża ją c  14:8, I  ty m  razem  na w y ­
ró ż n ie n ie  za s łu ż y ł K a rw e c k i.  B y ł 
to  o s ta tn i w y s tę p  tego  za w o d n ika  
w  k a te g o r i i  ju n io ró w . Po ty m  spot 
k a n łu  p ię śc ia rz  P o g o n i p rzekaza ­
n y  zos ta ł do d ru ż y n y  S ta li S tocz­
n ia . W e w c zo ra jszym  m eczu p u n k ty  
d la  o k rę g u  szczec ińsk iego  z d o b y li:  
M . K a czm a re k . D . Iw a n o w s k i. A. 
K a rw e c k i i  A , R y m a rs k i tk )

d o b n ie " la k  ‘ b g riiw o '~ o u ts u le ra rn i ta -  H w  sobotę 1 n ie d z ie lę  s ia tka rze  
b e li)  g o spodyn iom  tru d n o  b y ło  p ro  S ta li S toczn ia . Z m ie rz y l i  s ie  o n i w  
w a d z ić  ró w n o rzę d n a  w a lk ę . P o p e ł- B ydgoszczy z ta m te js z y m  C n e m l- 
n ia ły  one w ie le  p o d s ta w o w ych  b łę - k ie m . W  p ie rw szym  m eczu szcze- 
dów  p rz e g ry w a ją c  w s z y s tk ie  se ty  c in ia n le  u le g l i  d ru ż y n ie  gospodarzy 
o S 7  s p ę k a ń  W  re z u lta c ie  s ia tk a r -  1:4 (15:12 15:7. 11:15. 15:9). N a to -
k i  z B ia łe g o s to ku  w y je c h a ły  ze m ia s t w czo ra jsze  rew a n żo w e  spo t- 
Szczecina z k o m p le te m  ce n n ych  k a n ie  za k o ń c z y ło  się z w yc ię s tw e m  
p u n k tó w . O becn ie  w  d ru g o lig o w y c h  podo p ie czn ych  tre n e ra  T  C h o jnae - 
ro z g ry w k a c h  s ia tk a re k  n a s tą p i k ie g o  3:0 (19:17, 15.9, lo .łO ).

Z D O B Y W C A  p ie rw szego  m ie jsca  
~  zespół W O PR  z W yższe j, S zko ły  
M o rs k ie j o trz y m a ł w ię c  p u ch a r na ­
sze j re d a k c ji.  S tu d e n c L W S M  sp ra ­
w o w a li p a tro n a t n ad  p laża  w  D z iw  
no w ie . Za siva d z ia ła ln o ść  na ty m  
o b ie k c ie  o trz y m a li w yso ka  ocenę. 
W tra k c ie  tego rocznego  sezonu u ra  
to w a łł  ż y c ie  cz te re m  osobom . P o­
n a d to  p rz e p ra c o w a li spo łeczn ie  
5 693 g o d z in y . K ie ro w n ik ie m  d ru ż y ­
n y  je s t m g r  Jacek K oen ig .

D ru g ie  m ie jsce  p rzyzn a n o  zespo­
ło w i W O PR d z ia ła ją ce m u  pod "kie­
ro w n ic tw e m  Z enona  D a w h a n ia  ze 
Szczecina — 3 osoby w y ra to w a n e . 
3 600 p rz e p ra c o w a n y c h  godz in . T rze  
c ie  m ie jsce  — zespół W O P R  z N o ­
w o g a rd u . k ie r .  Janusz K ło s o w s k i 
3 osoby w y ra to w a n e . 3 255 godzin  
p ra c y  spo łeczne j 4) zespół W O PR 
d z ia ła ją c y  nad  je z . G a rd n o , k ie r .  
B ogdan K osow sk i. 5) O d d z ia ł W O PR 
Ś w in o u jśc ie , k ie r .  E d w a rd  Jaóczak,
6) d ru ż y n a  z B a rk o w a  (O ddz. G ry ­
fice ). k ie r .  S ta n is ła w  D ą b ro w sk i.
7) Oddz. Ś w in o u jśc ie , k ie r .  G rze ­
go rz  S k ie p ko .

D o k o n k u rs u  zg łoszono 50 zespo­
łó w . D ru ż y n a  z W S M  zosta ła  ta kże  
z a k w a lif ik o w a n a  do oceny  c e n tra l­
n e j gdz ie  z a ję ła  w yso ką  lo k a tę .

P rze d  rozpoczęc iem  ob ra d  26 s tu ­
d e n tó w  W S M , a b so lw e n tó w  n ie ­
d a w n o  zakończonego k u rs u , z łoży­
ło  ś lu b o w a n ie  ra to w n ik a  w odnego  i  
o trz y m a ło  le g ity m a c je  m łodszego 

(e) ra to w n ik a .

J U H A  M ię to  ł  jego  k o le d z y  z re - w y c h . b y ł za ko ń czo n y  16 bm . ra jd  W  SO BO TĘ 1 n ie d z ie le  o d b y ły  sie 
p re z e n ta c ji b iegacze n a rc ia rs c y  F in  ..R o sy jska  Z im a ” . J a k k o lw ie k  w  te j  na n o w ym  sz tu czn ym  to iz e  lo d o - 
fa n d ii  p o tw ie rd z i l i  do sko n a ła  fo r -  o s ta tn ie j p ró b ie  po lscy  k ie ro w c y  m e  w y ra  na w a rsza w sk ich  S tegnach 
m e W b ie g u  s z ta fe to w y m  k tó r y  w  o d n ie ś li sukcesów , w  su m ie  sied - k o n tro ln e  zaw ody  w  je żd z ie  szyb- 
n i l d ] d e le ? o z £ a n y ^ o ™ a ł  w  D a- m iu  e l im in a c j i  b ra c ia  B o g d a n  i  W i-  k le j .  z u d z ia łe m  k i lk u d z ie s ię c iu  pan 
yos  IŁ z w a jc iD a )  7  m  d y s C e  t« ld  W o z^w ic z o w ie  — ......  -  * ............... —  -  - .......— —  —

Pływacy 
biją rekordy

PO D hasłem  ..B ije m y  re k o rd y ”  
o d b y ły  się na p ły w a ln i W DS d w u ­
d n io w e  zaw ody p ły w a c k ie . W  zm a­
gan ia ch  t  czasem w z ię li u d z ia ł za­
w o d n ic y  S ta li S toczn ia , k tó r z y  ty m  
s ta rte m  z a k o ń c z y li te g o ro czn y  se~ 
son. W tra k c ie  za w o d ó w  u s ta n o w io  
no U  n o w y c h  re k o rd ó w  P o ls k i se­
n io ró w  ju n io ró w  1 m ło d z ik ó w . 
N a jle p s z y m  w y n ik ie m  m oże po­
c h w a lić  się D o ro ta  B rzozow ska , k tó  
ra  na dys tans ie  400 m  s ty le m  do ­
w o ln y m  p o p ra w iła  o 1.2 sek. re ­
k o rd  P o ls k i s e n io ró w  na leżący do­
tychczas  do M a r ty  S ło n in y . Szeze- 
c in la n k a  »pokonała te n  d ys ta n s  w  
czasie 4:20.6.

A . o to  a u to rz y  p o zo s ta łych  re k o r­
dów  Po-lski. J . C h ro ś c ie le w s k i (16 
la t )  — 1 500 m  st. d o w . 16:04.7. S. 
F ro s t (16 la t )  — 200 ra s t. g rzb . — 
2:13.3. B . G o liszew ska  (13 ła t )  — 
200 m  st. dow . — 2:10,1 i  400 m  st. 
dow . — 5:06.5 P . W o jn o w s k i (13 
la t )  — 200 m  st. g rzb . — 2:21.9. T . 
G a w ro ń s k i <13 la t)  — 1 500 m st. 
dow . — 17:18.2 K . C h u d y  (12 la t)  
200 m  st. dow . — 2:12.9 i  400 m  st. 
dow . 4:30.03. R . Hase (11 la t )  — 100 
m  s t. m o t, — 1:11.8. K .  P e rko w ska  
(.11 la t )  — 200 m  s t. dow . — 2:19:0.

(e)

Zakończenie sezonu
sportowego

3X10 k m  w  czasie !:28.07,a F in o -  d z ie  16
w ie  s to c z y li n ie z w y k le  zac ię ta  w a l k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  
kę  a  z w y c ię s tw o  z b iegaczam i 207 p u n k tó w ,
S zw e c ji i  N o rw e g ii,  z d o b y w a ją c  I  
m ie jsce .

S Z W A JC A R  P e te r M u e lle r  zosta ł 
zw yc ięzcą  k o le jn e j k o n k u re n c j i  
a lp e js k ie g o  P u c h a ru  Ś w ia ta  — b ie ­
gu zjazdow ego  m ężczyzn  w  S t.
C h r is t in a .

ja d ą c y  na ..La- e zen is tów  z k i lk u  k ra jo w y c h  ośrod- 
zo s ta li w ic e m is trz a m i k ó w

POKRÓTCE

u z y s k u ją c  P ie rw sze  re k o rd y  to ru  za p is a li na 
s w y m  k o n c ie  G ra żyn a  N ocoń  (SZS- 
A Z S  Z ako p a n e ) i  A n d rz e j Z a w a d zk i 
(M a ry m o n t W arszaw a) k tó rz y  od­
n ie ś li z w yc ię s tw a  na w s z y s tk ic h  d y  
stansach.

W  ST. J A K O B  ro zeg rano  s la lom  
sp e c ja ln y  m ężczyzn  z a lic z a n y  do 
p u n k ta c j i  F IS . Z w y c ię ż y ł w e te ra n  

N A  o d b y w a ją c y m  s ię  w e  F ru n ze  a lp e js k ic h  t ra s  W ło c h  G ustavo  
W  N IE D Z IE L E  z a k o ń c z y ły  s ię  w  tu rn ie ju  o P u c h a r Z S R R  w  podn o - T h o e n i — 110.33.

G o ttw a ld o w ie  m ię d zyn a ro d o w e  za- szen iu  c ię ża ró w  u s ta n o w io n o  ko - 
w o d y  p ły w a c k ie  z u d z ia łe m  czo łó w - le jn e  re k o rd y  ś w ia ta . A le k s a n d e r T R IU M F A T O R  p o p rz e d n ie j e d y c ji

T á w o d ñ ^ á w :  w "~ os tą t .  P ie rw y i^
n im M1 łn iu owłm o re z v  ’  je d y n e  z w y ć ie - d w u b o ju  re k o rd o w y  w y n ik  345.0 — -----— — ;rn im  a m u  im p re z y  je a y n e  z y c ^  (155+1.90) D ru g i re lto rd  ś w ia ta  ju -  cą k o m b in a c ji a lp e js k ie j o b e im u - 

n io ró w  u s ta n o w ił w  te j  sam e j w a -  ją c e j s lą lo m -g ig a n t w  M adonna d i 
dze W ik to r  B u g ro w , u z y s k u ją c  w  C a m p ig lio  i  n ie d z ie ln y  b ieg  z ja z - 
rw a n lu  155 5 kg . d o w y  w  S t. C h ris tm a .

s tw o  d la  naszych  b a rw  
M agda lena  B ia ła s  w  w y ś c ig u  —
200 m  g rz b ie to w y m  w y g ry w a ją c  w  , , “ g ro w
czasie 2.20.9.

R E P R E Z E N T A N C I . .k ró lo w e j sp o r L E K K O A T L E T K A  M a rita  K o c h  i  
le k k o a t le ty k i — M a r i ta  K o ch  k o la rz  B e rn d  D ro g a n  zo s ta li w y -W  A B ID Ż A N IE  z a ko ń czy ł s ie  X I

o s ta tn ia ^ e lim ln a c ia  i S 8 % £ " « Z  S W T T S S S f f i j  C o e T A ^ l f T o " .
s tr7 n s tw  ś w ia ta  k ie ro w c ó w  T rasę  s ta l i  z w yc ię zca m i t r a d y c y jn e j  a n - N R D  ro k u  19i9 w  tra d y c y jn e j an 
d łu g o ś ć  ® 7w f km *(M ^w a d zą cą  d ro -  k ie ty  f r a n c u s k ie j a g e n c j i  p ra so w e j k ie c ie  ..Jungę W e lt” . 
g a m i i  b e zd rożam i W ybrzeża  K o śc i A gence F ra n ce  P ress ( A lP )  na 
S ło n io w e j u k o ń c z y ło  t y lk o  10 za- n a jle p szych  s p o r to w c ó w  św ia ta  w 
łó g  z 57 k tó re  ro zp o czę ły  im p re -  ro k u  1979.

Z w y c ię z c a  ra jd u  zos ta ł f iń s k i  k le  w  Z A B R Z U  M k o ń c z y ł s ie  ho leJ- 
ro w ca  H a n n u  M ik k o la  a Szwed **y t u r n ie j  °  G ra n t* -P r ł *
B jo e rn  W a ld e g a a rd  z a jm u ją c  d ru g ie  w  te n is ie . W grze  
m ie jsce  o b ro n ił  t y t u ł  ra jd o w e g o  m i czyzn  z w y c ię ż y ł C zes ław  D o b ro w o l-  
s trz a  ś w ia ta  sk: (G w a rd ia  W ro c ła w ),s trza  ś w ia ta . w  * rze  p o je d y n c z e j k o b ie t  dosyć

B U Ł G A R S K I c ię ża ro w ie c  w a g i n ie sp o d z ie w a n ie  n a jle p s z a  okazała 
82.5 k g  — B ła g o j B ła g o je w  u s tano - się M arzena  S ie ra d z k a  ze  S ta li W i-  
w i ł  w  B u rgas , re k o rd  św ia ta  w sła T o ru ń , 
rw a n iu  w y n ik ie m  176,0 k g . . . .

P IŁ K A R K I  CSRS zw y c ię ż a ją c  
O S T A T N IA  e lim in a c ja  P u c h a ru  N R D  16:14 (8:7) z a ję ły  „P ie rw sze

P o k o ju  i  P rz y ja ź n i K ra jó w  S o c ja li-  m ie jsce  w  X I  t u r n ie ju  p i ł k i  ręcz- 
s ty c z n y c h  w  ra jd a c h  sam ochód o - n e j k o b ie t P u c h a r Ś lą ska .

TU TOTO
Toto-Lotek

I  L O S O W A N IE :
1 3 _ 1 9 _ 3 & —31— 40— 42 

doć. 3
I I  L O S O W A N IE :

H _ 1 3 _ 3 1 _ 4 0 — 44— 49 
Końcówka banderoli: 1795

w PZMot...
P R Z E D S T A W IC IE L E  s p o rtó w  mo 

to ro w y c h  — a u to m o b iliś c l.  m o to - 
crossow cy . k a r t in g o w c y  o raz  tu r y ś ­
c i z m o to ry z o w a n i s p o tk a li sie w  
p ią te k  na  u ro c z y s to ś c i za kończen ia  
sezonu s p o rtó w  m o to ro w y c h . J a k  
p o d k re ś li ł prezes P Z M o t.. p p łk  D io ­
n iz y  K lim a s  w  m in io n y m  ro k u  
w z ro s ły  szeregi P Z M o t. z  6 569 osób 
do  7 800 osób. O dn o to w a n o  ta k ż e  
k i lk a  sukcesów  w  s p o rta ch  m o to ­
ro w y c h  sa one je d n a k  m n ie jsze  
n iż  w  ła ta c h  po p rze d n ich . Jest to  
w y n ik ie m  o b n iże n ia  sie poz iom u  w  
/no to c ro ss ie . W  tra k c ie  im p re z y  
w ręczono  p u c h a ry  n a jle p szym  za­
w o d n ik o m  i  k lu b o m . P o n a d to  k i l ­
k u n a s tu  u cze s tn ikó w  im p re z  m o to ­
ro w y c h  a także  dz ia ła czy  w y ró ż n io ­
no d y p lo m a m i.

...i Wiskordzie
Ś W IE T L IC A  k lu b u  fa b ryczn e g o  

ZW C h „C h e m ite x -W is k o rd ”  b y ła  w  
sobotę m ie jsce m  sp o tka n ia  zo rga ­
n izow anego  przez Rade K u l tu r y  F i 
zyczne j i  T u ry s ty k i d z ia ła ja ca  o rz y  
ty m  za k ła d z ie . W o b sze rn ym  re fe ­
ra c ie  p rzew odn iczącą  ra d y . m g r 
J a d w ig a  W olna  o m ó w iła  osiągn ię ­
c ia  na p o lu  u m a so w ie n ia  s p o rtu  ł  
tu r y s ty k i w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  W i- 
s ko rd u . D z ia ła ją  tu :  o g n isko  T K K F . 
k o ło  P ZW  k o ło  P T T K . k tó re  ściś le  
z sobą w s p ó łp ra c u ją . W m in io n y m  
sezonie w  różnego ro d z a ju  za ję ­
c ia c h  i  im p re za ch  ucze s tn iczy ło  b l i ­
sko 650 p ra c o w n ic  i  p ra c o w n ik ó w  
Z W C h . T a  a k ty w n o ś ć  ogn iska  
i  k ó ł W is k o rd u  je s t e fe k te m  do­
b re j p ra c y  a k ty w u  sp o rto w e g o , 
k tó re m u  pom aga ją  o g n iw a  zw ią z ­
ko w e . S p o rte m  ż y w o  ta kże  in te re ­
su je  się K Z  P ZP R  i  d y re k c ja  za­
k ła d u . P o n a d to , ja k  po d k re ś la n o , 
d u ży  je s t ta kże  w k ła d  dz ia ła czy  i  
z a w o d n ik ó w  k lu b u  W isko rd . W 
tra k c ie  sp o tka n ia  n a ja k ty w n ie js z y m  
ucze s tn iko m  Im p re z  m aso w ych , o r ­
g a n iza to ro m  ty c h  im p re z  w ręczono  
u p o m in k i. D y p lo m y  i  w y ró ż n ie n ia  
p rz e k a z a li ta kże  a k ty w is to m  z W i­
sk o rd u  p rz e d s ta w ic ie le  R IC F iT  
W R Z Z . Z W  T K K F  i  za rządu  M ię ­
d z y z a k ła d o w e j L ig i  P i łk i  N ożne j

ł r t
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PONIEDZIAŁEK, 
17 GRUDNIA

DZIŚ:
O lim pii, Łazarza 

JUTRO:
Gracjana, Bogusława

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

opady deszczu. Temp. do 6 
st. W iatry umiarkowane, o -  
kresami sihie, południowo- 
zachodnie i  zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1002,3 hPa 
(751,8 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
spadek c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — ..P a s to ra łk i"  R. 
16. 19: P O L S K I — ..F a n ta zy ”  fi 19: 
M U Z Y C Z N Y  — ..Jaś i  M a łg o s ia " g. 
M U Z Y C Z N Y  — N ie c z y n n y  dziś i  ju ­
tro . N a leżność za b i le t y ‘ zw ra ca m y  
lu b  w y m ie n ia m y  na in n e  d n i w  ka ­
sie te a tru .

P E L F IN  ( te l.  468-78) ..S andakan n r  
8”  R. 13.30 - 15.45 1 8. 20.15. ja n .. 1.
18: w to re k :  g. 9. 11.15. 13.30. 15.45: 
. .N a s h v ille ”  g. 18. U S A . 1. 18: K O ­
R A B  — ..M ilczą cy  w s p ó ln ik ”  g. 17. 
19.30 ka n a d .. 1. 18: KOSM OS (te l. 
380-03) ..K o n w ó i”  R. 9. 11.15. 13.30.
16. 18.15, 20.30, U S A . 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) .B u ka re sz t godz ina  21.30”  R. 
15.30. ru m ., i, 12; ..P o lic ja  d z ię k u ­
ję ”  R. 17.30 19.45 w ł..  1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; CO LO SSEU M  
(te l.  458-18) . . im p e r iu m  na m ię tn o ś ­
c i ”  R. 9 11.15 13.30, 16. 18.15. 20.30.
ja p .. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) : 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) ..E leg ia ”  R. 
15, po i.. 1. 15; .L o t nad  k u k u łc z y m  
g n ia zd e m ”  r . 17 19.30. U SA. I, 18
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : P IO N IE R  
(te l.  475-02) . .T ro p ic ie le ”  R. 17; 
. .C y rk  w  c y r k u ”  R. 15. CSRS; 
..A k c ja  pod  A rse n a łe m ”  R. 18. 20. 
p o i.. 1. 12; . .Z a b ity  na śm ie rć ”  g. 
22. U S A . ł .  18; w to re k ;  .T ro p ic ie ­
le ”  R. 10 17 p o i.;  ..G dzie s ie  po ­
d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  R. 11. 13. 15 f r . :  
..G ra n ic a ”  R. 18. 20. po i.. 1. 15; ..Za­
b i t y  na śm ie rć ”  R. 22. U S A , 1. 18: 
Z A M E K  — ..D om  la lk i ”  R. 18. U S A . 
1. 15; P R O M IE Ń  — ..C ygańska m i­
ło ś ć ”  g. 16. b u łg .. 1. 15: ..P o rt lo tn i­
czy  77”  g. 18. 20.10. U S A . 1. 15: 
M A R S  --  ..O fia ra  n a m ię tn o ś c i”  g. 
16 18.15. 20.30. h iszp .. 1. 18: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) ..M ło d y  F ra n ­
k e n s te in ”  R. 17.30. 19.30. U S A . ł. 15t\ 
M E W A  (Z e lechow o) ..K o n ie c  im p e ­
ra to ra  t a jg i ”  g. 17. radź .. 1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) ..C h c ia ła b ym  
s ie  zg u b ić ”  g. 17.30. p o i.. 1. 12: 
..M ężczyzna z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  
g. 19.30. szw .. 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) ..M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g.
17. 19. U S A . 1. 15: B A J K A  (P o lice ) 
„S tra c h  n ad  m ia s te m ”  g. 17. 19.10. 
f r . .  1. 18. B IA Ł Y  Z A G IE I. (T rze ­
b ie ż ) ..N ew  Y o rk . N e w  Y o rk ”  g. 
19. U S A . 1. 15: S Y R E N K A  (Ja s ie n i­
ca) ..Na c ic h e j s ta c y jc e ”  g. 17. weg. 
ł .  15: ..Z a u łe k  d z ie w ic ”  R. 19. m eks. 
I. 15: Z A T O K A  (N ow e  W arp n o ) 
..S zantaż”  g. 18 ang.. I. 18: G R YF 
(G ry f in o )  „ U m a r l i  rz u c a ją  c ie ń ”  
p o i. 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) ..Sanchez 
i  jego  d z ie c i”  m eks.. 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O P R F.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7: W EW N .
— A rk o ń s k a : C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j:  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i: N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
ska : D E R M A T O L O G IA  -  P o m o rza ­
n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e ! 12 — R. 20—7: N A D  O D R Ą  18
— g. 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t ru tk i 
i  t le n )  te l.  371-55: A L . P IA S T Ó W  60
— te l. 465-17; M A R C IN A  1 — te l. 
222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad O da 20 -  
te l.  239-422: P O D  JU C H Y  p i. W o l­
ności 5 — te l.  61-28-20.

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 834; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
1 446-46 fi. 7—21.
U S Ł U G O W A  — teł. 428-14 i  473-15
-  g. 8 -18 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  818. 

P O G O T O W IA  .

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: PO- 
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981: POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: PO ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994: P O G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: P O G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415;
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; 
T E L E F O N  Z A U F A N IA ; 732-32.

TELEWIZJA
P R O G R AM  I

12.45 1 13.25 T T R . 15.30 N U R T  
nauczan ie  począ tkow e . 16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . ’>6.30 Z w ie ­
rz y n ie c  (k o lo r ) . 16.55 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r ) . 17.20 F ilm  radź. 
„D z ie ń  d o b ry , je s te m  wasza c io t­
k a ”  (k o lo r ) . 19 D o b ranoc . 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) , 20.30 
T e a tr  T V  „S u łk o w s k i”  S t. Ż e ro m ­
sk iego  (k o lo r ) . 22 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
22.35 S tu d io  S p o rt.

P R O G R A M  II

12.15 „C o  n o w e g o ". 12.20 In te rs tu -  
d io  p rze d s ta w ia . 13.10 E s tra d a  fo l­
k lo ru .  13.40 K lu b  Sześciu K o n ty n e n  
tó w . 14.25 S tu d io  S p o rt. 14.55 P ro ­
g ra m  w o js k o w y . 15.30 Nowoczesność 
w  d o m u  i  zag rodz ie  (k o lo r ) . 16 Jez. 
n ie m ie c k i. J6.30 P o ra d n ia  m łodz ieżo  
w y c h  o rg a n iz a to ró w  s p o rtu  (k o lo r) . 
17 D Z IE Ń  K E N II  W T V P  17.10 
F ilm  o k e n ijs k ic h  dz iec iach  ..M a lu ­
c h y ” . 17.30 Ś w ia t, k tó r y  n ie  może 
zag inąć. 18.25 F ilm  d o k u m . ..P o rt 
M om basa” . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.30 W y s tą p ie n ie  am basadora  K e ­
n i i  w  Polsce. 20.4O F ilm  d o ku m . 
„P ło n ą c a  w łó c z n ia ” . 21.15 F i lm  dok . 
„M a s a jo w ie ” . 21.55 F ilm  d o ku m . 
..K e n ia  zaprasza” . 22.15 R a jd  S a fa ­
r i .  22.55 Tancerze.

W TO R E K

6 i 6.30 T T R . 11.05 Jęz, p o ls k i d la  
k l.  V I. 12 P ro g ra m  dla, n a jm ło d ­
szych (k o lo r) . 12.55 P ro g ra m  d la  
szkó ł ś re d n ich . 13.25 1 14 TTR .
15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 S tu 
d io - T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 17 In te r -  
s tu d io  (k o lo r ) . 17.25 Sonda (k o lo r) .
17.55 W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.25 
„ K r ó l i k  B u r s  p rze d s ta w ia ”  .(k o lo r) . 
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 
D o b ra n o c . 19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r) . 20.30 A n g . f i lm  ..T rze ­
ba go k o ch a ć ”  (k o lo r ) . 22.05 W szy­
s tk o  za w s zys tko  (k o lo r ) . 23.10 D zień  
n ik  (k o lo r ) . 23.25 C am era ta  (k o lo r) .

P R O G R A M  II

12.55 ..Co now ego” . 13 R y tm  czasu.
13.20 Z w ie rz y n ie c . 13.45 P o ra n e k  z 

.k u ltu rą .  15.15 S tu d io  S p o rt. 16 Jez. 
‘a n g ie ls k i. 16.30 Jęz. n ie m ie c k i. 17 
D la  d z ie c i ..C udaczek”  (k o lo r ) .  17.30 
P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 P ra w o  d la  
w s z y s tk ic h  (k o lo r ) . 18.30 Ż ó łta  d ro ­
ga. 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.30 
W to re k  m e lom ana  (k o lo r ) . 21.30 .24 
g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.40 S tu d io  S p o rt.
22.20 P re m ie ra  w  D w ó jc e  ..N um er 
p o p iso w y k a s k a d e ra ”  (k o lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz. a n g ie ls k i. 15.35 F i łm  D E FA  
„C zas b o c ia n ó w ” . 17 W iadom ośc i. 
17.06 G im n a s ty k a . 17.15 P rzeg ląd  t y  
go d n ia . 18 R o zm a ito śc i. 18.50 P ozd ro  
w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 T y  i  tw ó j 
o g ród . 19.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 F ilm  „C za rn a  p ię kn o ść ” .
21.20 .C z a rn y  k a n a ł. 21.40 K ro n ik a .
21.55 S z tuka  T V . 22.55 W iadom ości.

W T O R E K

7.55 Jez. a n g ie ls k i 9.25 K ro n ik a .  10 
F i lm  „D w a j m ilc z ą c y  p rz y ja c ie le ” . 
11.25 C za rn y  k a n a ł. 11.45 T y  i  tw ó j 
o g ró d . 12.10 O d p o w ie d z i, 12.40 W iado 
m ości. 14.35 Jez. a n g ie ls k i.  15.05 Jez. 
ro s y js k i.  15.30 D o o ko ła . 17 W ia d o ­
m ości. 17.05 G im n a s ty k a . 17.15 
E xp ress  T V . 17.45 Z ie m ia  — n iespo ­
k o jn a  p la n e ta . 18.15 F i lm y  ry s u n ­
kow e . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię ce j. 19 D z ie ń  na Zachodzie . 19.23 
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 Re­
p o rta ż  ..Cudze dz ie cko ” . 20.45 Re­
p o rta ż  ..T y g ry s y , ty g ry s y . . . ” . 21.35 
K ro n ik a .  21 50 K o ty  m o ic h  b ra c i.
23.15 W iadom ości.

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 15.05 K o ­
re spondenc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  ..G am a” . 16 T u  J e d yn ka . 16.30 
R a d lo k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.33 
K o n c e r t życzeń. 19.15 G w ia z d y  na ­
szych e s tra d . 19 40 W  k rę g u  g re c ­
k ie j  m u z y k i lu d o w e j. 20.05 S iadem  
naszych  in te rw e n c ji .  20.10 K o n c e rt 
m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 M e lod ie  
la t  70 21.15 P rze b o je  trz e c h  po ko ­
leń . 22,20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 
P ro g ra m  W O R T V  ..W arszaw sk ie  
M u zy ” . 23 W ita  w as P o lska  0.06 
K a le n d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j.  0.J1 
K o n c e rt życzeń  od P o lo n ii d la  ro ­
d z in  w  k r a ju .  0.30 N oc z m e lo d ią  
i p iosenką  z K ra k o w a .

P R O G R A M  I !

14.20 W ię c e j. le p ie j,  n o w o cze śn ie j.;
14.25 M u z y k a  H a yd n a . 15.20 P opo­
łu d n ie  d z ie w czą t 1 ch ło p c ó w  18 N o ­
w o śc i ra d io w e g o  s tu d ia . 16.10 M u ­
zyka  po lska  ub ie g łe g o  s tu le c ia .
15.40 W  s tu le c ie  u ro d z in  Z s igm onda 
M o ricza  17 B la s k i i  c ie n ie  m u z y k i 
ja z z -ro c k . 17.20 N o ta tn ik  k u l t u r a l­
n y . 17.36 P o r t re t  p isarza  - -  Z o f i i  
N a łk o w s k ie j.  18 Co piszą o m uzvce
18.25 P le b is c y t S tu d ia  ..G am a” . 18.40 
Z w y k li  ! n ie z w y k li.  19 R a d io w y  
L e k s y k o n  S m yczkó w . 19.40 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.50 P rze ­
z o rn y  zawsze ub e zp ie czo n y . 20 B o­
gactw a nasze j z ie m i. 20.20 . .K o n tra ­
p u n k ty ” . 21.40 M a d ry g a ły  m iło sn e
22 J a k  zostać ż u rn a lis ta  ra d io w y m .
23 O s ta tn i w ic e k ró l In d i i .  23.35 Co 
s łych a ć  w  św iec ie . 23.40 M u zyka  na 
dob ra n o c

P R O G R A M  I I I

14 M is trz o w ie  b a tu ty . 15.05 Ś p iew a­
ją :  G ra żyn a  Łobaszew ska l  P io tr  
S chu lz . 15.20 W k rę g u  jazzu. 15.40 
P io se n k i w s p o m n ie n ia . 16 Na zas łu ­
żonym  Chlebie. 10.20 M u z y k o b ra n ie .
16.40 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna 
poczta  U K F . 17.40 O d ku rzo n e  p rze ­
bo je . 18.10 P o lity k a  d la  w s zys tk ich .
18.25 Czas re la ksu . 19 C odz ienn ie  
pow ieść. 19.35 O pera  tyg o d n ia . 19.50 
,,P rz y g o d y  ks iędza  B ra u n a ” . 20 .,60 
m in u t  na god z in ę ” . 21 G a le r ia  sta­
ry c h  m is trz ó w . . in te rp re ta c j i .  22 08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 
T r2 y  kw a d ra n se  jazzu . 23.05 M ię d zy  
d n ie m  a snem ,

P R O G R A M  IV

14.15 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 P ło ck  
79. 15.05 W  J e z io ra n a c h " . 15.40
K s ią ż k i, do  k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 
P rzed  p ie rw szym  d z w o n k ie m . 18.25 
Jęz. n ie m ie c k i. 16 40 P rzeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 16.50 M u z y ­
ka  z re z e rw y . 17 M uzyczne  ro z ­
m a ito ś c i s te re o fo n iczn e . 17.30 Szcze 
e iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le j­
doskop n ą u k i. 19 E k o n o m ia  na co 
dz ień . 19.15 Jez ro s y js k i.  19.30 Jam  
session. 20.15 S a lz b u rg e r Festsp ie le  
1979. 21.45 K o n c e r t e d y to rs k i.  22.15 
N a u ka  i  ś w ia t w spó łczesny  22.35 
S zkoła Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h ,

Kronika wypadków
P IĄ T E K . W  m ie jsco w o śc i S to­

łeczna gm . T rz c iń s k o -Z d ró j, na c ie ­
n iu tk a  w a rs tw ę  lo d u  basenu prze ­
c iw p o ża ro w e g o  w eszło, z za m ia ­
re m  poś lizgan ia  się, dw ó ch  b ra c i: 
3 - łe tn l R o b e rt i  4-1 e t n i  A rk a d iu s z  
S. B ra k  o p ie k i nad  d z ie ćm i okaza ł 
się t ra g ic z n y  w  s k u tk a c h : ló d  p ęk ł 
i  o b a j c h ło p c y  zna leź li! się pod 
w odą. N im  z o rg a n izo w a n o  pom oc 
— b ra c ia  u to n ę li.

S O B O TA . O godz. 12 na a l. B o­
h a te ró w  W arszaw y. „W o łg a ”  SZE 
0249 k ie ro w a n a  przez Józe fa  Sz. 
p o trą c iła  S tan is ław a  M ., k tó r y  
w iszcdł n ag le  na je z d n ię  zza a u to ­
busu , s to jącego na poboczu . G odz i­
nę p ó źn ie j na u l.  S tru g a  „m a ­
lu c h ”  S Z A  5652 k ie ro w a n y  przez 
P io tra  M. w p a d ły  w  po ś lizg  i  ude­
r z y ł w  la ta rn ię .  C ię ż k ic h  ob ra że ń  
dozna ła  c ó rk a  k ie ro w c y . 3 - le tn ia  
A n n a  M. M il ic ja  d ro g o w ą  pros i 
ś w ia d k ó w  obu w yda-rzeń o zg ło ­
szenie się w  K M  MO. u l.  K aszub ­
ska 35 p ok . 15 te l. 307-345 w  godz 
8—1«.

N A  S T A C J I P K P  vc Pod ju ch a ch  
z a p a lił się. p ra w d o p o d o b n ie  od 
is k r y  .z lo k o m o ty w y , w a gon  z ła  
dum kiem  5 to n  k a r to n o w y c h  pu ­
d e łe k . k tó re  s p ło n ę ły . S tra ty  w y ­
noszą o k o ło  50 tys . z ł.

N IE D Z IE L A . K ró tk o  p rzed  godz. 
20 na u l.  S cza n ie c k ie j. ' „T ra b a n t"  
SZF  0622 p o trą c ił 47 -le tn le g o  H e n ­
ry k a  B.. k tó re g o  z o b ra ż e n ia m i c ia ­
ła  o d w ie z io n o  do  szp ita la .

O K O Ł O  godz. 17.30 w  m ie szka n iu  
p rz y  u l.  T k a c k ie j 6/3 na le żą cym  do 
L e o k a d ii L .  w y b u c h ł pożar, k tó r y  
s t ra w ił  te le w iz o r, m eb le , odz ież  itp . 
P rz e b y w a ją c y  w  m ie s z k a n iu  38-let- 
n i  R ysza rd  B . u s iło w a ł n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j gas ić  og ień , a le  za ję ła  
się na n im  odz ież. M ężczyzna w y ­
b ie g ł w  p ło n ą c y m  u b ra n iu  na scho­
d y , s tra c ił ró w n o w a g ę  i  r u n ą ł w  
d ó ł. L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł 
c iężko  rann e g o  (z ła m a n ie  pods taw y 
czaszk i) do s zp ita la , je d n a kże  R y ­
szard  B . z m a rł w  d rodze , w  k a ­
re tce  p o g o to w ia . <ap)

N A U K A

M G R  Lnż. u d z ie la  k o re ­
p e ty c j i  z m a te m a ty k i, 
f iz y k i ,  e le k tro te c h n ik i.  
T e l. 449-23. 23260-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł w i l l i  140 m  k w ., 
g a raż , o g ród , Pogodno
— sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
23152.

S T A R Y  dom  — k u p ię . 
P os iadam  m ieszkan ie  
w łasnośc iow e . d w u  po­
k o jo w e . T e l. 82-32 21.

2S163-G

R O ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczecin , u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od 9—IB, T V  cza rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te ł. 359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . te l.  461-58.

21688-G
C O LO R  T V  pogo tow ie
— 23-24-96. 20978-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . Te ł. 
233-501. 21163-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . T e i. 231-765. 

v  21877-G

P O L E C A M Y  czyszczenie 
i  m o d e lo w a n ie  k ra w a ­
tó w  — P ra ln ia  Chemi.cz 
na. Ł o k ie tk a  23.

21747-G
W Y R Ó B  zn a czkó w  i  p la  
k ie te k  o ko lic z n o ś c io ­
w y c h  w  ko lo rz e . Te l. 
717-70 — M ie czys ła w  Po- 
p o w ie c k i. 23145-G

Z A G IN Ą Ł  m ło d y  w i l ­
c z u r w  ko lc z a tc e  i  ze 
sm yczą z czarną  pręgą 
na g rzb ie c ie . P roszę  o 
w iadom ość  a lb o  o d p ro ­
w ad ze n ie  za nagrodą. 
E lżb ie ta  R u le w ska , 
Szczecin, u l. P odgó rna  
22/23 m  4, w  godz. 
14.30—17.30. 23845-G

27 L IS T O P A D A  zg iną ł 
p ies o w cza re k  a lza ck i. 
P roszę o odp ro w a d ze n ie  
za na g ro d ą . T e l. 895-93.

24527-G
22 L IS T O P A D A  z g in a ł 
c z a rn y  sp a n ie l. W ia d o ­
m ość: P a rk o w a  53/14 te l. 
475-04 — czeka nagroda .

24520-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  M -2. te ł. 704-32, po 
16. 23141-G

Ś W IN O U JŚ C IE  — M-4, 
d w u  p o k o jo w e , zam ien ię  
na m ie szka n ie  3 -poko- 
jo w e  w  Szczec in ie . P ie ­
ce w y k lu c z o n e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  231(43.

W Y N A J M Ę  p o k ó j panu. 
B o g u s ła w a  49/5.

23156-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
s tu d e n tk o m . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
23157.

DO w y n a ję c ia  p o k ó j z 
w yg o d a m i. W iadom ość: 
te k  22-05-96. 23159-G

S P R Z E D A Ż

P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m sk i, c z a rn y , d u ż y — 
sprzedam . T e ł. 22-96-39.

23144-G

K O Ż U C H  w ło s k i sprze­
dam . Z a k o le  45/3.

23167-G
S ZT U C Z N E  k a ra k u ły  
(ku-pon) sprzedam . T e l. 
22-01-57. 2316S-G

W Ł O S K IE  k rz e s e łk o  sa­
m ochodow e  sprzedam . 
T e l. 231-969. 23150-G

O K N A  Insp e k to w e , wąż 
g u m o w y  Sprzedam . Te l. 
742-73. 23168-G

Z Ł O T E  k o lc z y k i,  o ie r- 
śc io n e k  m ę sk i, zegarek 
sprzedam . S łow ack iego  
14/10. 23151-G

P A L M Ę  k e n c ję  dużą 
sprzedam . G en. Zaw adź 
k ie g o  17/13. 23149-G

Z G U B Y

4 G R U D N IA  w  P y rz y -  
cach  na d w o rc u  PKS 
pozo s ta w io n o  a k tó w k ę  z 
d o k u m e n ta m i na naz­
w is k o  B o g u m ił K ra k ó w  
sk i. Z w ro t  nagrodzę.

24456-G

Odbiorcy gazu ziemnego 
m. Szczecina, Polic i Gryfina

ZAKŁAD  GAZOWNICZY 
SZCZECIN

z a w i a d a m i a ,

że ‘¿ostał wprowadzony

n o w y  Śr o d e k
NAW ANIAJĄCY

gas ziemny typu THT 
(czterohydrotiofen)

o bardziej intensywnym zapachu.

ODORANT ten pozwoli na szybsze 
wykrywanie nieszczelności na insta­
lacjach w budynkach i  sieci gazo­
wej, a tym  samym zwiększy bezpie­

czeństwo odbiorców gazu.

8883-K

Komunikat
W YDZIAŁ

GOSPODARKI TERENOWEJ
i  o c h r o n y  Śr o d o w is k a

Urzędu Miejskiego w  Szczecinie 

i n f o r m u j e

wszystkie przedsiębiorstwa na tere­
nie m. Szczecina, że w okresie zimy 

1979/80

w y s y p is k o  Śn ie g u

zostało zlokalizowane przy

AUTOSTRADZIE
POZNAŃSKIEJ

(jadąc w kierunku Podjuch po lewej 
stronie przed wiaduktem kolejowym 

obok Elektrowni „Pomorzany” ).

Wywożenie śniegu w inne miejsca 
jest surowo wzbronione.

8884-K

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 

w Szczecinie 

i n f o r m u j  e

wszystkich mających w planie 
dokonywanie

ROBÓT
W PASIE DROGOWYM

w 1980 r. na t e r e n i e  g m i n

St. Czarnowo, Kobylanka, 
Kołbaskowo, Gryfino,
Dobra Szczecińska,
Police, Nowe Warpno

o s k ł a d a n i u  umotywowanych 
wniosków w  term inie do 30 grudnia 

1979 r.

Rejon nie będzie udzielał pozwoleń 
na rozkopanie jezdni.

Podstawa prawna: M onitor Polski 
n r 17 poz. 175 z 1955 r.

8885-K

K IE R O W C A  W arszaw y, 28 L IS T O P A D A  zg u b i-  
o d w ożący  w  n ie d z ie lę  ła m  cza rną  to re b k ę  s 
p a saże rk i z u l.  B o le s łą - taśm ą m a g n e to fo n o w ą , 
wa Ś m ia łego  p ro szony  Z n a lazcę  b a rd zo  proszę 
ie» t o  z w ro t k o łn ie rz a  o z w ro t za w yso ką  na- 
fu trz a n e g o  za nagrodą , g rodą . A d re s  na p u d e ł- 
U l. P o n ia to w s k ie g o  49/3, k u  ta śm y. 24242-0
te ł. 786-50. 24471-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin pl. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre- 

’  „  n° c?.eJ nJ  4̂ 7~41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462 35 d z ia ł m o rs k i 427 77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i
o  n *̂ a 4n0-2T B iu ro  O głoszeń 394-34 red. p o ra n n a  (po  godz 6> 22-40-28 1 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW .P rasa—K s ią żką —
K uch oraz U rzędy  P ocztow e < d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s tyczeń. I  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m iesiące 
pop rzedza jącego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego Cena o re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  In s ty tu c je  1 o ig a n iz a c je  sk ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  badż u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t o renum e- 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź « d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  1est o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 

p ra sa —K s ią ż k a —P uch  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 50-958 W arszaw a  k o n to  P K O  n r 1531-71 N r In deksu  35034 D ru k : Szczec ińsk ie  
~ .iiK ła d v  G ra fic z n e  p.
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Szansa dla szczecińskich klientek

Regionalny Ośrodek Mody
PRZED kilkoma laty powstał pierwszy w k ra ju  Regionalny n a ln ą  p ro je k ta n tk o  u b io ró w  parną

--------------- -------- — ---------------  .  -  - -  - .  . .  ops.um s w  z a k re s ie  p ro -
9 dalszych ROM-ów w kolejnych województwach. Szczecin jea- je k to w a n ia  o d z ie ży . O b ie ca ła  p rz y  
nak nie mógł się pochwalić takim  ośrodkiem, w pewnym sen- ^towąć 
sie tworzącym modę 1 kształtującym gusty klientów na na- W1° *nn- 
szym terenie.
OSTATNIO jednak nadrobi- wołany do życia przez dyrekto- 

liśm y to zaniedbanie. Szczeciń- ra Wojewódzkiego Przedsiębior- 
slci ROM został oficjalnie po- stwa Handlu Wewnętrznego.

1 grudnia br. De facto,

Uwaga!

Zielone telefony
JU TR O , w  godz inach  od 12 

do 18 u ru c h o m io n e  zostaną te ­
le fo n y . gdz ie  będz ie  m ożna 
u zyska ć  w sze lk ie  in fo rm a c je  
odnośn ie  w o js k o w y c h  szkó ł za 
w o d o w y c h . Z a in te re s o w a n i do 
w ie d za  s ie  o w a ru n k a c h  p rz y ­
ję ć . egzam inach , p re d ysp o zy ­
c ja c h  k a n d y d a tó w , system ie  
n a u k i i  m o ż liw o ś c ia c h  zaw odo 
w y c h  po u k o ń c z e n iu  a k a d e m ii 
w o js k o w y c h  szkó ł o f ic e rs k ic h , 
p o d o fic e rs k ic h  i  cho rą żych . 
..Z ie lo n e  te le fo n y ”  fu n k c jo n o ­
w ać beda w  S zczecin ie  i  na te  
re n ie  w o je w ó d z tw a .

W  S zczecin ie  na p y ta n ia  od ­
p o w ia d a ć  beda:

— m jr  Tadeusz P a n k ie w ic z , 
te l.  427-77 ( . .K u r ie r  Szczeciń­
s k i) :

— p p łk  H e n ry k  C ieśla , te l. 
225-00 (..P o lsk ie  R a d io ” );

— p p łk  Z d z is ła w  M a k o w s k i
i  k p t .  Tom asz Ł u c z y ń s k i, te l.  
89-704. 792-747. 220-559. 794-384
(W o je w ó d z k i S z tab  W o js k o w y ).

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  w  
W o js k o w y c h  K o m e n d a ch  U zu­
p e łn ie ń  d y ż u ro w a ć  będą:

— p p łk  K a z im ie rz  J u jk o ,  
G ry f ic e  — te l.  22-74 i  22-75;

— k p t .  S te fa n  B ro b u c k i. G ry  
f in o  -  te l.  20-87:

— p p łk  S ta n is ła w  N o w a k , 
S ta rg a rd  — te l.  60-26 i  60-27;

— m jr  Józe f Ł a p k o . Ś w in o ­
u jś c ie  — te ł.  30-53. (p)

p ie rw szą  p e łn ą  k o le k c ją  
w iosenną  d la  naszego o ś ro d ka . 
W P H W  ju ż  w y s ła ło  je j  p ró b k i tk a ­
n in , k tó r y m i o b ecn ie  d ys p o n u je , 
a b y  m o g ła  o d p o w ie d n io  za kom po­
no w a ć łą czen ia  m a te r ia łó w  i  w ie ­
dząc z czego k fe a ć je  b ędą  szyte — 
z a p ro je k to w a ć  m ode le .

TA K  więc już na przyszło- 
rocznych Targach Poznańskich,

ł i ą u «  v ó K  TJ u !  n  /O,ten ośrodek istnieje już 
dłużej. Koncepcja utworzenia 
go powstała przed miesiącami, 
a pierwsze propozycje nowych 
modeli ubiorów wyszły spod 
ołówków projektantów na po­
czątku ubiegłego miesiąca.

J A K IE  są za łożen ia  p ro g ra m o w e  
R e g io n a ln ych  O śro d kó w  M o d y  i  co 
d a je  to  k lie n to w i?  O tóż  tw o rz y  się 
t u  p rzede w s z y s tk im  k o le k c je  d la  
m ło d z ie ży . M a ją  to  b yć  rzeczy  m od
ne , w rę c z  nadąża jące  za w s z y s tk i-  modne? Zapewniono 
m l ś w ia to w y m i n o w in k a m i odz ie - t  , T 5 ]i t  n n la w in
io w y m l.  K o n ie c z n ie  n ie d ro g ie , Jako ‘ ^ ¡ K°  P °J “ w t1f  »■«
dż przeznaczone d la  n ie1 na jbogatsze  
go k l ie n ta ,  a poza ty m  n ie p o w ta ­
rz a ln e  d z ię k i ba rd zo  k r ó tk im  se­
r io m  (k ilk a s e t s z tu k  je d n e g o  m o ­
d e lu ). Zasadą je s t do s ta rcze n ie  c ie­
k a w y c h  p ro je k tó w  s tro jó w  i  odp o ­
w ie d n ic h  do  ic h  u szyc ia  tk a n in  
o ra z  lo k o w a n ie  z a m ó w ie ń  w  m a­
ły c h  sp ó łd z ie ln ia c h  z te re n u  w o ­
je w ó d z tw a .

D la  szczec ińsk iego  R O M , k tó re g o  
prezesem  je s t dj>r. B ro n is ła w  Ję- 
d r y k ,  p ro je k ty  u b io ró w  w y k o n u ji .  
a k tu a ln ie  u czenn ice  T e c h n ik u m  
O dzieżow ego, a ta kże  p rz e jm u ją  
na s ieb ie  (po  o trz y m a n iu  tk a n in )  
część p ro d u k c j i  u b io ró w . P o nad to  
szy ją  d la  R O M  s p ó łd z ie ln ie : „C e ­
lo w a ” , „ L o to s ”  i  „P ro g a l” . P ie rw ­
sze m od e le  z a p ro je k to w a n e  przez 
u czenn ice  TO , a u szy te  p rzez S pó ł­
d z ie ln ię  P ra c y  ..C e low a”  spodn ie  
o raz  e fe k to w n e  b lu z e c z k i ju ż  t r a ­
f i ł y  do s ie c i h a n d lo w e j. W PHW ' 
w y z n a c z y ło  s k le p y , w  k tó ry c h  z n a j­
dą się te  s tro je . Są to :  „P o d lo ­
te k ” , „ J u n io r ”  i  „N a s to la te k ” .

P o n a d to  je s t szansa, iż  szczeciń­
s k i R O M  zyska  w ła sn ą , p ro fe s jo -

obok znanych Regionalnych 
Ośrodków Mody wystąpi ze 
swoją propozycją również po­
czątkująca placówka szczeciń­
ska. Mamy nadzieję, iż kolek­
cja będzie udana i dziewczęta 
w  wieku od 11 do 18 lat- ( I I I  i 
IV  grupa wiekowa) otrzymają 
interesującą ofertę ubiorów na 
sezon wiosenny.

Czy będą to rzeczy naprawdę 
nas, 
ią s'

światowej modzie jakieś no­
w ink i — tak chętnie widziane 
przez naszą młodzież — ośro­
dek natychmiast je podchwyci 
i  przystąpi do opracowania i 
szycia modeli zgodnych z owy­
m i tendencjami. C ykl produk­
cyjny ma być najwyżej półtora 
miesięczny (!). To istotne, gdyż

r ______ __ . przemysł odzieżowy jest na ogół
dryk”" projekty ubiorów wykonują spóźniony W Stosunku do Świa- 

towej mo<jjr 0 oJtoło póltora ro_ 
ku.

(su )

Pierwszy atak zimy-odparty
W M IN IO N Y  p ią te k  z im a  da ła  W P K M  — J e rz y  B a ra ń s k i: P ra k - 

znać  o sobie. W y s tą p iła  w  c a łe j o- ty c z n ie  to  w  ogó le  n ie  o d czu liśm y  
ka za ło śc l. W ia ł z im n y  w ia t r ,  pa - śn iegu . K o m u n ik a c ja  tra m w a jo w a  
d a ł śn ie g  i  zaczę ły  się tw o rz y ć  w  o d b yw a ła  się bez za k łó ce ń . D o p ie - 
n ie k tó ry c h  re jo n a c h  m ias ta  p ie rw -  ro  d z is ia j ra n o  na p ę t l i  na P o m o - 
sze zaspy. C zyżb y  s y tu a c ja  u b ie g ło  rzanach  m ia ły  m ie jsce  o  godz. 5 
roczna  m ia ła  się p o w tó rz y ć  — ta -  dw a w y k o le je n ia ,  k tó re  spow odo- 
k ie  p y ta n ie  za d a w a li sob ie szczeci- w a ły  k ilk u n a s to m ln u to w e  p rz e rw y  
n ia n ie  sp ieszący ra n o  do p ra cy . I  w  ru c h u . O czyw iśc ie  p rzyczyn ą  
ch o c ia ż  w  ub . ro k u  z im a  za a ta ko - ty c h  p e r tu rb a c j i  n ie  b y ł śn ieg . P o­
w a ła  nas w  p rze d e d n iu  N ow ego  d o b n ie  też  d z ia ło  się na tra sa ch  
R o k u  to  je d n a k  z n ie p o k o je m  ś le - o b s łu g iw a n y c h  przez a u to b u sy . T y l 
d z il iś m y  p ro g n o zy  pogody. W  so- k o  w  p ie rw s z e j c h w il i  śn ieg  u t ru d -  
b o tę  ta kże  b y ło  jeszcze z im o w o , n ia ł jazdę  i  n ie k tó re  o d c in k i u l ic  
a le  p ro g n o zy  m e te o ro lo g iczn e  za- b y ły  ś lis k ie . A le  p ia s k a rk i szybko  
p o w ia d a ły  w  naszym  re jo n ie  oc ie - u p o ra ły  s ię  z ty m  p ro b le m e m , 
p ie n ie . I  ta k  też  się s ta ło . W  n ie - T a k  w ię c  p ie rw s z y  a ta k  z im y  zo- 
d z ie lę  u s ta ł w ia t r ,  m ia s t śn iegu  s ta ł o d p a r ty  p rzez szczecińskie  
zaczą ł padać deszcz, k tó r y  g ru n tó w  s łu ż b y  k o m u n a ln e  i  n ie  spow odo- 
n ie  z m y ł s w ię kszo śc i je z d n i i  w a ł is to tn y c h  za k łó ce ń  w  fu n k c jo -  
c h o d n ik ó w  p ie rw szy  te g o ro c z n y  n o w a n iu  m ia s ta . M ie jm y  na d z ie ję , 
śn ieg . O b a w ia liś m y  s ię  jeszcze, czy  że in n e  s p e c ja lis tyczn e  przeds ię - 

p o n ie d z ia łe k  ra n o  n ie  n a s tą p i b io rs tw a  1 in s ty tu c je  dadzą sobie
o b n iż e n ie  te m p e ra tu ry ,  co d o p ro ­
w a d z iło b y  do g ig a n ty c z n e j ś liz g a w ­
k i .  Je d n a k  p ro g n o z y  o k a z a ły  się 
t r a fn e  i  2 im a op u śc iła  d e f in i t y w ­
n ie  nasze m ias to .

R o z m a w ia liś m y  dz is ie jszego po­
ra n k a  z lu d ź m i o d p o w ie d z ia ln y m i 
za fu n k c jo n a ln o ś ć  m ie js k ie g o  o rg a ­
n iz m u  w  z im o w y c h  w a ru n k a c h .

M PO  — W ło d z im ie rz  Z u b a !: D z ia ­
ła l iś m y  „n a  ca łego ” . G d y  t y lk o  za­
czą ł padać p ie rw s z y  śn ie g  w y s ła ­
l iś m y  na tra s y  29 po ja zd ó w . B y ły  
to  p ia s k a rk i i  p o ja z d y  ro z s y p u ją ­
ce só l. N ie  z a n o to w a liś m y  żadnych  
w ię k s z y c h  p e r tu rb a c j i  i  uw ażam , 
że u d a ło  się nam  odeprzeć p ie rw ­
szy a ta k  z im y .

ra d ę  z k o le jn ą  „w iz y tą ”  z im y .

(M acz)

Notatnik szczeciński
♦  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M i­

ło ś n ik ó w  A s tro n o m ii zaprasza  dziś 
o godz. 18 do  D K  ‘ .H e tm a n ”  n t 
„W ie c z ó r  n o w o śc i k o s m ic z n y c h ”  
O m ó w io n e  będą n a jw a ż n ie js z e  w y  
d a rze n ia  ro k u  1979 z  zakresu  
a s tro n o m ii 1 a s t ro n a u ty k i.  C zynna 
będzie  ró w n ie ż  w y s ta w a  p t. „K o s ­
m os 1979” .

♦  S M  „Ś R Ó D M IE Ś C IE ”  zaw iada  
m ia  że na  O s ie d lu  T a trz a ń s k im  
p rz y  u l.  W io s n y  L u d ó w  3 o tw a r ta  
zosta ła  ś w ie tlic a  d la  d z ie c i w  w ie ­
k u  od la t  7 do 14 cz y n n a  codz ien­
n ie  w  godz. od 16 do  19.30.

♦  S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie k u  
zaprasza  ju t r o  o godz. 16 do Z a m ­
k u  (S ala A n n y  J a g ie llo n k i)  na  p re ­
le k c ję  p t. „R a c jo n a ln e  ż y w ie n ie ”

+  O D C Z Y T  d r  Jana S tę p n ie w ­
sk ie g o  z A k a d e m ii E ko n o m ic z n e j 
w e  W ro c ła w iu  n t .  „W y k o rz y s ta n ie  
ś ro d k ó w  m a łe j in fo r m a ty k i  w  k o m ­
b in a c ie  P P G R ”  odbędz ie  s ię  ju t r o  
o godz. 13 w  s a li pos iedzeń R ady  
W y d z ia łu  Z o o te ch n iczn e g o  A kade- 
“ "  — ■* u l.  J um i i  R o ln ic z e j p rz y J u d y m a .

+  D Y R E K C J A  o ra z  n a jm ło d s i 
w y c h o w a n k o w ie  O ś ro d ka  S zko ln o - 
W ych o w a w cze g o  d la  D z ie c i K a le ­
k ic h  w  P o lic a c h  d z ię k u ją  w szys t­
k im  u c z n io m  W y d z ia łu  S zko ły  
W ie c z o ro w e j 1 W y d z ia łu  Zaocznego 
z Z espo łu  S zkó ł Z a w o d o w y c h  v* 
Szczec in ie  za p rz y s ła n ie  „M ik o ła ja ”  
z w o rk ie m  p e łn y m  za b a w e k , s ło ­
d y c z y  i  odzieży.

F o to : Z.- J o d k o w s k l

W Domu Kultury Kolejarza

„Złośnik -
władca strychu

N A  p rz e ło m ie  g ru d n ia  i  s tyczn ia  
każdego ro k u  t rw a  d z ie c ię cy  k a r ­
n a w a ł. In s ty tu c je  o rg a n iz u ją  d la  
d z ie c i s w ych  p ra c o w n ik ó w  n o w o ­
roczne  za b a w y , o b d a ro w u ją  n a j­
m ło d szych  s ło d ycza m i. T e  b a l ik i  są 
w s z y s tk im  znane. Do ich  u rzą d za ­
n ia  czyn n ie  w łą c z a ją  s ię  p la có w ­
k i  k u l tu ra ln e ;  w ś ró d  n ic h  je s t D om

P rz y g o d y  „Z ło ś n ik a ”  g ra n e  będą 
o k . 40 ra zy . M ło d z i w y k o n a w c y  i  
ic h  ro d z ice  p rz y k ła d a ją  się do im ­
p re zy  z ca łą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  — 
n ik t  n ie  za w odz i. G d y  p y ta m , k o ­
go m ożna b y  w y ró ż n ić  za szczegól­
ną rze te ln o ść  —* pada od p o w ie d ź ! 
„w s z y s tk ic h ” .

T ra d y c y jn ie ,  o s ta tn ie  p rzeds ta -
K u l tu r y  K o le ja rz a  p rz y g o to w u ją c y  w ie n ie  zo rg a n izo w a n e  będzie  d la  
na tę  o k a z ję  in sce n iza c ję  b a jk i,  podo p ie czn ych  D o m ó w  D z iecka , 
T a k  b y ło  w  la ta c h  p o p rze d n ich , k tó r y c h  D K K  za p ro s i na ca łą  im - 
ta k  je s t i  te ra z . p rezę : k o n k u rs y ,  tańce  (o d b y w a ją -

Od 2 P ru d n la  co d z ie n n ie  na ce si<? Przez g o dz inę  pod w odzą 
scenie D K K  5 ; St a w ia n f  je s t sz tu - ^ H f y  F ^ y łu s k le j)  i  na p rzed - 
ka  Jana Z e m m le ra  p t. „Z ło ś n ik -  s ta w ie n ie . N a to m ia s t z o p ła t w n o - 
W ło ś n ik , w ła d ca  s try c h u ” . In te re -  lż o n y c h  przez p rz e d s ię b io rs tw a  d la  
su jąca  d z ie c i fa b u łk a  s k o n s tru o w a - “ I ocrz,2
na zosta ła  c z y te ln ie  o b f i tu ie  w  b a jk ę  — m a li a k to rz y , ja k  co ro - 
w y d a rz e n ia . n a p is a n a ' je s t le k k o  1 k u  z a fu n d u ją  sobie w  le c ie  w sp o l- 
d o w c ip n ie . A u to r  z a p ro je k to w a ł n y  oboz w a k a c y jn y . ( j f )
ta kże  s c e n o g ra fię  i  k o s tiu m y , a J" . ■
w y k o n a n ie m  ic h  z a ję li się p ra c o w ­
n ic y  D K K :  s to la rz e  o raz  p a n i I r e ­
na K o s trze w a , k tó ra  „o b s z y ła ”  bez­
b łę d n ie  c a ły  s p e k ta k l.

W  p rz e d s ta w ie n iu  w y s tę p u je  28 
d z ie c i w  d w ó ch  k o m p le ta c h  (g ra ­
ją  co d ru g i „dz ień ). Są to  u cz e s tn i­
cy  d w ó ch  zespo łów  d z ia ła ją c y c h  w  
D K K : T e a tru  D z iec ięcego 1 D z ie ­
c ięcego Zespo łu  Tanecznego „ K r a ­
s k i” . P ro w a d zą  je :  H a lin a  Z em - 
m le r-Z ie liń s k a  i  G rzego rz  Z ie l iń s k i 
i  o n i to , przez 3 m ies iące , p rzyg o ­
to w y w a li  w y s ta w ie n ie  s z tu k i d la  
n a jm ło d s z y c h . T o , czego d o ko n a ­
l i ,  za s łu g u je  na m ia n o  p ra w d z iw e ­
go sukcesu . D z ie c ia rn ia  g ra  sw o je  
ro le  z c a łk o w ity m  p rz e ko n a n ie m , 
bez c ie n ia  sztucznośc i, b a w i się 
sama i  b a w i m a ły c h  w id z ó w , k tó ­
rz y  s p o n ta n ic z n ie  re a g u ją  o k la s k a ­
m i w  w ie lu  m o m e n ta c h ; w tó ru ją  
im  ta kże  d o ro ś li,  k tó rz y  p rz y c h o ­
dzą na im p re z y  ze s w y m i pocie­
c h a m i.

P rz y g o d y  S tra ch a  na W ró b le , Je­
go p ta ka  — D z iu b y , d w o jg a  d z ie ­
c i,  P uszczyka , M y s z k i, N ie to p e rz y ,
M o la  a nade w szys tko  Z ło ś n ik a  i 
je g o  k o m p a n ii (m . in .  D u ch ó w  —
K o c m o łu c h ó w ) re ż y s e ru ją c y  ca łość 
G rzego rz  Z ie l iń s k i p rz e d s ta w ił na 
scen ie  s ta ra n n ie  i  p o m ys ło w o , w y ­
w o łu ją c  m . in .  w ra ż e n ie  św iecen ia  
d u c h ó w  w  c ie m n o śc i (p rz y  u ż y c iu  
o ś w ie tle n ia  u lt ra f io le to w e g o ) ,  poka 
ż u ją c  na r z u tn ik u  d om , do  k tó re ­
go u d a ją  s ię  b o h a te ro w ie  s z tu k i, 
w p ro w a d z a ją c  w ie le  tańca  i  p io ­
s e n k i (m u z y k ę  sko m p o n o w a ł O. K u ź  
m iń s k i) .

Z myślą o dzieciach

Wielka aukcja
dzieł sztuki

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ie szkan iow a  
„K o le ja r z ”  p rz y  w sp ó łu d z ia le  a r ty -  

'  s tó w  p la s ty k ó w  o rg a n iz u je  w  s tycz  
n iu  p rzysz łego  ro k u  w  D om u K u l­
t u r y  „H e tm a n ”  W ie lk ą  A u k c ję  
D z ie ł S z tu k i W spółczesnej. D ochod 
ze sp rzedaży zg ro m a d zo n ych  ekspo 
n a tó w  przeznaczony  będzie  na 
u fu n d o w a n ie  • ks iążeczek m ie szka ­
n io w y c h  d la  w y c h o w a n k ó w  dom ów  
dz ie cka  i  d o m ó w  ro d z in n y c h .

P ię k n a  to  in ic ja ty w a  i  sądz im y, 
że s p o tka  s ię  z d u żym  za in te re so ­
w a n ie m  ze s tro n y  szczec in ian . C ie ­
szy nas, iż  m im o  zakończen ia  z 
d n ie m  31 g ru d n ia  „M ię d z y n a ro d o ­
w ego  R o k u  D z ie cka ”  SM  „ K o le ­
ja r z ”  n ie  za p o m in a  ® n a jm ło d ­
szych .. (su)

A pel do kierowców

Wolniej, za to bezpieczniej
W C IĄ G U  m in io n y c h  d n i m i­

l ic y jn e  s ta ty s ty k i o d n o to w a ­
ły  is to tn y  w z ro s t i lo ś c i w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h  na u l i ­

cach  naszego m ia s ta . Je d n a k  ’ty m  
razem  sp ra w ca m i n ie  b y l i  t y lk o  
p ie s i (o czym  o bsze rn ie  p is a liś m y  
n ie d a w n o ). P o g o to w ie  W yp a d ko w e  
W y d z ia łu  R u ch u  D ro g o w e g o  K M  
M O  w  Szczec in ie  z a s y g n a lizo w a ło  
n a m  p ro b le m , k tó r y  w ym a g a  szer­
szego o m ó w ie n ia . O ka z u je  się bo­
w ie m , że m im o  p rzes trzegan ia  
p rzez k ie ro w c ó w  p o s ta n o w ie ń  K o ­
deksu  D ro g o w e g o  do tyczącego  pręd 
k o śc i p o ja z d ó w , lic z b a  w y p a d k ó w  
w zro s ła .

— J A K A  je s t w ię c  tego  p rz y c z j'-  
na? Z  p y ta n ie m  ty m  z w ró c il iś m y  
się do zastępcy k o m e n d a n ta  m ie j­
sk iego  M O  w S zczecin ie  m jra  Ja ­
na U fn a ls k ie g o .

— W IĘ K S Z O Ś Ć  k ie ro w c ó w  p o ru ­
sza ją cych  się po u lic a c h  n ie  p rze ­
k racza  o b o w ią z u ją c e j p rę d ko śc i. 
Á le  ja k  w y k a z a ła  p ra k ty k a  fa k t  
te n  n ie  d a je  g w a ra n c j i  bezpiecz­
n e j ja z d y . D laczego? U lic e  naszego

m ias ta  są m n ie j o ś w ie tlo n e  n iż  
do tychczas . C iem ne , a zarazem  
m o k re  lu b  ś lis k ie  je z d n ie  p o w o ­
d u ją , iż zdo lność  p o s trz e g a n ia  lu ­
d z i z a s ia d a ją cych  za k ie ro w n ic a m i 
je s t m n ie jsza . W y d łu ż e n iu  u le g ła  
też  d ro g a  h a m o w a n ia  i  w  ko n se k ­
w e n c ji lic z b a  w y p a d k ó w  w z ra s ta .

—  J A K  Już s tw ie rd z i l iś m y ,  k ie ­
ro w c y  po ru sza ją cy  s ię  p o  u lic a c h  % 
p rę d ko śc ią  50 czy 60 k m  na go d z i­
nę (w  m ie jscach  g d z ie  szybkość 
ta k a  je s t dozw o lona ) n ie  p o p e łn ia ją  
w yk ro c z e n ia  w  ś w ie t le  p rzep isów  
K odeksu  D rogow ego. Je d n a k  o k a ­
zu je  się, że w  o b e c n e j s y tu a c j i  te m  
po t.> o ka zu je  s ię  z b y t  duże. G dy 
ro z m a w ia liś m y  z n ie k tó r y m i k ie ­
ro w c a m i na te n  te m a t,  z a d a li o n i 
nam  p y ta n ie : z ja k ą  w ię c  p rę d ­
kośc ią  p o w in n iś m y  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  czy  ty g o d n ia c h  je źd z ić  po 
Szczecinie?

— N IE  m o że m y  na to  p y ta n ie  od- 
n o w ie d z ie ć  je d n o z n a c z n ie , a u to ry ta ­
ty w n ie  s tw ie rd z a ją c , że n p . 30 czy 
40 k m  na g o d z in ę  to  w  a k tu a ln y c h  
w a ru n k a c h  p rę d ko ść  bezp ieczna.

C hcem y je d n a k  zaape low ać do 
k ie ro w c ó w  a b y  sa m i d la  s ieb ie  w y ­
znacza li szybkość bezpieczną. 
P rzec ież k a ż d y  zna s ieb ie  i  sw o je  
re a kc je  n a j le p ie j. . U w a ża m , iż  k ie ­
ro w c y  n ic  n ie  s tra c ą  a w rę cz  zy ­
s ka ją . zm n ie js z a ją c , zw łaszcza w ie ­
czorem  p rę dkość  s w o ic h  w o zó w  po- 

'n iż e j d o zw o lo n e j.
Je d n a k  n ie  t y lk o  k ie ro w c y  m a ją  

w p ły w  na p o p ra w ę  s tanu  bezpie* 
czeństw a na m ie js k ic h  d ro gach . 
A p e lu je m y  ta kże  do p ieszych , aby 
w  sposób b a rd z ie j zo rg a n izo w a n y  
i  z d y s c y p lin o w a n y  w k ra c z a li na 
je z d n ie  w  m ie jsca ch  w yzn a czo n ych . 
B o w ie m  w s p ó łp ra ca  p o m ię d zy  k ie ­
ro w c ą  a p rze ch o d n ie m  ta kże  s ta ­
n o w i n ie z w y k łe  w a ż n y  c z y n n ik  
p o p ra w y  s ta n u  bezp ieczeństw a d ro  
gow ego.

P o p ie ra m y  te n  ape l. U w ażam y 
b o w ie m , że z m n ie jsze n ie  p rę d ko śc i 
sam ochodów  k u rs u ją c y c h  po szcze­
c iń s k ic h  u lic a c h  w  p a n u ją cych  
a k tu a ln ie  n ie  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ­
k a c h  o ś w ie tle n io w o -a tm o s fe ry c z - 
n y c h  z pew nośc ią  w p ły n ie  w  spo­
sób is to tn y  na p o p ra w ę  bezpieczeń 
s tw a . (M acz)

Dziś dyżur
członków MKKS
D Z IŚ  w  godz. od 16 do 18 w  sa li 

n r  161 U rzę d u  M ie js k ie g o  p rz y  pl. 
D z ie rż y ń s k ie g o  1 odbędzie  się ko ­
le jn y  d y ż u r  c z ło n k ó w  M ie jsk ie g o  
K o m ite tu  K o n t r o l i  S po łeczne j. Po­
ro zu m ie w a ć  s ię  m ożna ta kże  te le ­
fo n ic z n ie  po d  n r  te l.  22-00-89.

Światosław Richter
wystąpi 

w Szczecinie
. N IE  m in ę ło  n a w e t p ó ł sezonu w  
F ilh a rm o n ii,  a ju ż  szczecińscy m e­
lo m a n i t r z y k ro ć  s p o ty k a li się z so­
lis ta m i n a jw y ż s z e j, ś w ia to w e j k la ­
sy : z p ia n is ta m i — G r ig o r ije m  So­
k o ło w e m  i Jo rg e  L u is e m  P ra tsem  
oraz  z g ita rz y s tą  Leo  B ro u w e re m . 
Są o n i a r ty s ta m i m ło d y m i, o n ie ­
z b y t szeroko  zn a n ych  n azw iskach . 
T y m  razem  F ilh a rm o n ia  zapow iada 
w s p a n ia ły  p re z e n t g w ia z d k o w y  d la  
szczec ińsk ie j p u b liczn o śc i — w y s tę p  
ś w ia to w e j s ła w y  p ia n is ty  ra d z ie ­
ck ie g o  S w ia to s ła w a  R ich te ra . O d­
będzie  się on w  n a jb liż s z y  c zw a r­
te k . A r ty s ta  g ra ć  będzie Sonatę  
C -d u r S ch u b e rta  o raz  F a n ta z ję  
C -d u r  Schum anna.

B ile ty  do n a b y c ia  co d z ie n n ie  w  
godz inach  p rz e d p o łu d n io w y c h  w  
kas ie  F ilh a rm o n ii.  C h ę tn y m  d o ra ­
dzam y pośp iech , m oże ic h  z a b ra k ­
nąć.

Sklepy mięsne 
czynne dłużej
W OKRESIE przedświątecz­

nym, od dziś do czwartku skle­
py mięsne specjalistyczne czyn­
ne będą do godz. 20, czyli o 
dwie godziny dłużej. Pozostałe 
placówki handlowe otwarte bę­
dą jak w dzień powszedni.

Zgubiono-znaleziono
P O D  k o n ie c  lis to p a d a  w  ap tece 

n r  17 p rz y  a l. W y z w o le n ia  11 zna­
lez iono  d a m s k i zega rek . Z guba  je s t 
do o d e b ra n ia  u  k ie ro w n ik a  a p te k i.

11 B M . w  tra m w a ju  n j  9 zn a le ­
z iono  p o r t fe l z p ie n ię d zm i. W ia d o ­
m ość u l. P ię k n a  10/5.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się b rą z o w y  pe­
k iń c z y k . W iadom ość  u l.  O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u  22/8 po godz. 16

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  ra t le re k  — 
c za rn y  w  b ia łe  ła ty .  W iadom ość


